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Jesteśm y n a ro d e m  złączo n ym  
w spólnota; c e lów# d ążeń  i  id e a łó w

Wybory -  aktem
narodowe] Jedności

DO NAJLEPSZYCH, wielowiekowych polskich tradycji, któ­
rym i się szczycimy, które pielęgnujemy i rozwijamy należą 
tradycje tolerancji wyznaniowej, szacunku do ludzi o odmien­
nych poglądach. Przed wiekami, kiedy wiele europejskich kra ­
jów trawiły ognie wojen religijnych, kiedy ich obywatele na­
wzajem się prześladowali tylko z tego powodu, że różnili się 
w poglądach filozoficznych czy religijnych, Rzeczpospolita —  
choć tak niejednolita pod względem narodowościowym i w y­
znaniowym — była ostoją religijnego pokoju. Tu zresztą znaj­
dowali schronienie wyznawcy różnych rellgił, tu królowie w y­
znawali światłą zasadę, że nie będą władcami ludzkich su­
mień.

W  c o d z ie n n y m  ż y c iu  s p o ty k a ją  
s ię  lu d z ie  o r ó ż n y c h  ś w ia to p o g lą ­
d a c h , o b o k  s ie b ie  m ie s z k a ją , ra z e m  
p r a c u ją ,  w s p ó łd z ia ła ją  i  w s p ó łp r a ­
c u ją .  R ó ż n ic e  r e l i g i j n e ,  f i lo z o f ic z n e  
n ie  d z ie lą  s p o łe c z e ń s tw a . P o n a d  n i ­
m i  je s t  z r o z u m ia ła  d la  k a ż d e g o  
u c z c iw ie  m y ś lą c e g o  o b y w a te la  s p ra  
w a  r o z w o ju  P o ls k i,  a z a ra z e m  s p ra  
w a  tw o r z e n ia  lep sze g o , d o s ta tn ie j-  
szeg o , p o z b a w io n e g o  t r a p ią c y c h  
je szcze  n a s  k ło p o tó w  ż y c ia .  T o  na s  
łą c z y .  P o d o b n ie  ja k  n a sza  w s p ó ln a

(Dokończenie na str. 2)

ZA SAD A to le rancji, wolności 
sum ienia i w yznania jest do­
niosła także w  czasach nam 
współczesnych. Społeczeństwo 
polskie, zróżnicowane pod 
względem światopoglądowym, w  
większości wierzące, buduje

I lutego
Plenum KW PZPR 
w Szczecinie

W ŚRODĘ 1 lutego obca 
dować będzie w  Szczecinie 
P lenum  K om ite tu  W oje­
wódzkiego PZPR. Temat 
obrad: „O  efektyw ne w y­
korzystanie gospodarki mor 
skie j Pomorza Zachodnie­
go dla społeczno-gospodar 
czego rozwoju k ra ju ” .

pod k ie row nictw em  p a rtii,  u- 
s tró j socjalistyczny, uznaje i  
urzeczywistn ia program  społecz 
ny, gospodarczy i  polityczny 
te j p a rtii. Płonne okazały się 
rachuby tych s ił, któ re  liczy ły  
na wyznaniowe przeciw ieństwa, 
na przeciwstawienie wierzących 
— niewierzącym, ką to lików  — 
m arksistom. Po strasznej w o j­
nie, po okupacyjnym  dramacie, 
kiedy tak wspaniale sprawdzi­
ła się jedność Polaków w  walce 
z okupantem, nasz naród do­
brze po ją ł znaczenie jedności, 
jedności w  pracy i w ys iłku  dla 
siebie, dla O jczyzny, je j poko­
ju  i  bezpieczeństwa.

J E D N O C Z E Ś N IE  s o c ja l is ty c z n e  
p a ń s tw o  p o ls k ie ,  u w z g lę d n ia ją c  1 
s z a n u ją c  w ie lo w ie k o w e  t r a J y c je  to  
le r a n c j i ,  k ie r u ją c  s ię  s z c z y tn y m i za 
s a d a m i s o c ja l is ty c z n e g o  h u m a n iz ­
m u ,  u z n a je  z r ó ż n ic o w a n ie  ś w ia to ­
p o g lą d o w e  s p o łe c z e ń s tw a , z a p e w n ia  
p e łn ą  s w o b o d ę  w o ln o ś c i s u m ie n ia  i 
w y z n a n ia .  L u d z ie  w ie r z ą c y  ró ż n y c h  
w y z n a ń  m a ją  w s z y s tk ie  n ie z b ę d n e  
w a r u n k i  u m o ż liw ia ją c e  im  z a s p o k a  
J a n ie  p o t r z e b  r e l ig i jn y c h .

Od Emila Gilelsa do Raya Charlesa!

Artyści z całego świata 
na polskich estradach
I

 M IŁ O Ś N IC Y  r ó ż n y c h  g a tu n ­
k ó w  m u z y k i ,  te a t r u ,  f o lk lo r u ,  
s z tu k i  e s t ra d o w e j z n a jd ą  i n ­
te re s u ją c e  d la  s ie b ie  n a z w is k a  
s o l is tó w  i  d y r y g e n tó w  o ra z  
n a z w y  z e s p o łó w  w y b ie r a ją ­
c y c h  s ię  w  ty m  r o k u  d o  P o l­
s k i.

N A  specjalną uwagę zasługu­
je  w izyta dawno u nas nie s ły­
szanego św iatowej sławy p ian i­
sty radzieckiego Emila Gilelsa. 
W śród k ilkudziesięciu a rtystów  
z ZSRR, k tó rzy  wystąpią w  tym

roku  w  Polsce, zna jdują się 
również skrzypek Siem ion Sn it 
kow ski i wiolonczelista Daniel 
Szafran oraz doskonała para 
solistów baletu Tea tru  W ie lk ie  
go w  M oskwie — Ludmiła Sie- 
mionaka i W ładim ir Godunow. 
Usłyszym y ponadto znów nasze 
go rodaka z M eksyku — Hen­
ryka Szerynga, grupę am erykań 
skich p ian is tów  — Malcolma

(Dokończenie na str. 2)

DOKONANE ostatnio 
pomiary wykazały, że 
Krzywa Wieża w Pizie 
przez cały ubiegły rok nie 
przechylała się.

(Fot. CAF-AP)

i kac ja tajnego dokumentu CIA

Zdekonspirowanie państw, 
które realizują program 

zbrojeń atomowych
W ASZYNGTON PAP. Sensacją stało się w Waszyngtonie 

opublikowanie w tych dniach tajnego dokumentu CIA, zaty­
tułowanego: „Perspektywy dalszego rozprzestrzeniania się 
broni nuklearnej”. Dokument zawiera dokonaną przez Cen­
tralną Agencję Wywiadowczą ocenę możliwości zbrojeń ato­
mowych szeregu państw świata kapitalistycznego.

N A JW AŻN IE JSZYM  elemen­
tem  oceny C IA  jest wyrażane 
z ca łkow itą pewnością s tw ie r­
dzenie, że Izrae l od la t  rea li­
zuje program  atomowych zbro­
je ń  i od dosyć dawna dyspo­
nuje co na jm n ie j 10 głow icam i 
nuk learnym i, gotow ym i do u -1 
życia. A u to rzy ana lizy nie po­
dają skąd Izrae l zdobył suro­
wiec, a w ięc oczyszczony i 
wzbogacony uran do w yprodu­
kow ania bomb. W dokumencie 
stwierdza się ty lko  lakonicznie, 
że uran  ten Izrae l o trzym ał nie 
legaln ie od różnych zagranicz­
nych dostawców.

P R A S A  w a s z y n g to ń s k a , s tre s z c z a ­
ją c  te n  f r a g m e n t  d o k u m e n tu  C IA ,  
p r z y p o m in a ,  że  p ro w a d z o n e  o d  s ze . 
re g u  l a t  ś le d z tw o  w  t e j  s p ra w ie  
w y k a z a ło ,  &  o d p o w ie d n io  p rz y g o ­
t o w a ł y  d o  p r o d u k c j i  b o m b  u r a n ,  
Iz r a e l  n a b y ł  n ie le g a ln ie  w  S ta n a c h  
Z je d n o c z o n y c h . A m e r y k a ń s k ie  w ła ­
d z e  ś le d c z e  p r z y p u s z c z a ją , że 
Iz r a e l  część za p a s ó w  u r a n u  n a b y ł  
r ó w n ie ż  n ie le g a ln ie  w e  F r a n c j i  i  
R F N .

Z d a n ie m  e k s p e r tó w  C IA ,  p ro g ra m  
a to m o w y c h  z b r o je ń  w  m o ż l iw ie  
n a jg łę b s z e j t a je m n ic y  r e a liz u je  o b e c  
n ie  k i lk a  in n y c h  p a ń s tw . N a jb a r ­
d z ie j  w  t e j  p r a c y  z a a w a n s o w a n e  są 
T a jw a n  i  R e p u b lik a  P o łu d n io w e j  
A f r y k i .  P o d o b n y  p r o g r a m , c h o ć  
z n a c z n ie  w o ln ie j ,  r e a l iz u ją  p o n a d ­
t o :  E g ip t ,  K o re a  P o łu d n io w a ,  B r a ­
z y l ia  i  P a k is ta n . O c e n ia  s ię  je d n a k ,  
że k a ż d y  z  t y c h  k r a jó w  b ę d z ie  
m ó g ł s ię  „z a p is a ć ”  d o  a to m o w e g o  
k lu b u  n ie  s z y b c ie j,  n iż  w  p o ło w ie  
la t  80.

W  o p r a c o w a n iu  p o d a je  s ię  r ó w ­
n ie ż ,  że o d p o w ie d n ią  b a z ą  n a u k o ­
w o - te c h n ic z n ą  d o  w z g lę d n ie  s z y b ­
k ie g o  w y p r o d u k o w a n ia  b r o n i  n n k le  
a r n e j  d y s p o n u ją  R F N  i  J a p o n ia . 
E k s p e r c i C IA  sąd zą  je d n a k ,  że k r a  
je  te  z p o w o d ó w  p o l i t y c z n y c h  n ie  
p rz y s tą p ią  na  r a z ie  d o  r e a l^ a c j i  
p r o g r a m u  z b r o je ń  a to m o w y c h . N ie  
w y k lu c z a  s ię  je d n a k ,  iż  m o g ą  za ­
is tn ie ć  ta k ie  w a r u n k i  i  u k ła d y  na  
a re n ie  m ię d z y n a r o d o w e j,  k tó r e  s k lo  
n ią  p o l i t y k ó w  z B o n n  i  T o k io  d o  
w k ro c z e n ia  n a  d ro g ę  t y c h  z b ro je ń .

D o k u m e n t  C IA ,  b y ć  m o że  n a w e t  
b e z  in te n c j i  je g o  a u to ró w ,  je s t  k o ­
le jn y m  o s t rz e ż e n ie m  i  a rg u m e n te m  
ha  rze cz  p rz y s p ie s z e n ia  p ro c e s u  ro z  
b ro je n io -w e g o  i  r o z b u d o w y  o d p o w ie  
d n ie g o  u s ta w o d a w s tw a  m ię d z y n a r o ­
d o w e g o , k tó r e  s k u te c z n ie  z a m k n ę ło  
b y  d ro g ę  w io d ą c ą  d o  z b r o je ń  n u ­
k le a r n y c h .

Ponad 50 dni
radzieckiego

lotu kosmicznego
M O SKW A PAP. Już ponad 

50 d n i pracują na orbicie oko- 
łoziem skiej radzieccy kosmonau 
ci, J u r ij Romanienko i G ieor- 
g ij Greczko. W ostatnich dniach 
zajm ow ali się oni przede wszy­
s tk im  rozładowywaniem  stat­
k u  transportowego „Progress-1”  
ja k  również w ykonyw a li ope­
racje przygotowawcze do uzu­
pełnienia pa liw a stacji „Sa- 
lu t-6 ” .

Sadat i Begin
złożą wizytę

w  Waszyngtonie
A G E N C J E  z a c h o d n ie , p o w o łu ją c  

s ię  n a  m ia r o d a jn e  ź r ó d ła  w  W a s z y n g  
to n ie ,  p o d a ły ,  że w  p r z y s z ły  p ią ­
t e k  d o  s to l ic y  U S A  p rz y b ę d z ie  n a  
ro z m o w y  z p re z y d e n te m  J im  m y  
C a r te re m  s z e f p a ń s tw a  e g ip s k ie g o , 
A n w a r  S a d a t. M a  b y ć  to  k o n ty n u a  
c ja  w y m ia n y  p o g lą d ó w  n a  te m a t  
u r e g u lo w a n ia  k o n f l i k t u  b l is k o ­
w s c h o d n ie g o , p r o w a d z o n e j p rz e z  
o b u  p r e z y d e n tó w  w  A s u a n ie  n a  p o  
c z ą tk u  b m . O c z e k u je  s ię  r ó w n ie ż , 
iż  w k r ó tc e  d o  W a s z y n g to n u  p r z y ­
b ę d z ie  ta k ż e  iz r a e ls k i  p r e m ie r ,  M e  
n a c h e m  B e g in .

Konferencja
w sprawie Rodezji
L O N D Y N  P A P . P rz y s z ło ś ć  R o d e ­

z j i  je s t  te m a te m  n a z n a c z o n e g o  n a  
p o n ie d z ia łe k  30 b m . n a  M a lc ie  
s p o tk a n ia  p r z e d s ta w ic ie li  r z ą d u  
W ie lk ie j  B r y t a n i i  i  S ta n ó w  Z je d n o  
c z o n y c h  z k ie r o w n ic t w e m  P a t r io ­
ty c z n e g o  F r o n t u  Z im b a b w e .  W  s p o t 
k a n iu  m a ją  w z ią ć  u d z ia ł b r y t y j s k i  
m in is te r  s p r a w  z a g ra n ic z n y c h  — 
D a v id  O w e n  I  a m e ry k a ń s k i  p rz e d ­
s ta w ic ie l  w  O N Z  —  a m b a s a d o r  
A n d r e w  Y o u n g  z je d n e j  s t r o n y ,  zaś 
z  d r u g ie j  s t r o n y  r a d y k a ln i  p r z y ­
w ó d c y  Z im b a b w e  —  Jo s h u a  N k o m o  
ł  R o b e r t  M u g a b e . W  k o n fe r e n c j i  
m a l ta ń s k ie j  m a  u c z e s tn ic z y ć  ta k ż e  
s p e c ja ln y  w y s ła n n ik  s e k re ta rz a  ge ­
n e r a ln e g o  O N Z , K u r t a  W a ld h e im a  
—  g e n e ra ł P re m  C h a n d  z I n d i i .

Przywrócenie 
ruchu granicznego 

w Świnoujściu, 
Lubieszynie 

i Kołbaskowie
BIURO  PASZPORTÓW MSW 

in fo rm u je  osoby udające się do 
N iem ieckie j R epub lik i Demokra 
tycznej, że z dniem  29 stycznia 

br. przywrócony został ruch tu 
rystyczny przez przejścia gra­
niczne w  Św inoujściu, Lubieszy 
nie i  Kołbaskowie.

DZIŚ
W  NUMERZE: ♦  Czy koniecznie do sądu państwowego? ♦  Odpowiedz na wątpliwości ♦  „Atut“ -  zapomniany ♦
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Z okazji Dnia Handlowca

Odznaczenia dla najlepszych
W  UB. SOBOTĘ z okaz ji Dnia 

H andlow e* w  Urzędzie W oje­
wódzkim  w  Szczecinie odbyło 
się uroczyste spotkanie pracow­
n ikó w  handlu Pomorza Zachód 
niego z przedstawicielam i woje 
wódzkich w ładz party jnych  i  
adm in istracy j  ny ch.

W  S A L I  R Y C E R S K IE J  z e b r a l i  s ie  
p r z o d u ją c y  p r a c o w n ic y  h a n d lu  z 
W S S  „ S p o łe m ” , W P H W , s p ó łd z ie l­
c z o ś c i i n w a l id z k ie j .  P rz e d s ię b io r ­
s tw a  T r a n s p o r to w e g o  H a n d lu  W e w ­
n ę trz n e g o . „ C e p e l i i ” . C e n t r a l i  R y b -

W kraju
A  A r k a d y  F ie d le r  o b c h o d z i 6 0 -le - 

e ie  p r a c y  tw ó r c z e j.
Z  t e j  o k a z j i  I  s e k r e ta r z  K C  P Z P R  

E d w a r d  G ie r e k  p rz e s ła ł p is a rz o w i 
l i s t  z  g r a tu la c ja m i i  n a j le p s z y m i 
ż y c z e n ia m i.  „ P a n a  k s ią ż k i  —  c z y ­
ta m y  m . in .  w  l iś c ie  —  w e s z ły  na  
t r w a łe  d o  s k a r b n ic y  k u l t u r y  p o l­
s k ie j .  N io s ą  o n e  ze  sob ą  w ie le  c e n ­
n y c h  w a r to ś c i m o r a ln y c h ,  s p r z y ja ­
ją  k s z ta łt o w a n iu  p o s ta w  o b y w a te l ,  
s k ic h ,  u p o w s z e c h n ia n iu  zasa d  g o d ­
n e g o , u c z c iw e g o  ż y c ia ,  d o s ta rc z a ją  
w ie d z y  o  in n y c h  k r a ja c h ,  o  k u l tu r z e  
i  o b y c z a ja c h  ic h  m ie s z k a ń c ó w ” .

A r k a d y  F ie d le r  je s t  a u to re m  26 
k s ią ż e k , k tó r e  u k a z a ły  s ię  w  n a k ła ­
d z ie  p o n a d  8,3 m il io n a  e g z e m p la rz y .

A  W  b r .  p r z y p a d a ją  d o n io s łe  ro c z  
n ic e  p o ls k ie g o  r u c h u  m ło d z ie ż o w e ­
go  a  w ś ró d  n ic h :  m ija ją c a  w  s ty c z  
n iu  35 r o c z n ic a  p o w s ta n ia  Z w ią z k u  
W a lk i  M ło d y c h  a n a s tę p n ie  38 — 
p o w o ła n ia  P o w s z e c h n e j O r g a n iz a c ji  
„ S łu ż b a  P o ls c e ”  —  50 —  p o w s ta n ia  
Z M W  R P  „ W i c i ” . M  —  p o w o ła n ia  
OHP i  30 —  u tw o r z e n ia  Z M P .

S ta ły  s ię  on e  28 b m . —  n a  u r o ­
c z y s ty m  P le n u m  R a d y  G łó w n e j  F e ­
d e r a c j i  S o c ja l is ty c z n y c h  Z w ią z k ó w  
M ło d z ie ż y  P o ls k ie j k a n w ą  d o  g łę ­
b o k ie j  r e f le k s j i  n a d  s z cze g ó ln ą  r o ­
lą  c h lu b n y c h  n a r o d o w y c h  t r a d y c j i  
w  id e o w y m  w y c h o w a n iu  m ło d e g o  
p o k o le n ia .

A  J a k  c o  r o k u  o  t e j  p o rz e , m i l i o ­
n o w a  rzesza  p r a c o w n ik ó w  h a n d lu  
o b c h o d z i s w o je  d o ro c z n e  ś w ię to  z a ­
w o d o w e .

O  s p ra w a c h  n a jw a ż n ie js z y c h  d la  
u m o c n ie n ia  r ó w n o w a g i r y n k o w e j  I 
z a d a n ia c h  w  t e j  d z ie d z in ie  n a s z y c h  
h a n d lo w c ó w , m ó w io n o  28 b m . na  
c e n t r a ln e j  u ro c z y s to ś c i,  z o rg a n iz o ­
w a n e j  w  B ia ły m s to k u  w  z w ią z k u  
z  d o r o c z n y m  D n ie m  P r a c o w n ik a  
H a n d lu .

A  29 b m . w  g o d z in a c h  w ie c z o r ­
n y c h  z m a r ł  n a g le  w  W a rs z a w ie  w  
w ie k u  63 ł a t  w y b i t n y  p r o z a ik ,  fe ­
l ie to n is ta ,  t łu m a c z  ł  s c e n a rz y s ta  f i l  
m o w y  S ta n is ła w  D y g a t .

n e j.  D o m ó w  T o w a r o w y c h  „ C e n ­
t r u m ”  i  h a n d lu  w ie js k ie g o  d z ia ła ­
ją c e g o  w  r a m a c h  s p ó łd z ie lc z o ś c i 
„ S a m o p o m o c  C h ło p s k a ” .

W o je w o d a  s z c z e c iń s k i J e r z y  K u ­
c z y ń s k i .  s e k r e ta r z  K W  P Z P R  T a ­
d e u s z  W a lu s z k ie w ic z  o r a z  w ic e w o ­
je w o d a  A n d r z e j  G ło w a c k i  u d e k o r o ­
w a l i  l ic z n e  g ro n o  h a n d lo w c ó w  w y ­
s o k im i o d z n a c z e n ia m i.  I  t a k  K r z y ż  
K a w a le r s k i  O r d e ru  O d ro d z e n ia  P o l­
s k i  o t r z y m a ł  d łu g o le tn i  p r a c o w n ik  
W S S  „ S p o łe m ”  T a d e u s z  W o jtc z a k .  
Z ło t y m i  K r z y ż a m i Z a s łu g i o d z n a ­
c z o n o : Z d z is ła w a  C h u d z ic k ie g o  i  
S te fa n a  D u tk ę  ze „ S p o łe m ”  o ra z  
A le k s a n d r a  S c io d ło w s k ie g o  z ..S a ­
m o p o m o c y  C h ło p s k ie j ” , d e c y z ją  m i ­
n is t r a  o b r o n y  n a r o d o w e j  S r e b r n y m i 
M e d a la m i za Z a s łu g i d la  O b ro n n o ś c i 
K r a ju  u d e k o ro w a n o  p re ze sa  Z a rz ą ­
d u  W S S  „ S p o łe m ”  w  S z c z e c in ie  
H e n r y k a  D e fe e . 3 o s o b y  o t r z y m a ły  
S re b rn e  K r z y ż e  Z a s łu g i.  D e c y z ja  
P r e z y d iu m  W o je w ó d z k ie j  R a d y  N a ­
ro d o w e j  w  S z c z e c in ie  15 h a n d lo w ­
c ó w  u d e k o r o w a n o  G r y fa m i  P o m o r ­
s k im i  a 20 o t r z y m a ło  O d z n a k i W z o ­
ro w e g o  S p rz e d a w c y  I  i  I I  s to p n ia .

W  im ie n iu  o d z n a c z o n y c h  p o d z ię ­
k o w a ła  H e n ry k a  J a b ło ń s k a ,  p r a c o w ­
n ic a  W P H W .

W IE C Z O R E M  s z c z e c iń s c y  h a n d lo w ­
c y  s p o tk a l i  s ie  n a  u r o c z y s ty c h  b a ­
la c h  i  z a b a w a c h  o r g a n iz o w a n y c h  
p rz e z  r a d y  z a k ła d o w e . I  t a k  p r a ­
c o w n ic y  s z c z e c iń s k ie g o  O d d z ia łu  
„ S p o łe m ”  b a w i l i  s ie  n a  w s z y s tk ic h  
p ię t r a c h  „ K a s k a d y ” , n a to m ia s t  go ­
ś c ie  Z a rz ą d u  W S S  „ S p o łe m ”  r e ­
p r e z e n tu ją c y  te re n o w e  o d d z ia ły  t e j  
o r g a n iz a c j i  b a w i l i  s ie  n a  w ie lk im  
b a lu  w  s a la c h  k a w ia r n i  „ Z d tn k o -  
w a " .

W  n ie d z ie lę  w  k lu b ie  p r a c o w n i­
k ó w  h a n d lu  „ P iw n ic a ”  o d b y ła  s ię  
k o le jn a  u ro c z y s to ś ć  p a s o w a n ia  na  
h a n d lo w c ó w  a b s o lw e n tó w  Z a s a d n i­
c z y c h  S z k ó ł Z a w o d o w y c h  z a t ru d ­
n io n y c h  w  W P H W . (M a c z )

Spłonęło żywcem

20 tys. brojlerów

„Czerwony kur“ strawił 
spółdzielczy kurnik

W C Z O R A J  w c z e s n y m  r a n k ie m ,  w e  
w s i K o m a r o w e  g m . G o le n ió w ,  s ta ­
n ą ł w  p ło m ie n ia c h  k u r n ik ,  n a le ż ą ­
c y  d o  R o ln ic z e j S p ó łd z ie ln i  P r o ­
d u k c y jn e j  w  L u b c z y n ie .  D o  a k c j i  
r a to w n ic z e j  p r z y s tą p i ło  sześć je d ­
n o s tc e  s t r a ż a c k ic h  —  m im o  to  b u ­
d y n k u  n ie  u d a ło  s ię  u r a to w a ć .  Spa 
l i t o  s ię  ż y w c e m  20 ty s . k u r e z ą t -  
- b r o j le r ó w ,  j u ż  p rz e z n a c z o n y c h  na  
r y n e k .  S t r a t y  w y n o s z ą  w  s u m ie  
o k o ło  2 m in  z ło ty c h .  P r z y c z y n ą  p o ­
ż a ru  b y ło  n a jp r a w d o p o d o b n ie j  zwa>r 
c ie  w  in s ta la c j i  e le k t r y c z n e j.

(ap>

STATKI NA WEJŚCIU:

m /s  „ K w id z y ń ”  z  H o l i .  
m /s  „ W e jh e r o w o ”  z  F in la n ­

d i i .
m /s  . .W łó k n ia r z ”  z  r e d y .  
m /s  . .K o p a ln ia  W a łb r z y c h ”  z 

N o r w e g ii .

STATKI NA WYJŚCIU:

m /s  „ L ę b o r k ”  d o  F in la n d i i ,  
m /s  „ K o p a ln ia  M a c h ó w ”  d o  

W ło c h .
s /s  „ P s t r o w s k i ”  d o  D a n i i.

D Z IŚ  r a n o  w  Z e s p o le  P o r to ­
w y m  S z c z e c in  —  Ś w in o u jś c ie  
p r z e b y w a ły  łą c z n ie  z o c z e k u ­
ją c y m i  n a  r e d z ie  44 s ta t k i  r ó ż
n y c h  b a n d e r .

P o r t o w c y  N a b rz . K a to w ic ­
k ie g o  k o n ty n u u ją  w y ła d u n e k  
ś r u t y  s o jo w e j  ze  s ta tk u  b a n d . 
b r a z y l i j s k ie j  m /s  „ D o c e p r a ia ” . 
F r a c h to w ie c  te n  p r z y w ió z ł  d o  
n a s z e g o  p o r tu  11,5 ty s .  t  ś r u ty  
z  A m e r y k i  P o łu d n io w e j.

W  s o b o tę  i  n ie d z ie lę  p o r to w ­
c y  Z P S S  p r z e ła d o w a l i  łą c z n ie  
lo5 894 to n y  r ó ż n y c h  to w a r ó w .

Wybory -  aktem 
narodowej jedności

(Dokończenie l r .  H

t r o s k a  o  to ,  b y  k r a j  n a s z  l i c z y ł  s ię  
w  ś w ie c ie .

F r o n t  J e d n o ś c i N a ro d u ,  k t ó r y  s k u  
p ia  s z e ro k ie  s i ł y  s p o łe c z n e , p a r t y j ­
n y c h  i  b e z p a r ty jn y c h ,  w ie r z ą c y c h  
r ó ż n y c h  w y z n a ń  i  n ie w ie rz ą c y c h ,  
k a t o l ik ó w  i  k o m u n is tó w ,  w  s w e j d e  
k la r a c j i  w y b o rc z e j  p o d k r e ś l i ł  te  
p r a w d y  n a szeg o  ż y c ia .  „ J e s te ś m y  
n a ro d e m  —  c z y ta m y  w  n ie j  — z łą ­
c z o n y m  w s p ó ln o tą  c e ló w ,  d ą ż e ń  i  
id e a łó w .  M a m y  w s z e lk ie  d a n e  k u  
te m u ,  b y  s to s u n k i  m ię d z y  lu d ź m i 
o p ie r a ły  s ię  w  n a s z y m  sp o łe c z e ń ­
s tw ie  n a  za s a d a c h  s o l id a r n o ś c i,  w za  
je m n e j  p o m o c y , ż y c z l iw o ś c i i  b r a ­
te rs tw a .  S o c ja l is ty c z n ą  P o ls k ę  b u ­
d u je  c a ły  n a r ó d .  G łó w n y m  ź ró d łe m  
w s z y s tk ic h  n a s z y c h  o s ią g n ię ć  i  s i ł y  
je s t  Jedność s ta n o w is k a  P o la k ó w  w  
n a jw a ż n ie js z y c h  s p ra w a c h  O jc z y z n y . 
W s z y s c y  m a ją  r ó w n e  p r a w a ,  od  
w s z y s tk ic h  O jc z y z n a  w y m a g a  r z e ­
te ln e g o  w y p e łn ia n ia  o b o w ią z k ó w . 
K o n s ty tu c ja  z a p e w n ia  o b y w a te lo m  
w o ln o ś ć  s u m ie n ia  i  w y z n a n ia .  Na

Artyści z całego świata
(Dokończenie ze str. 1)

Fragera, Garricka Ohlssona, 
Eugene’a Indjica oraz B razy- 
lijc zyka  Artura Moreira-Limę.
Entuzjaści pięknych głosów t  
n iecierp liw ością oczekiwać bę­
dą w izy ty  jednej z na jw ięk­
szych współczesnych śpiewa­
czek, H iszpanki — Monserrat 
Caballe; z ko le i Sylvia Sass z 
W ęgier uważana jest za najlep 
szą obecnie na świecie odtw ór­
czynię p a rt ii T rav ia ty , zaś Her­
mann Prey z RFN — zaliczany 
do czołówki barytonów.

D L A  m iło ś n ik ó w  k a m e r a l is t y k i  
w y d a rz e n ie m  s ta n ą  s ię  k o n c e r ty  
A c a d e m y  o f  S a in t  M a r t in  i n  th e  
F ie ld  z W ie lk ie j  B r y t a n i i ;  w ś ró d  
te g o  t y p u  z e s p o łó w  u s ły s z y m y  ta k ­
że  o r k ie s t r ę  k a m e ra ln ą  z W iln a  
o ra z  r a d ia  h o le n d e rs k ie g o . S y m fo ­
n ik ę  re p re z e n to w a ć  b ę d ą  m . in .  
S z k o c k a  O r k ie s t r a  N a ro d o w a  *  
G la s g o w , z e s p o ły  z  P lo w d iw «  o ra z  
R a d ia  A u s tr ia c k ie g o .

C z e k a ją  na s  r ó w n ie ż  w iz y t y  k i l ­
k u  z e s p o łó w  s p o d  z n a k u  T e r p s y -  
c h o r y .  Z o b a c z y m y  b a le t  z  P e r m u , ! 
g d z ie  ro z p o c z y n a ła  s w ą  k a r ie r ę  
s ły n n a  N a d ie ż d a  P a w ło w a ,  p o n a d to  
ze s p ó ł N a ro d n e g o  D iv a d la  z P r a g i  
o ra z  M o -u r ra y a  L o u is a  z  U S A .

P r z y k ła d e m  ro z s z e rz a ją c e g o  s ię  za 
s ię g u  g e o g ra f ic z n e g o  n a s z e j w y m la  
n y  a r ty s t y c z n e j  b ę d ą  w y s tę p y  c h ó ­
r u  u n iw e r s y te t u  S a n  Jose  z K o s ta  
r y k i ;  d r u g im  te g o  r o d z a ju  zespo­
łe m  b ę d z ie  S h iz u o k a  z  J a p o n ii .

N A JW IĘ K S ZĄ  jednak różno­
rodność cechować będzie nasz 
im po rt estradowy, na jliczn ie j 
reprezentowany przez zespoły 
radzieckie o ta k ie j rozpiętości 
gatunków, ja k  len ingradzki 
M usic-H a ll, ko riack i zespół lu ­
dowy „M engo”  czy gruziński — 
„O re ra ” . Wśród znanych nam 
ju ż  gwiazd estrady nie zabrak­
nie Heleny Vondraczkowcj i Ka 
reia Got ta, popularnych grup: 
„Locom otiv”  i  „Scorpio”  z Wę 
g ier czy „D ie  Puhdys”  z NRD.

W arto też wspomnieć o a rty ­
stach, k tó rych  do te j pory nie 
oglądaliśm y w  Polsce. Jednym 
z n ich będzie św iatowej sławy 
am erykański pianista, kompozy 
to r  i wokalista — Ray Charles, 
śpiewające Po inter Sisters oraz 
nie m n ie j popularny Leo Sayer.

(PAP)

Odra — szansa nie tylko Szczecina

fu n d a m e n c ie  to le r a n c j i  w y n ik a ją ­
c y m  z  n a j le p s z y c h  p o ls k ic h  t r a d y ­
c j i  o p ie r a ją  s ię  i  b ę d ą  s ię  o p ie r a ć  
w  n a s z y m  k r a ju  s to s u n k i  m ię d z y  
lu d ź m i o ró ż n y c h  ś w ia to p o g lą d a c h  
o ra z  ic h  w s p ó łd z ia ła n ie  w  ż y c iu  p u  
b l ic z n y m ” .

W a ż n e  zn a c z e n ie  d la  u m o c n ie n ia  
Je d n o ś c i P o la k ó w  m a ją  d o b re  s to ­
s u n k i  z K o ś c io łe m  r z y m s k o k a to l ic ­
k im ,  k tó r e  w  p rz e s z ło ś c i r ó ż n ie  s ię  
u k ła d a ły ,  zaś w  o s ta tn ic h  la ta c h  
w ie le  u c z y n io n o  d la  ic h  p o p r a w y .  
N ie d a w n o  zaś d o s z ło  d o  w y d a rz e ń , 
k tó r e  s łu ż ą  b u d o w a n iu  d o b r y c h  s to  
s u n k ó w .  W y s ta r c z y  w s p o m n ie ć  d o ­
n io s łe  w y p o w ie d z i  n a sze g o  p r z y ­
w ó d c y  E . G ie r k a  n a  te m a t  w s p ó ł­
d z ia ła n ia  p a ń s tw a  i  K o ś c io ła  w  re a ­
l i z a c j i  w ie lk ic h  c e ló w  n a r o d o w y c h ,  
je g o  s p o tk a n ia  z  p a p ie ż e m  P a w łe m  
V I  i  k a r d y n a łe m  W y s z y ń s k im .  C h o ­
d z i  n ie  t y l k o  o  p o p ra w n e  w z a je m n e  
s to s u n k i,  a le  o  o b y w a te ls k ie  w s p ó ł­
d z ia ła n ie .  A  je g o  m o ż liw o ś c i są 
p rz e o g ro m n e  1 m ie s z c z ą  s ię  c a łk o ­
w ic ie  w  za sa d a ch  c h r z e ś c ija ń s k ie j  
r e l i g i i  1 e t y k i .  T r o s k a  o  s p o łe c z n o -  

, m o r a ln e  p o s ta w y  o b y w a te l i ,  o r o ­
d z in ę , w y c h o w a n ie  m ło d z ie ż y , o  
z w a lc z a n ie  n ie d o m a g a ń  w  p o s ta ­
w a c h  m o r a ln y c h  — to  s p r a w y ,  k t ó  
r e  n a tu r a ln ie  łą c z ą  w y s i łk i  p a ń s tw a  
i  K o ś c io ła ,  w s z y s tk ic h .

D o  ta k ie g o  w s p ó łd z ia ła n ia  z a ch ę ­
c a l i  z re s z tą  w  s w y c h  e n c y k l ik a c h  
p a p ie ż e  J a n  X X I I I  i  P a w e ł V I ,  o  
t a k ie j ,  c z y n n e j  p o s ta w ie  K o ś c io ła  
m ó w i ł  P a w e ł V I  w  p r z e m ó w ie n iu  
n a  s p o tk a n iu  z E . G ie r k ie m .

D e k la ra c ja  w y b o rc z a  F r o n t u  J e d ­
n o ś c i N a r o d u  s tw ie r d z a :  „ U m a c n ia ć  
b ę d z ie m y  w a r u n k i  d la  d o b r y c h  s to  
s u n v ó w  m ię d z y  p a ń s tw e m  a  K o ś c io  
łe m ” .  W y ra ź n ie  i  d o b i tn ie  p o d k r e ­
ś l i ł  to  E d w a rd  G ie r e k  w  re fe ra c ie  
n a  I I  K r a jo w e j  K o n f e r e n c j i  P a r t y j ­
n e j .

I  d a le j  s tw ie r d z e n ie  w  d e k la r a c j i :  
„ S o c ja l is t y c z n a  P o ls k a  p a m ię ta  o 
w k ła d z ie  K o ś c io ła  r z y m s k o k a to l ic ­
k ie g o  w  u t r z y m a n ie  p o ls k ic h  w a r to  
ś c i n a r o d o w y c h  i  d z ie d z ic tw a  k u l ­
tu ra ln e g o ,  s z a n u je  ł  d o c e n ia  t r o s k ę  
K o ś c io ła  o  s p r a w y  n a ro d u  o ra z  u -  
w a ż a  za  n ie z b ę d n y  u d z ia ł k a t o l i ­
k ó w  i  lu d z i  in n y c h  w y z n a ń  w  o g ó l 
n o n a r o d o w y m  d z ie le  r o z w o ju  k r a ­
j u ” .

R a d y  n a ro d o w e , k tó r e  w k r ó tc e  
b ę d z ie m y  w y b ie ra ć ,  s ą  n a s z y m  lu ­
d o w y m , o b y w a te ls k im  p rz e d s ta w i­
c ie ls tw e m . W ś ró d  k a n d y d a tó w  n a  
r a d n y c h  są lu d z ie  r ó ż n y c h  z a w o ­
d ó w , ś r o d o w is k , ś w ia to p o g lą d ó w , są 
ta m  w ie r z ą c y  i  n ie w ie rz ą c y ,  p a r t y j  
n i  1 b e z p a r ty jn i .  S ą to  r a d y  s to p ­
n ia  p o d s ta w o w e g o  —  g m in n e , m ie j  
s k ie ,  d z ie ln ic o w e  — ty c h  m ie js c , w  
k tó r y c h  n a  c o  d z ie ń  ż y je m y ,  z k t ó ­
r y m i  s ię  b e z p o ś re d n io  s ty k a m y .  
W ła ś n ie  ta m  r o z s t r z y g a ją  s ię  i  ro z ­
s t r z y g a ć  p o w in n y  s p r a w y  n ie ro z e r  
w a ln ie  z łą c z o n e  z ż y c ie m , z a ję c ia ­
m i  k a ż d e g o  z n a s , s p r a w y  d o m o w e , 
o s ie d lo w e , m a ją c e  z a ra z e m  w a r to ś ć  
w s p ó ln ą  1 w y m ia r  o g ó ln o s p o łe c z n y .

W y b ó r  r a d n y c h  — to  w a ż n y  d la  
k a ż d e g o  o b y w a te la  a k t .  A k t  o b y w a  
t e ls k ie j  je d n o ś c i w  m ie ś c ie , d z ie ln i ­
c y ,  n a  w s i,  a k t  je d n o ś c i w s z y s tk ic h  
P o la k ó w .

W ło d z im ie r z  W A N A T

Wykorzystać drogi wodne ..Szczecin” i „Częstochowa”

Nowe albumy

W O STATNICH dniach w  
kra jow e j prasie centra l­
nej — co odnotowujem y 

z ogromną przyjemnością — 
ukazuje się w ie le  p u b lika c ji na 
temat ro li i  w ykorzystania 
O dry w  naszym systemie tra n ­
sportowym . We w to rkow ym  
w ydan iu  „T ryb u n y  Ludu”  Z b i­
gniew  Wyczesany pisze o zna­
czeniu i  m odernizacji obu w ie l 
k ich  rzek — W is ły  i  Odry.

„Rola żeglugi śródlądowej nie 
wynika bynajmniej z ogrom­
nej ilości przewożonych ładun­
ków. Faktycznie, licząc w to­
nach, przewozy barkami są ra­
czej niewielkie: w 1978 r. kolej 
ma przewieźć 483 min ton, PKS 
— 216, żegluga śródlądowa —  
17,5 min ton. Jeżeli jednak do 
aktywizacji żeglugi śródlądo­
wej przywiązujemy w  ostatnich 
latach dużą wagę, jeżeli roz­
wój tej formy przewozów po­
traktowany został ze szczegól­
ną troską w  rządowym progra­
mie rozwoju transportu na la­
ta 1976—1982, to jest to zwią­
zane przede wszystkim z dwo­
ma czynnikami: „zatkaniem
się” transportowym Śląska ł 
gwałtownym zapotrzebowaniem 
na przewozy takich towarów, 
jak węgiel, rudy, cement, żwir. 
Właśnie żegluga śródlądowa
może w tego typu przewozach

wesprzeć skutecznie kolej” —
tak  rozpoczyna autor swój a r­
ty k u ł pt. „W ykorzystać drogi 
wodne” .

n ie  u w a g ę  n a  f a k t ,  że n a  Ś lą s k i 
l e j  m a  ju ż  o g ra n ic z o n e  m o ż liw o .ś c i 
r o z w o ju .  B u d o w a  n o w y c h  l i n i i  b y ­
ła b y  b a rd z o  k o s z to w n a  1 s ta je  s ię  
p o  p r o s tu  n ie o p ła c a ln a .  A  p o n ie ­
w a ż  te n ,  z a l ic z a ją c y  s ię  d o  n a jw ię k  
s z y c h  w  E u ro p ie , o k r ę g  p r z e m y s ło ­
w y  z w ię k s z a  z  r o k u  n a  r o k  p r o ­
d u k c ję ,  ro ś n ie  s z y b k o  l ic z b a  to n ,  
k tó r e  n a le ż y  s tą d  w y w ie ź ć ,  i  to  J a k  
n a js z y b c ie j.  T a k  w ię c  s i łą  r z e c z y  
o g ro m n e g o  z n a c z e n ia  n a b ie ra ć  z a ­
c z y n a  ż e g lu g a  ś ró d lą d o w a ,  z w ła s z ­
cza w y z y s k a n ie  s z la k u  o d r z a ń s k ie ­
go , le p sze  w y k o r z y s ta n ie  ta b o r u  
e k s p lo a to w a n e g o  n a  t e j  a r t e r i i ,  
s p ra w n a  w re s z c ie  p ra c a  p o r tó w  1 
p r z e ła d o w n i  z a k ła d o w y c h .

U d z ia ł  ż e g lu g i w  k r a jo w y c h  p rz e ­
w o z a c h  je s t  w c ią ż  je szcze  n is k i ,  b o ­
w ie m  n ie  p rz e k ra c z a  1 p ro c . N ie ­
m n ie j  je d n a k  t r a n s p o r t  r z e c z n y  
s z y b k o  s ię  r o z w i ja ,  a w  c ią g u  o s ta t 
n ic h  s ie d m iu  l a t  w z ró s ł  p o n a d  d w u ­
k r o tn ie .  W a r to  d o d a ć , że  w  Z S R R  
b a r k i  w o ż ą  5 p ro c . to w a r ó w ,  w  
B e lg i i  —  22 p ro c .,  zaś w  R e p u b lic e  
F e d e r a ln e j  N ie m ie c  —  31 p ro c . T a  
o s ta tn ia  l ic z b a  je s t  im p o n u ją c a ,  
w ie le  je d n a k  w o d y  u p ły n ie  w  o b u  
n a s z y c h  a r te r ia c h ,  z a n im  p o ls k a  ż e . 
g lu g a  ś ró d lą d o w a  s ta n ie  s ię  t a k  p o ­
w a ż n y m  p a r tn e re m  in n y c h  ś r o d k ó w  
t r a n s p o r tu .

C n y  b a r k i  m o g ły b y  w o z ić  w ię c e j  
ła d u n k u ?  Z  c a łą  p e w n o ś c ią , z  t y m  
je d n a k ,  że z a s a d n ic z y  w z ro s t  p rz e ­
w o z ó w  n a s tą p i d o p ie ro  p o  z a k o ń .  
c z e n iu  p ie rw s z e g o  e ta p u  m o d e r n i­
z a c j i  O d r y  1 W is ły .  P rz e b u d o w a  t e j  

« « p o c z ę ła  s ię  J u l  k i l k a

la t  te m u  i  d o  t e j  p o r y  w y b u d o w a ­
n o  n a  n ie j  d w a  n o w e  ja z y ,  ro z p o ­
c z ę to  b u d o w ę  c z te re c h  n a s tę p n y c h , 
z e le k t r y f ik o w a n o  ś lu z y .  W  p r z y ­
s z ło ś c i m o d e r n iz a c ji  p o d d a n y  z o ­
s ta n ie  K a n a ł  G l iw ic k i ,  n a  O d rze  
s k a n a liz o w a n e j p o w s ta n ie  13 n o ­
w y c h  ja z ó w ,  4 n o w e  ś lu z y  i  s to .  
p ie ń  w o d n y  w  M a lc z y c a c h .

W  1980 r .  —  j a k  s ię  p r z e w id u je  
—  p rz e w o z y  o d r z a ń s k ie  m a ją  o s ią g ­
n ą ć  14 m in  to n .  W y d a je  s ię  je d n a k ,  
że  je s t  to  w ie lk o ś ć  z a n iż o n a , b o ­
w ie m  z d a n ie m  w ie lu  fa c h o w c ó w  
a r te r ią  tą  m o ż n a  b y  b y ło  t r a n s p o r ­
to w a ć  tę  i lo ś ć  to w a r ó w  ju ż  w  ty m  
r o k u .  R ze cz  w  t y m ,  b y  le p ie j  s p o ­
ż y tk o w a ć  ła d o w n o ś ć  je d n o s te k  
r z e c z n y c h  o r a z  z a k ty w iz o w a ć  n ie ­
c z y n n e  o d  la t  p r z e ła d o w n ie  z a k ła ­
d o w e  o r a z  p o r c ik i  w  m ia s te c z k a c h  
N a d o d rz a .

— ŻE G LU G A śródlądowa — 
pisze red. Wyczesany — przygo­
towuje się już teraz do zadań 
roku 2000. Poza towarami ma­
sowymi, takim i jak węgiel, ru­
dy, surowce chemiczne, cement, 
wyroby ceramiczne, podjęto w  
ostatnich latach transport ta­
kich towarów, jak ciągniki rol­
nicze i samochody osobowe. 
Zgodnie z programem rządo­
wym w latach 1976—1982 przed 
siębiorstiya żeglugi śródlądowej 
powinny otrzymać 350 pchaczy 
i 1300 barek o łącznym tonażu 
około 800 tysięcy ton. Z każ­
dym  rokiem następuje zmiana 
struktury taboru rzecznego na 
korzyść pchaczy o większej mo

cy i barek o większej ładow­
ności.

In tensyfikac ja  przewozów na 
naszych arteriach nie zależy 
wyłącznie od samej żeglugi. 
Rozwój transportu  rzecznego 
uw arunkow any jest przestawię 
niem  się w ie lu  dużych zakła­
dów przem ysłowych na ten ro­
dzaj kom unikacji.

Opr. awa

W A R S Z A W A . W  s e r i i  „ M ia s ta  
P o ls k i” , p u b l ik o w a n e j  p rz e z  W y ­
d a w n ic tw o  „ A r k a d y ” , u k a z a ły  s ię  
d w ie  n o w e  p o z y c je :  „C z ę s to c h o w a ”  
J u l iu s z a  B ra u n a  o ra z  „ S z c z e c in ”  
T a d e u sza  B ia łe c k ie g o ,  H e n ry k a  L e -  
s iń s k ie g o  i  J a n u s z a  L is k a .

„S z c z e c in ”  z a w ie ra  o k .  150 i l u .  
s t r a c j i  i  p r z y n o s i z a ry s  h is to r i i  m ia  
s ta  o d  d r u g ie j  p o ło w y  V I I I  w ie k u  
p o  r o k  1945 o ra z  n a jw a ż n ie js z e  in ­
fo r m a c je  o  je g o  o d b u d o w ie  i  ro z ­
w o ju .

Foto.; Z* Jodkowsiki
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Chadecja nadal przeciwko wejściu komunistów do rządu

Konieczność podjęcia polityki 
wyrzeczeń i odnowy we Włoszech

RZYM  PAP. Przemówieniem Enrico Berlinguera, zakończyło 
się Plenum KC Włoskiej Partii Komunistycznej, poświęcone 
analizie obecnego kryzysu politycznego we Włoszech. Podsu­
mowując trzydniowe obrady, sekretarz generalny W łPK pod­
kreślił, że przebiegały one pod znakiem jedności całej partii.
N A W IĄ Z U J Ą C  d o  p r o b le m u  k r y -  K ie d y  je d n a k  m ó w i s ię  o  p o l i t y c e

z y s u  rz ą d o w e g o , B e r l in g u e r ,  s tw ie r  w y rz e c z e ń , n a le ż y  tu  d o k o n a ć  n ie -  
d z i ł ,  że w s z y s tk ie  p r o p o z y c je  i  s u -  zb ę d n e g o  r o z r ó ż n ie n ia ,  i s tn ie ją  b o -  
g e s t ie  „ k o m u n is tó w  z m ie r z a ją  o b e c .  w ie m  w e  W ło s z e c h  „ w a r s tw y  b o ­
n ie  w  k ie r u n k u  u n ik n ię c ia  p r z e d -  g a te  i  s u p e r  b o g a  te .  k tó r y c h  p o z io m  
te r m in o w y c h  w y b o r ó w  p o w s z e c h -  d o c h o d ó w  p o w in ie n  zo s ta ć  o b n iż o ­
n y c h ,  k tó r e  W łP K ,  c h o ć  ja k o  n y ,  i  to  z n a c z n ie : są b o w ie m  ta c y ,  
p a r t ia  n ie  m a  p o w o d ó w  s ię  o b a -  k t ó r z y  z a r a b ia ją  m i l i a r d y  lu b  k t ó -  
w ia ć  u w a ż a  je  J e d n a k  za n ie z w y -  r y c h  z a r o b k i s ię g a ją  50. 60, 100 i  
k le  s z k o d liw e ,  b rz e m ie n n e  w  n ie -  w ię c e j  m il io n ó w  l i r ó w  ro c z n ie , in -  
b e z p ie c z e ń s tw a  z a ró w n o  d la  s y tu a -  n i  zaś n ie  z a r a b ia ją  n a w e t  5 c z y  
e j i  g o s p o d a rc z e j, j a k  i  d la  d e m o -  4 m il io n ó w ” . N a le ż y  u ż y ć  w s z e lk ic h  
k r a ty c z n e g o  p o r z ą d k u .  P r z y w ó d c a  m o ż l iw y c h  ś r o d k ó w  —  p o d k r e ś l i ł  E . 
W iP K  o s t rz e g ł,  że w  w y n ik u  n o -  B e r l in g u e r  —  w  c e lu  z l ik w id o w a n ia  
w e j  k o n f r o n ta c j i  w y b o rc z e j ,  s y tu .  t y o h  s k a n d a lic z n y c h  fa k tó w ,  
a c ja  m o że  s ta ć  s ię  „ je s z c z e  b a r -  W  ty m  k o n te k ś c ie  B e r l in g u e r  p o d  
d z j£ j  s k o m p lik o w a n a ” . Z a z n a c z y ł k r e ś l i ł  p o n o w n ie  k o n ie c z n o ś ć  p o w o  
J e d n a k , Je  o b e c n e  s ta n o w is k o  c h a -  ła n ia  r z ą d u  z  u d z ia łe m  k o m u n  i .  
d e c j i  je s t  c z y n n ik ie m ,  k t ó r y  m o że  s tó w , b o w ie m  rz ą d  je d n o ś c i s i ł  d e .  
p c h n ą ć  w  k ie r u n k u  n o w y c h  w y b o -  m o fc ra ty c z m y c h  „ b a r d z ie j  n iż  J a k Ł  
r ó w .  k o lw ie k  in n y  m o że  d a ć  m a s o m  p ra

D u ż ą  część s w o je g o  p r z e m ó w ię -  c u ją c y m  i  lu d o w y m  g w a ra n c ję ,  że 
n ia  E n r ic o  B e r l in g u e r  p o ś w ię c i ł  ic h  w y rz e c z e n ia  r z e c z y w iś c ie  p o -  
o -m ó w ie n iu  k o n c e p c j i  . . p o l i t y k i  s u -  s łu ż ą  d o  z m ia n y  s y tu a c j i . ”  
r o w y e h  w y rz e c z e ń ” , k tó r ą  n a z w a ł 
„ o d p o w ie d z ią ,  ja k ą  k la s a  r o b o tn i ­
c za  d a je  d z is ia j na  k r y z y s  k a p i ta ­
l iz m u ,  je g o  m e c h a n iz m ó w , je g o  
id e o lo g i i  i  je g o  p s e u d o w a rto ś c io -  
wo>Sci” .

P o l i t y k a  w y rz e c z e ń  n ie  o zn a cza  
p o g łę b ie n ia  „ n ie s p r a w ie d l iw o ś c i  i 
c ie r p ie ń  n a jb a r d z ie j  u c is k a n e j i  n a j  
u b o ż s z e j czę śc i s p o łe c z e ń s tw a , le c z  
p o w in n a  b y ć  ro z u m ia n a  1 r e a liz o ­
w a n a  ja k o  c z y n n ik  p o l i t y k i  s p ra ­
w ie d liw o ś c i ,  ró w n o ś c i i  o d n o w y ” .

P le n u m  K C  W łP K  je d n o m y ś ln ie
z a a p ro b o w a ło  r e fe r a t  1 p rz e m ó w ie ­
n ie  p o d s u m o w u ją c e  E n r ic o  B e r l in ­
g u e ra .

•  •  •
W  a r t y k u le  o p u b l ik o w a n y m  29 b m . 

o f ic ja ln y  o rg a n  c h a d e c k i „11 P o p o -  
to ”  p o tw ie r d z i ł  n e g a ty w n e  s ta n o ­
w is k o  P a r t i i  D e m o k r a c j i  C h rz e ś c i­
j a ń s k ie j  (D C )  w o b e c  w s z e lk ic h  p o ­
r o z u m ie ń  p o l i t y c z n y c h  z W łP K ,  
o d r z u c a ją c  n ie  t y l k o  r z ą d  Je d n o śc i 
n a r o d o w e j,  a le  ta k ż e  s p r z e c iw ia ją c  
s ię  w e jś c iu  k o m u n is tó w  d o  s t r e f y  
r z ą d z ą c e j w ię k s z o ś c i.

„ S O N O -C L O C K  550”  — n o w e  
r a d io  z  z e g a re m  w y p r o d u k o ­
w a ły  z a k ła d y  G r u n d ig  w  R F N .  
M o ż n a  )e  z a p ro g ra m o w a ć  n a  
o d b ió r  je d n e j  z  7 s ta c j i  U K F  
ta k ,  t e  s łu c h a c z  n p . z a s y p ia  

s >/ p r o g r a m ie  je d n e j  s ta c ji  
a b u d z i s ię  p r z y  in n e j . „

Z e g a r  ś u ń e t ln y  p o d a je  czas, 
d a tą  ( z a p ro g ra m o w a n ą  n a  4 la ­
ta )  o ra z  g o d z in ą  n a s ta w ie n ia  

u d z ik a  o ra z  ra d ia .
( C A F —A P )

Sprawa Empaina

5G min franków
za uwolnienie barona?
P A R Y Ż  P A P . W  sześć d n i  od  u  

p r o w a d z e n ia  p re ze sa  k o n c e r n u  
„ E m p a in —S c h n e id e r ” , p r z e m y s ło w ­
c a  E d o u a rd a -J e a n a  E m p a in a , ro z m o  
w y  w  s p r a w ie  je g o  u w o ln ie n ia  
w k r o c z y ły  w  k r y t y c z n ą  fa z ę  p rz e ­
k a z a n ia  o k u p u .  D la  p o d k re ś le n ia  
te g o  k r y ty c z n e g o  a s p e k tu , p a n i 
E m p a in  m ó w ią c  w  u b . p ią te k  o 
„ n ie w ie l k i c h  sza n sa ch  u jś c ia  z ż y ­
c ie m ”  sw e g o  m ęża . z w r ó c i ła  s ię  z 
p ro ś b ą  o  d y s k r e c ję  ze s t r o n y  p r a ­
s y . P rz e z  s o b o tę  i  n ie d z ie lę  .p a n o ­
w a ło  z re s z tą  c a łk o w it e  m ilc z e n ie  w  
s p r a w ie  p o rw a n e g o  p r z e m y s ło w c a . 
W y d a je  s ię , że s p r a w c y  p o r w a n ia  
są  g o to w i n a  w s z y s tk o , a b y  p r z y ­
s p ie s z y ć  u z y s k a n ie  o k u p u .  J e g o  w y  
s o k o ś ć  w  d a ls z y m  c ią g u  —  p r z y n a j  
m n ie j  d la  p ra s y  — n ie  je s t  d o k ła d ­
n ie  zn a n a .

A g e n c ja  A F P  p o d s u m o w u ją c  ob ec  
n y  s ta n  s p r a w y  E m p a in a  p isze , że 
w  k l im a c ie  n a p ię c ia ,  k r y t y c z n y m  
m o m e n te m  b ę d z ie  s a m  a k t  p r z e ję ­
c ia  g o tó w k i ,  k t ó r y  s tw a r z a  w ię k s z e  
p r o b le m y  d la  p o r y w a c z y  n iż  d la  
r o d z in y  b a r o n a .  W a r to ś ć  m a ją t k u  
E . J . E m p a in a  o c e n ia  s ię  n a  b l is k o  
150 m in  f r a n k ó w ,  t j .  t r z y k r o tn ie  
w ię c e j  n iż  w y s o k o ś ć  o k u p u ,  k tó r a  
—  ja k  s ię  w y d a je  —  w y n o s i  50 m in  
f r a n k ó w .  P o z a  s a m y m  fa k te m , że 
50 m in  w  b a n k n o ta c h  10 0 -fT a nko ­
w y c h  w a ż y  o k o ło  500 k g ,  d la  p o r y ­
w a c z y  p o z o s ta je  je szcze  p ro b le m  u -  
lo k o w a n ia  ty c h  p ie n ię d z y . J e d n a  
rz e c z  je s t  p e w n a  p isze  A F P :  p o r y ­
w a c z e  n ie  u w o ln ią  b a ro n a  E m p a in a  
n a ty c h m ia s t  p o  p r z e ję c iu  o k u p u ,  b o  
w ie m  b ę d ą  m u s ie l i  z y s k a ć  n a  cza­
s ie , a b y  w y c o fa ć  s ię  ze s w y m  ł u ­
p e m  w  p e w n ą  k r y jó w k ę .

R. Polański
opuścił w ięzien ie
w y  R o m a n  P o la ń s k i o p u ś c i ł  w  p ią  
t e k  w ię z ie n ie  s ta n o w e  w  K a l i f o r ­
n i i ,  g d z ie  p rz e z  o s ta tn ie  42 d n i  p o d ­
d a w a n y  b y ł  —  n a  p o le c e n ie  s ą d u  — 
b a d a n io m  p s y c h ia t r y c z n y m  w  z w ią z  
k u  z  z a rz u c a n y m  m u  p rz e s tę p s tw e m  
d o k o n a n ia  c z y n ó w  n ie rz ą d n y c h  z 
n ie le tn ią  d z ie w c z y n ą . P o b y t  w  w ię  
z ie m iu  m ia ł  w e d łu g  d e c y z j i  s ą d u  
t r w a ć  90 d n i ,  le c z  b a d a n ia  u k o ń ­
c z o n o  w c z e ś n ie j,  a p r o k u r a to r  za  po  
w ie d z ia ł ,  że n ie  b ę d z ie  w n o s i ł  o  
p o z o s ta w ie n ie  P o la ń s k ie g o  w  w ię ­
z ie n iu  d łu ż e j  n iż  w y m a g a  te g o  
p rz e p ro w a d z e n ie  p e łn y c h  b a d a ń . 
4 4 - le tn i re ż y s e r,  k t ó r y  p r z y z n a ł s ię  
d o  w in y ,  m a  w  c ią g u  tr z e c h  d n i  
z g ło s ić  s ię  d o  s ą d u  w  L o s  A n g e le s , 
k t ó r y  n a  p o d s ta w ie  d o ty c h c z a s o w e ­
g o  p o s tę p o w a n ia  i  w  o p a r c iu  o  w y  
n i k ł  w s p o m n ia n y c h  b a d a ń  w y d a  w y  
r o k .  Z a  z a rz u c a n e  p rz e s tę p s tw o  g r o ­
z i  o s k a rż o n e m u  k a r a  d o  50 l a t  w ię  
z ie n ia .

„Fiat 126 p“ szlagierem wśród „maluchów“

Coraz więcej samochodów 
z krajów socjalistycznych 

na drogach RF
B O N N  P A P . O k o ło  2,8 m in  n o ­

w y c h  s a m o c h o d ó w  z a re je s tro w a n o  
w  u b .  r o k u  w  R F N . C h o c ia ż  —  
ja k  w y n ik a  ze  s ta ty s ty k  s p rz e ­
d a ż y , w ię k s z o ś ć  ty c h  w o z ó w  s ta ­
n o w i ły  s a m o c h o d y  p r o d u k c j i  R F N , 
n r z e d s ię b io r c y  z a c h o d n lo n ie m ie c c y  
n ie  be z  z a n ie p o k o je n ia  ś le d zą  s y s te ­
m a ty c z n y  w z ro s t  z a in te re s o w a n ia  
s a m o c h o d a m i im p o r to w a n y m i,  k tó r e  
c o ra z  s k u te c z n ie j k o n k u r u ją  n ie  
t y l k o  c e n ą , le c z  r ó w n ie ż  J a k o ś c ią  
r o z w ią z a ń  te c h n ic z n y c h  i  w y k o n a ­
n ia  z s a m o c h o d a m i t a k ic h  f i r m ,  j a k  
n p .  V o lk s w a g e n  c z y  O p e l.

W a r to  z w ró c ić  u w a g ę , że o b o k  
w o z ó w  f r a n c u s k ic h ,  w ło s k ic h  1 ja ­
p o ń s k ic h , z n a c z n ie  u m o c n i ły  s w ą  
p o z y c ję  n a  r y n k u  z a c h o d n io n ie -  
m le c k im  ta k ż e  s a m o c h o d y  p r o d u k o  
w a n e  w  k r a ja c h  s o c ja l is ty c z n y c h .  
W ś ró d  n ic h  a b s o lu tn y  p r y m  w io d ą  
w s z y s tk ie  o d m ia n y  r a d z ie c k ie j  „ Ł a  
d y ” . T y lk o  w  u b ie g ły m  r o k u  lic z b a  
s a m o c h o d ó w  t e j  m a r k i ,  z a r e je s t r o ­
w a n y c h  w  R F N , w z ro s ła  o  30 p ro c .

Z  s a m o c h o d ó w  p o ls k ic h  s w o is ty m  
s z la g ie re m  w  s w o je j  k la s ie  s ta ł  s ię  
„ F ia t  126p” . J a k  w y n ik a  z te s tó w , 
p rz e p ro w a d z o n y c h  p rz e z  to w a r z y ­
s tw a  u b e z p ie c z e n io w e , s a m o c h ó d  
te n  je s t  n ie  t y l k o  n ie z w y k le  t a n i  w

e k s p lo a ta c j i  1 w y g o d n y  w  r u c h u  
w ie lk o m ie js k im ,  le c z  p rz e d e  w s z y s t 
k im  s o l id n ie  w y k o n a n y .

Ł ą c z n ie  z tz w .  d u ż y m  F ia te m , do  
k tó r e g o  — n ie s te ty  —  zg ła sza  s ię  
n a d a l je szcze  s p o ro  p r e te n s j i,  P o l­
s k a  s p rz e d a ła  w  u b . r o k u  w  R F N  
10 272 s a m o c h o d y , t j .  o  7 555 w ię c e j 
n iż  w  r o k u  1976.

Ćwiczenia wojskowe
na Białorusi

M O S K W A  P A P . J a k  ju ż  łn fo r m o  
w a ła  A g e n c ja  T A S S  w  o k re s ie  od  
6 d o  10 lu te g o  b r .  w  r e jo n ie  M iń ­
s k a , O rs z y  i F o ło c k a  o d b ę d ą  s ię  
ć w ic z e n ia  w o js k  B ia ło r u s k ie g o  O k r ę  
g u  W o js k o w e g o . W e ź m ie  w  n ic h  u -  
d z ia ł  o k o ło  25 ty s .  ż o łn ie r z y .

Z g o d n ie  z p o s ta n o w ie n ia m i U k ła ­
d u  K o ń c o w e g o  K B W E , s t r o n a  r a ­
d z ie c k a  p o w ia d o m iła  o  ć w ic z e ­
n ia c h  p a ń s tw a , k tó r e  u c z e s tn ic z y ły  
w  k o n fe r e n c j i  w  H e ls in k a c h .  Z a o ro  
sz e n ia  d o  p r z y s ła n ia  o b s e r w a to r ó w  
n a  te  ć w ic z e n ia  w y s to s o w a n o  d o  
K r ó le s tw a  B e lg i i ,  C z e c h o s ło w a c k ie j 
R e p u b l ik i  S o c ja l is ty c z n e j,  R e p u b l ik i  
F r a n c u s k ie j ,  K r ó le s tw a  H o la n d ii ,  
W ie lk ie g o  K s ię s tw a  L u k s e m b u rg a , 
N ie m ie c k ie j  R e p u b l ik i  D e m  a k r  a ty c z  
n e j,  R e p u b l ik i  F e d e r a ln e j N ie m ie c , 
P o ls k ie j"  R z e c z y p o s p o li te j  L u d o w e j,  
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h , K o n fe d e r a ­
c j i  S z w a jc a r s k ie j  o ra z  d o  Z je d n o ­
c z o n e g o  K r ó le s tw a  W ie lk ie j  B r y ta ­
n i i  i  I r l a n d i i  P ó łn o c n e j.

Przerwa w strajku 
portowców RFN

B O N N  P A P . P rz e s z ło  20 ty s ię c y  
p o r to w c ó w  z a c h o d n io n ie m ie c k ic h  
p o s ta n o w iło  p rz e rw a ć , d z is ia j  t r w a ­
ją c y  od  ś r o d y  s t r a j k  p o w s z e c h n y  
w  7 p o r ta c h  R F N . N ie  o zn a cza  to  
je d n a k  je g o  z a k o ń c z e n ia . P r a c o w n i 
c y  w e z m ą  w  p o n ie d z ia łe k  w  cza ­
s ie  p r a c y  u d z ia ł  w  g ło s o w a n iu , k t ó  
r e  z a d e c y d u je  c z y  m a ją  p r z y ją ć  
p r o p o z y c je  p r a c o d a w c ó w  c zę śc io w o  
u w z g lę d n ia ją c e  ic h  p o s tu la ty  e k o -
n o m ic z n e .

•  N ie r ó w n o ś ć  i  n ie s p r a w le - , 
d l iw o ś ć .  to  c h a r a k te ry s ty c z n e  
c e c h y  d z is ie js z e g o  sp o łe c z e ń ­
s tw a  fra n c u s k ie g o  —  o ś w ia d ­
c z y ł  s e k re ta rz  g e n e r a ln y  F P K , 
G e o rg e s  M a rc h a łs ,  p rz e m a w ia ­
ją c  n a  w ie c u  p rz e d w y b o r c z y m  
w  L e  M a n s . p o d k r e ś l i ł  o n , że 
r e a liz a c ja  g łę b o k ic h  d e m o k ra ­
ty c z n y c h  p rz e o b ra ż e ń  o ra z  n a ­
c jo n a l iz a c ja  w ie lk ic h  k o n c e r ­
n ó w  —  to  d ro g a , ja k a  o d p o w ła  
d a  ż y w o tn y m  in te r e s o m  m a s  
p r a c u ją c y c h  F r a n c j i .

PRZYWRÓCENIE 
PRAW SPINOLI

•  P o  w ie lo g o d z in n y c h  o b ra ­
d a c h  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  p re  
z y d e n ta  R a m a lh o  E a n e sa , R a ­
d a  R e w o lu c y jn a ,  p e łn ią c a  r ó w  
n ie t  f u n k c ję  S ą d u  N a jw y ż s z e ­
g o  P o r t u g a l i i  u z n a ła , że d e c y ­
z je  w  s p r a w ie  u s u n ię c ia  z  a r ­
m i i  o f ic e r ó w  z a m ie s z a n y c h  w  
d w a  n ie  u d a n e  z a m a c h y  s ta n u  
w  1975 r .  są sp rz e c z n e  z  K o n ­
s ty tu c ją .  O zn a cza  to ,  że ge ne ­
r a ł ,  A n to n io  de  S p in o la  o ra z  
18 in n y c h  o f ic e r ó w  p r a w ic o ­
w y c h ,  k t ó r z y  z o s ta l i  z d e g ra d o ­
w a n i  i  u s u n ię c i z a r m i i  p o  n ie  
u d a n y m  p r a w ic o w y m  p r z e w ro ­
c ie  11 m a rc a  1973 r .  b ę d ą  m o g li  
d o m a g a ć  s ię  p r z y w r ó c e n ia  s to -  
o n i  w o js k o w y c h  i  p o n o w n e g o  
p r z y ję c ia  d o  a r m i i .  T o  sam o 
d o ty c z y  g r u p y  s k r a jn ie  le w ic o ­
w y c h  o f ic e r ó w ,  k t ó r z y  z o s ta l i  
w y k lu c z e n i  z a r m i i  p o  p ró b ie  
p r z e w r o tu  z  11 lis to p a d a  1973 r .

SYTUACJA W TUNEZJI

•  W  T u n e z j i  n a d a l  u t r z y m u ­
je  s ię  n a p ię ta  s y tu a c ja  w  
z w ią z k u  z  c z w a r tk o w y m i z a j­
ś c ia m i,  w  cza s ie  k tó r y c h  w  sa­
m y m  T u n is ie  z g in ę ło  o k .  100 
o só b . A g e n c ja  R e u te ra  in f o r ­
m u je ,  iż  p o l ic ja  tu n e z y js k a  
p r o w a d z i z a k r o jo n e  n a  s z e ro k ą  
s k a lę  a re s z to w a n ia  w ś ró d  
c z ło n k ó w  c e n t r a l i  z w ią z k o w e j 
—  P o w s z e c h n e j U n i i  P ra c y  
T u n e z j i  (U G T T ) , k tó r a  p r o k la ­
m o w a ła  c z w a r tk o w y  s t r a j k  po ­
w s z e c h n y .

P R Z E Z  c a łą  s o b o tę , d z ię k i  p o m o c y  
ze  s t r o n y  b r y t y j s k i c h  d y p lo m a tó w  ł  
d z ie n n ik a r z y ,  k o le g ó w  H o ld e n a , u s ta  
ło n o ,  że p r z e k ro c z y ł  o n  m o s t  n a  J o r  
d a n ie , p r z y b y ł  d o  A m m a n u  1, t a k  
j e k  p la n o w a ł ,  w s ia d ł  d o  s a m o lo tu . W  
ty m  m o m e n c ie  m o g ła b y  w c h o d z ić  
w  g rę  p e w n a  z w ło k a  w  p o d ró ż y  H o l  
d e n a . N a  B l is k im  W s c h o d z ie  c ią ­
g le  is tn ie je  g ro ź b a  w y b u c h u  e p id e ­
m i i  c h o le r y  i  p r z e p is y  s a n ita r n e  w  
E g ip c ie  są w  z w ią z k u  z ty m  b a r ­
d z o  s u ro w e  J e ś l i  n a w e t  d y p lo m a ta  
p r z y b y w a ją c y  d o  E g ip tu  m a  n ie ­
w a ż n e  ju ż  s z c z e p ie n ia , je s t  b e zce ­
r e m o n ia ln ie  z a t r z y m y w a n y  n a  t r z y  
d n i  k w a r a n ta n n y .  Z w y k ły c h  ś m ie r ­
t e ln ik ó w  z a t r z y m u je  s ię  c z te ry  d n i .  
P rz y p u s z c z a n o  w ła ś n ie , że s zcze p ie  
n ia  H o ld e n a  s t r a c i ły  ju ż  w a ż n o ś ć  1 
z o s ta ł o n  z a t rz y m a n y  w  k w a r a n ­
ta n n ie .  C z te r y  d n i  c a łk o w it e j  iz o ­
la c j i  w  b a r a k u  n a  k o ń c u  lo tn is k a  
k a ir s k ie g o  m o g ły  w  p e łn i  w y ja ś n ić  
m ilc z e n ie  H o ld e n a .

A le  o  w p ó ł  d o  d w u n a s te j  w  n o ­
c y  w  s o b o tę  p r y s ła  n a d z ie ja  n a  te ­
g o  r o d z a ju  m o ż liw o ś ć . Z a n ie p o k o jo ­
n a  w c z e ś n ie js z y m i a la r m a m i r e d a k ­
c j i  „ S U N D A Y  T IM E S A ” . A m b a s a d a  
B r y t v js k a  w  K a ir z e  o s ta te c z n ie  n a ­
k ło n i ła  p o l ic ję  e g ip s k ą , a b y  p o w ią ­
z a ła  s p ra w ę  z w ło k  n ie  z n a n e g o  E u ­
ro p e jc z y k a  z z a g in ię c ie m  z n a n e g o  
d z ie n n ik a r z a .  S m u tn e  z a d a n ie  z i ­
d e n t y f ik o w a n ia  z w ło k  H o ld e n a  
w z ię l i  n a  s ie b ie  B o b  J o b b in s  z 
B B C  i  s z e f b iu r a  R E U T E R A  w  K a ­
ir z e ,  F u a d  a ł - G a w h a r y ,  k t ó r z y  go  
d o b rz e  z n a l i .

Z W ŁO K I Holdena, określone 
¡jako „c ia ło  nie znanego Euro­

pejczyka”  zostały złożone w  polis. Egipski system śledczy 
ka irsk ie j kostnicy, wśród jest podobny do francuskiego, 
zw łok innych osób, które zgi- Sędzia prowadzący śledztwo 
nęły tragicznie w  stolicy w  form aln ie  pow inien kierować 
środę, 7 grudnia. Następnego dochodzeniem po licy jnym  w 
dnia urzędowy lekarz z kostn i- te j sprawie (oznaczonej nume-

Bliskowschodnia zagadka bez odpowiedzi

K t o z a b j ł
Davida Holdena?

cy, dokto r R arh id podpisał 
świadectwo zgonu stw ierdzają­
ce, że śm ierć nastąpiła ,je den  
łu b  w ięcej dn i wcześniej”  na 
skutek postrzału z pistoletu. 
Dokum enty w  te j sprawie zo­
sta ły przekazane do biura pro­
ku ra to ra  okręgowego w  H e lio -

rem  3713 i zarejestrowanym  w  
dzie ln icy Nasr C ity ) chyba, że 
żadne dochodzenie nie zostało­
by w  ogóle wszczęte.

Generał Nabawi Ism ail, do­
świadczony pracow nik służby 
bezpieczeństwa, pełniący obec­

nie funkc ję  m in is tra  spraw 
wewnętrznych Egiptu, tak pod­
sumowuje problemy, _ z ja k im i 
zetknęli się jego ludzie, prowa­
dzący śledztwo w  sprawie w y­
kryc ia  zabójców Holdena: „M u  
sim y starać się w ykryć  czy 
motywem  zabójstwa Holdena 
b y ł człowiek, praca lu b  k ra j” . 
Innym i słowy, czy zbrodnia 
m iała coś wspólnego z osobi­
stym i sprawam i Holdena, była 
trag icznyfti rezultatem  jak ie jś  
ka tastro fy w  jego życiu p ry ­
watnym , czy też wiązała się z 

t jego pracą dziennikarza (czymś, 
czego się dowiedział, kim ś, kogo 
w idzia ł, z ja k im iś  dokumenta­
m i, któ re  odkrył), czy też było 
to uderzenie, cios, związane ze 
sprawami o szerszym znacze­
niu?

J A K  H okien dostał się do Kairu 
tamtej nocy? Policja przesłuchała 
każdego taksówkarza, który woził 
pasażerów z lotniska (policjant peł­
niący swe funkcje na postoju tak­
sówek na lotnisku zapisuje numer 
każdej z nich odjeżdżającej z pasa­
żerem). Stwierdzono, że Hołd en nie 
został zabrany przez żadną z tych 
taksówek.

(cdn) (2)
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.Prawdziwa cnota.

O dpow iadają  
na k ry ty k ą

J E D Y N E  S P Ó Ź N IE N IE

—  W  O D P O W IE D Z I na  n o ta tk ę  
p t .  „ C o  n a  to  W SS „ S p o łe m ” , d y ­
r e k c ja  o d d z ia łu  W S S  „ S p o łe m ”  w y ­
ja ś n ia ,  że s k le p  n r  194 p r z y  u l .  
K o m u n y  P a ry s k ie j  z o s ta ł o t w a r t y  
1 g r u d n ia  u b . r o k u  z d w u d z ie s to ­
m in u t o w y m  o p ó ź n ie n ie m . P r z y c z y ­
n ą  o p ó ź n ie n ia  b y ły  k ło p o ty  k ie r o w ­
n ic z k i  s k le p u  z 'o ja z d e m  d o  p r a c y . 
A u to b u s  m ia ł  d łu g o t r w a łe  o p ó ź n ie ­
n ie ,  ta k s ó w k i  o  ta k  w c z e s n e j g o ­
d z in ie  n ie  b y ło ,  z a te m  k ie r o w n ic z ­
k a  m u s ia ła  p ie s z o  d o jś ć  z u l .  1 M a ­
ja  d o  s k le p u  m ie s z c z ą c e g o  s ię  p r z y  
u l .  K o m u n y  P a ry s k ie j.

Z a z n a c z a m y , że w  c ią g u  2 5 - le tn ie j 
p r a c y  k ie r o w n ic z k i  s k le p u  b y ł  to  
J e d y n y  p r z y p a d e k  s p ó ź n ie n ia  s ię  do  
p r a c y ,  k tó r ą  zaw sze  ro z p o c z y n a  o 
g o d z . 5.30. W  s y tu a c j i ,  g d y  k l ie n c i  
c z e k a l i  n a  o tw a r c ie  s k le p u ,  d o  o -  
b o w ią z k u  s p ó ź n ia ją c e g o  s ię  p ra c o  w  
n ik a  n a le ż a ło  p rz e p ro s z e n ie  c z e k a ­
ją c y c h  : p o d a n ie  p r z y c z y n  s p ó ź n ie ­
n ia .  O  ty m  o b o w ią z k u  p o u c z y l iś m y  
k ie r o w n ic z k ę .

N a to m ia s t  s p rz e d a w c z y n i s k le ­
p u  u d z ie lo n o  p o u c z e n ia  s łu ż b o w e g o  
za  p ro w a d z e n ie  n ie ta k to w n y c h  i  po  
w o d u ją c y c h  k o n f l i k t y  r o z m ó w  z 
k l ie n ta m i .  M im o ,  że n ie  p r z e w id u ­
je m y  d a ls z y c h  p r z y p a d k ó w  spó ź­
n ia n ia  s ię , na  w s z e lk i w y p a d e k  
z o r g a n iz o w a liś m y  m o ż liw o ś ć  s p rz e ­
d a ż y  m le k a  i  p ie c z y w a  p r z y  z a m ­
k n ię ty c h  d r z w ia c h  s k le p u .

G łó w n y  s p e c ja l is ta  
d /s  n a d z o r u  s ie c i 

Z b ig n ie w  L O T Y C Z E W S K I

S U R O W C E  L E C Z N IC Z E

—  W  Z W IĄ Z K U  z a r t y k u łe m  p t. 
„ S u r o w c e  le c z n ic z e  p o d  n o s e m ”  d y
r e k c ja  P P  „ U z d r o w is k o  Ś w in o u jś ­
c ie ”  p r a g n ie  u z u p e łn ić  p o d a n e  w  
a r t y k u le  in fo r m a c je ,  d o ty c z ą c e  
b e z p o ś re d n io  d z ia ła ln o ś c i naszeg o  
p rz e d s ię b io rs tw a .

P P  „ U z d r o w is k o  Ś w in o u jś c ie ”  
d y s p o n u je  w  M ię d z y z d r o ja c h  g łę ­
b o k im  o d w ie r te m  s o la n k i o  b a rd z o  
d u ż y m  s tę ż e n iu  17,5 p ro c . (d o  k ą ­
p ie l i  s o la n k o w y c h  u ż y w a  s ię  so­
la n k i  o  m a k s . s tę ż e n iu  2,5 p ro c .) . 
O d w ie r t  p o s ia d a  b a rd z o  m a łe  ś re d ­
n ic e  r u r  e k s p lo a ta c y jn y c h ,  k tó r e  z 
u w a g i  n a  a g re s y w n o ś ć  ś ro d o w is k a  
są Już w  z n a c z n y m  s to p n iu  s k o r o -

Amerykańskie duchy
W A S Z Y N G T O N . A c z k o lw ie k  w ła ­

d z e  a m e ry k a ń s k ie  o f ic ja ln ie  p o ­
w ą tp ie w a ją  w  is tn ie n ie  n ie z id e n ty ­
f ik o w a n y c h  o b ie k tó w  la ta ją c y c h ,  a 
lo tn ic tw o  w o js k o w e  o d m ó w i ło  p o d ­
ję c ia  b a d a ń  n a d  ta je m n ic z y m i 
„ s p o d k a m i”  w  W a s z y n g to n ie  n ie  
z re z y g n o w a n o  b y n a jm n ie j  z za p rzę g  
n ię e ia  d u c h ó w  d o  o b r o n y  in te re s ó w  
U S A  i  ś c ią g n ię c ia  d o  k r a ju  o b c o ­
k r a jo w c ó w  s p r a g n io n y c h  s i ln y c h  
w ra ż e ń . W y d a n y  w ła ś n ie  p rz e z  F e­
d e r a ln y  U rz ą d  d /s  T u r y s t y k i  8 -s tro  
n ic o w y  in fo r m a to r ,  z a w ie ra  w y k a z  
21 d u c h ó w  d z ia ła ją c y c h  n a  te r y t o ­
r iu m  8 s ta n ó w  o ra z  p o d a je  l is tę  29 
m ie js c  w  k tó r y c h  „ s t r a s z y ” . T a k  
n p .  n a js ta rs z a  w  U S A  p la n ta c ja  
M y r t le  w  S a in t  F r a n c is v i i le  w  s ta ­
n ie  L u iz ja n a  co  n o c  je s t  r e g u la r n ie  
n a w ie d z a n a  p rz e z  d u c h a  p e w n e j 
f r a n c u s k ie j  g u w e r n a n tk i.  I n n y  
d u c h  u lo k o w a ł  s ię  w  d w o r k u  g u b e r  
n a to r a  w  D o v e r  w  s ta n ie  D e la w a ­
r e :  je s t  to  B o n  V iv a n t  o p r ó ż n ia ją ­
c y  k a r a f k i  z w in a  i in n y c h  n a p i t ­
k ó w .  N ie  o p o d a l w  B a l t im o r e  z m a r ­
ł y  w  1799 r .  m a r y n a rz  n a w ie d z a  f r e  
g a tę  „ U S  C o n s te l la t io n ”  n a  k tó r e j  
s łu ż y ł ,  d o m a g a ją c  s ię  u s u n ię c ia  
p ię tn a  tc h ó r z o s tw a .  N ie k tó r e  z d u ­
c h ó w  t y l k o  s z c z ę k a ją  z ę b a m i, i n - '  
n e  s k a rż ą  s ię  n a  ź le  p o w ie s z o n e  
s w e  do cze sn e  p o d o b iz n y . W y d a je  
s ię  je d n a k ,  że po d  w z g lę d e m  d u ­
c h ó w  S ta n y  Z je d n o c z o n e  m a ją  tu  
d u ż o  d o  p o z a z d ro s z c z e n ia  s w e j b y ­
ł e j  m e t r o p o l i i ,  W ie lk ie j  B r y ta n i i .

Książki nadesłane
M . K u ia ,  T . Ł e p k o w s k i ,  J . S z e . 

r n iń s k j —  „ D Z I E J E  A M E R Y K I  Ł A ­
C IŃ S K IE J ”  ( K iW . c e n a  180 z ł).

P rz e g lą d  L e k a r s k i  — O ś w ię c im  — 
„ O K U P A C J A  I  M E D Y C Y N A ”  ( K iW . 
ce n a  85 z ł)

A . A jn e n k ie l  —  „ O D  R Z Ą D Ó W  
L U D O W Y C H  D O  P R Z E W R O T U  
M A J O W E G O ”  (W P . ce n a  75 z ł)

A . B u rd a  —  „ P O L S K I E  P R A W O  
P A Ń S T W O W E ”  (P W N , c e n a  65 z ł) .

J . S u to r  — „ P R A W O  D Y P L O M A ­
T Y C Z N E  „ I  K O N S U L A R N E ”  (P W N . 
c e n a  42 z ł)

Z  K u c k o w ic z  — „O B Y C Z A J E  
S T A R O P O L S K IE ”  (W Ł ,  cen a  100 z ł)

G o e th e  — „ R E F L E K S J E  I  M A K ­
S Y M Y "  (C z y t . .  c e n a  33 z ł).

S ie d ź  O tr e m b u s  P o g o rz e ls k i —  
„W S T Ę P  D O  IM A G I N E S K O P I I ”  
( W y d , L i t e r . ,  c e n a  20 z ł) .

d o w a n e , p o n a d to  te n ż e  o d w ie r t  m a  
c u rd z o  m a łą  w y d a jn o ś ć  — o k o ło  
1,5 m  sześć, na, g o d z  

B io rą c  to  p o d  u w a g ę , j a k  r ó w - '  
n ie ż  t r u d n o ś c i w  d o b o rz e  u rz ą d z e ń  
e k s p lo a ta c y jn y c h ,  o d p o r n y c h  na  ta k  
a g re s y w n e  ś ro d o w is k o , w y d o b y w a ­
n ie  s o la n k i s ta je  s ię  n ie o p ła c a ln e .  
O d w ie r t  p rz e z n a c z o n y  je s t  o b e c n ie  
d o  l i k w id a c j i .  N a  m a rg in e s ie  m o ż ­
n a  d o d a ć , że p o  1980 r .  p r o je k tu je  
s ię  w y k o n a n ie  n o w e g o  o d w ie r tu ,  
u jm u ją c e g o  w y ż s z e  p o k ła d y  s o la n k i 
o o d p o w ie d n im  d la  c e ló w  u z d r o w i­
s k o w y c h  s tę ż e n iu  o ra z  o d p o w ie d n io  
d o b r a n y c h  p o z o s ta ły c h  p a r a m e t­
ra c h .

P a s tę  b o r o w in o w ą  p r o d u k u je  s ię 
a k tu a ln ie  d la  p o t r z e b  w ła s n y c h  
u z d r o w is k a  p r z y  z a k ła d z ie  p r z y r o ­
d o le c z n ic z y m  w  M ię d z y z d r o ja c h .  
N ie  p r z e w id u je  s ię  p r o d u k c j i  p a s ty  
na  w ię k s z ą  s k a lę , g d y ż  j a k  w y n ik a  
z a n k ie ty  r o z p is a n e j na  te n  te m a t  
p rz e z  Z je d n o c z e n ie  „ U z d r o w is k a  
P o ls k ie ” , z a p o trz e b o w a n ie  k r a jo w e  
na  te n  p r o d u k t  n ie  je s t  w y s ta r c z a ­
ją c o  d u ż e , a b y  u r u c h o m ić  p r o d u k ­
c ję  n a  s k a lę  p rz e m y s ło w ą

Z -c a  d y r e k to r a  
d /s  b a ln e o te c h n ik i 

łn ż .  T e re s a  G R U S Z E C K A

P O M Y Ł K A !

—  W  O D P O W IE D Z I na  n o ta tk ę  
p t .  „ D o b r e j  in fo r m a c j i  z łeg o  p o ­
c z ą tk i ” , D y r e k c ja  R e jo n o w a  K o le i  
P a ń s tw o w y c h  in fo r m u je ,  że 12 
g r u d n ia  u b . r o k u  p r a c o w n ik  P K P  
s p r a w u ją c y  n a d z ó r  te c h n ic z n y  n a d  
a p a r a ta m i te c h n ic z n y m i,  z n a jd u ją ­
c y m i s ię  w  b iu ra c h  tu ry s t y c z n y c h  
s tw ie r d z i ł ,  że a p a r a t  i n fo r m a c y jn y  
z a in s ta lo w a n y  w  b iu rz e  „ G r o m a d y ”  
je s t  s p r a w n y .  P o in fo rm o w a n o  go , 
że a p a r a t  te n  je s t  c o d z ie n n ie  po 
z a m k n ię c iu  b iu ra  w y łą c z a n y  z s ie ­
c i  i  m o ż l iw e ,  że p rz e z  p rz e o c z e n ie  
n ie  p o d łą c z o n o  g o  ra n o  d o  s ie c i 
e le k t r y c z n e j.  D y r e k c ja  R e jo n o w a  
K o le i  P a ń s tw o w y c h  o ra z  k ie r o w n i ­
c tw o  „ G r o m a d y ”  p rz e p ra s z a ją  za 
to  S z a n o w n y c h  K l ie n tó w .

P o n a d to  in fo r m u je m y ,  że w  p r z y ­
p a d k u  J a k ie g o k o lw ie k  u s z k o d z e n ia  
a p a r a tu  in fo r m a c y jn e g o ,  p r a c o w ­
n ik  b iu ra  tu ry s ty c z n e g o  p o w ia d a ­
m ia  te le fo n ic z n ie  o d p o w ie d z ia ln e g o  
p r a c o w n ik a  P K P .

Z -c a  d y r e k to r a  
m g r  in ż .  J ó z e f J A S T R Z Ę B S K I

Z Ł A  J E Z D N IA

—  N A W IĄ Z U J Ą C  d o  n o ta t k i  p t .  
„ A  w o d a  s ię  l e je ” , d y r e k c ja  R e ­
jo n o w e g o  P rz e d s ię b io rs tw a  W o d o ­
c ią g ó w  i K a n a l iz a c j i  w y ja ś n ia ,  że 
9 b m . o  g o d z . 8 p o g o to w ie  w o d o ­
c ią g o w e  p o w ia d o m io n e  z o s ta ło  o 
n ie s z c z e ln o ś c i h y d r a n tu  p r z y  u l ic y  
M ilc z a ń s k ie j.  N a ty c h m ia s t  p o  o t r z y  
m a n tu  zg ło s z e n ia  p r a c o w n ic y  p o g o ­
to w ia  u d a l i  s ię  n a  m ie js c e  a w a r i i  
i  z l i k w id o w a l i  n ie s z c z e ln o ś ć .

W iz ja  lo k a ln a  d o k o n a n a  p o  u k a ­
z a n iu  s ię  n o ta t k i  p o tw ie r d z i ła  w ła ś ­
c iw e  z a b e z p ie c z e n ie  h y d r a n tu  i 
s zcze ln o ść  u z b r o je n ia  w o d o c ią g o w e ­
go. S tw ie rd z o n o  n a to m ia s t ,  że 
w z d łu ż  c a łe j  u l ic y  M ilc z a ń s k ie j  z b ie  
r a ją  s ię  w o d y  o p a d o w e  w  z a g łę b ie ­
n ia c h  ź le  w y p r o f i lo w a n e j  je z d n i.  P o 
w ia d o m il iś m y  o ty m  P rz e d s ię b io r ­
s tw o  E k s p lo a ta c j i  D ró g  i  M o s tó w .

Tarflen
z tarnowskich

Azotów
W  Z A K ŁA D A C H  im . F. 

Dzierżyńskiego w Tarno­
w ie  w  ostatnich dniach ru 
szyła przemysłowa produk 
c ja  T A R FLF N U  — tw orzy 
w a sztucznego o w łaściwo­
ściach teflonu, k tó ry  do 
te j pory m usieliśm y im por 
tować. Nowa instalacja pro 
dukować będzie ok. 500 
ton tworzywa rocznie. Is t­
nieje również możliwość 
dalszej rozbudowy nowej 
„n it k i technologicznej”  do 
zdolności p rodukcy jne j 2 
tys. ton rocznie, co pozwo­
liło b y  nam wejść do „ k lu ­
bu”  najw iększych produ­
centów tego typu  tw orzyw  
na świecie.

(Fot. CAF-Rybak)

Po II Krajowej Konferencji PZPR: lekcja realizmu

Odpowiedź na wątpliwości
TRUDNOŚCI w  gospodarce, a w  zw iązku z tym  i  kłopoty 

życia codziennego, mogą wzbudzać — i  wzbudzają — w ą tp li­
wości na temat n iektórych aspektów naszego rozwoju. Nie na­
leży się temu dziw ić, to naturalne. Jednak — co może się 
wydać zgoła paradoksalne — m im o tych trudności i  ich kon­
sekwencji w  Polsce nie ma zastoju, stagnacji lub  jak ie jś  prze 
rw y  w  rozwoju. Ciągle się w ie le  inwestuje (obecnie coraz w ię­
cej w  kompleks żywnościowy), w iele buduje, produkuje, co­
raz w ięcej kupu je i  eksportuje.

P LA N  społeczno-ekonomiczny 
i rok 1978, uchwalony pod 

koniec ubiegłego roku przez 
Sejm, daje aż nadto dowodów 
na potwierdzenie tego „w ięce j” .
I  to w  każdej bez w y ją tku  
dziedzinie. Także rzeczywistym, 
niekłam anym  potwierdzeniem 
fak tu , że k ra j się rozw ija , nie 
zwaln ia jąc tempa, by ły  obrady
I I  K ra jow e j K onferencji PZPR, 
podczas k tórych delegaci k lasy 
robotniczej, ludzie wprost z pro 
dukc ji, podnosząc różne tru d ­
ności, m eldowali o ważnych 
sukcesach.

I  taka ta Polska roku 1978 
jest: trudności przeplata ją się 

sukcesami, z osiągnięciam i — 
także w yb itnym i.

W łaśnie z tych powodów I I  
Konferencja mogła oświadczyć, 

nie będzie żadnej re w iz ji 
p o lity k i społecznej, że w  dzie­
dzinie p o lity k i n ie będzie żad­
nego m anewru, k tó ry  byłby 
złamaniem słowa p a rtii i  od­
stępstwem od l in i i  strategicznej 
p a rtii, opracowanej w  1971 ro ­
ku na V I Zjeździe i  rozw in ię­
te j w  roku 1975 na V I I  Zjeź­
dzie. Natom iast I I  Konferencja 
potw ierdziła  je j konsekwentną 
realizację i  zapowiedziała no­
we in ic ja tyw y , k tóre m ają za­
mknąć ogromny po rtfe l społecz 
nych osiągnięć dekady la t sie­
demdziesiątych. Mogła też I I  
Konferencja oświadczyć, zarów- 

w  wystąpieniu Edwarda 
G ierka, ja k  i  w  rezolucji, że 
na realizację zakreślonych stra­
tegią celów p o lity k i społecznej 
są środki, a tam gdzie ich nie 
ma, należy się zastanowić, ja k  
je  szybciej wypracować. ’

Nadal więc — ja k  powiedział 
Edward G ierek — „W  centrum  
p o lity k i społecznej p a rt ii zna j­
dować się będzie wzrost rea l­
nych płac oraz realnych docho­
dów ludności” . Uzależniając je ­
dnak ich stopę wzrostu od ilo ­
ści i  jakości pracy, co jest prze

cięż oczywiste z uw agi na prze 
strzeganie zasad sprawiedliwoś 
ci społecznej, Edward G ierek 
zaproponował: podwyższenie
płacy m in im alne j o 200 złotych 
od maja i  kontynuację p o lity k i 
podwyższania płacy m in im a l­
nej w  przyszłości, osiągnięcie 
pułapu 2000 złotych najniższej 
em erytury w  roku 1981, zapo­
czątkowanie prac nad m ożli­
wością zwiększenia em erytur 
dla osób mających na u trzy­
maniu małżonka, a także — w  
zależności od w yn ików  gospo­
darczych w  tym  pięcioleciu — 
zapoczątkowanie wypłacania za 
s iłku  finansowego kobietom  ko 
rzystającym  z trzyletn iego u r­
lopu macierzyńskiego. Nadal — 
ja k  zapowiedział Edward G ie­
rek — państwo będzie zw ięk­
szać nakłady na budowę żłob­
ków  i przedszkoli, na ochronę 
zdrowia, na bezpieczeństwo i 
higienę pracy. Wreszcie 
Edward G ierek zaapelował o 
lepsze, bardziej sprawiedliwe i 
bardziej ekonomiczne w yko­
rzystanie bazy wypoczynkowej 
i  turystycznej, a prócz tego 
w ystąp ił z propozycją zalecenia 
rządowi wdrożenia prac nad 
kom pleksowym  i d ługofalowym  
planem skracania czasu pracy.

O C Z Y W IŚ C IE  — p o w ie  k to ś  — 
są to  b a rd z o  w a ż n e  z a m ie rz e n ia , 
a le  p o t r z e b y  na s  g o n ią . N a  to  m o .  
że b y ć  t y l k o  je d n a  o d p o w ie d ź : n ie  
o d  ra z u  K r a k ó w .. .  B y  m o ż n a  b y ło  
je d n a k  o c e n ić  o b ie k ty w n ie  z m n ie j ­
sza n ie  s ię  d y s ta n s u  m ię d z y  p o tr z e ­
b a m i a m o ż liw o ś c ia m i,  n a le ż y  c o f ­
n ą ć  s ię  d o  r o k u  1971. a w ię c  do  
r o k u  in a u g u r u ją c e g o  o b e c n ą  p o l i t y ­
k ę  s p o łe c z n ą . T a k ie g o  ż n iw a  ja k  
w  la ta c h  s ie d e m d z ie s ią ty c h  p o l i t y ­
ka  s p o łe c z n a  je szcze  n ig d y  n ie  
z b ie ra ła .  P rz e c ię tn a  p ła c a  n e tto  
w z ro s ła  d o  4 300 ( l ip ie c  1977 r . )  z ło ­
ty c h ,  c z y l i  d w u k r o tn ie .  P r a w ie  
d w u k r o tn ie  w z ro s ły  r ó w n ie ż  d o c h o ­
d y  lu d n o ś c i r o ln ic z e j.  P o d w o iły  s ię  
te ż  ś w ia d c z e n ia  s p o łe c z n e  i  d z iś  
k a ż d y  s ta ty s ty c z n y  P o la k  o t r z y m u .  
j e  z k a s y  p a ń s tw o w e j 7 ty s  z ło ­
ty c h  r o c z n ie  p o d  p o s ta c ią  o ś w ia ty ,  
o c h r o n y  z d r o w ia ,  t u r y s t y k i .  W  r o ­

k u  1975 e m e r y tu r y  w z ro s ły  o 84 
p ro c .,  a w  c a ły m  d z ie s ię c io le c iu  
w z ro s n ą  d w u k r o tn ie  — p o d o b n ie  
j a k  z a s i łk i  u b e z p ie c z e n io w e  ( ro d z in ­
n e , c h o ro b o w e , m a c ie r z y ń s k ie ,  p o ­
ro d o w e ) . D o  o s ią g n ię ć  p ie rw s z e j 
w ie lk o ś c i n a le ż y  ta k ż e  z a l ic z y ć  
d w ie  in n e  d e c y z je :  o b ję c ie  w s i 
b e z p ła tn ą  o p ie k ą  le k a rs k ą  o ra z  
w p ro w a d z e n ie  s y s te m u  e m e r y ta l ­
n e g o  N a r e a liz a c ję  t y c h  d w ó c h  
u s ta w  w  r o k u  b ie ż ą c y m  p a ń s tw o  
w y d a  10 m i l ia r d ó w  zł.

W  r o k u  1970 n a  s łu ż b ę  z d ro w ia  
w y d a n o  27 m ld  z ł, w  r o k u  1980 
p r z e w id u je  s ię  w z ro s t  d o  72 m ld  z ł.

O b e c n ie  na  o ś w ia tę  p rze zn a cza  
saę 52 m ld  z ł,  t j .  d w u k r o tn ie  w ię ­
c e j n iż  w  r o k u  1970, zaś w  r o k u  
1980 w y d a tk i  n a  o ś w ia tę  w z ro s n ą  
w  s to s u n k u  d o  r o k u  1975 o  je d n ą  
tr z e c ią .

K a ż d y  w ie  je d n a k ,  że p o l i t y k i  
s p o łe c z n e j i j e j  s ie d m io le tn ic h  r e ­
z u l ta tó w  n ie  d a  s ię  — z d o k ła d ­
n o ś c ią  n a w e t  d o  m il io n a  —  p r z e l i ­
c z y ć  na  z ło tó w k i .  E fe k te m  j e j  są 
w o ln e  s o b o ty ,  z d o b y c z e  za p is a n e  w  
K o d e k s ie  P r a c y .  c o ra z  w ię k s z e  
u c z e s tn ic tw o  lu d z i  p r a c y  w  z a rz ą . 
d z a m u  p rz e d s ię b io rs tw a  m L  E fe k ­
te m , ja k ż e  , w a ż n y m  i z a ra z e m  n ie .  
u c h w y tn y m ,  je s t  o g ó ln y  s ta n  d u ­
c h a , w y ra ż a ją c y  s ię  je d n o ś c ią  n a ­
ro d o w ą , g o to w o ś c ią  d ó  b a r d z ie j 
w y tę ż o n e j p r a c y  O  ty m  n a to m ia s t,  
j a k  o g ro m n e  t r u d n o ś c i  p ię tre ą  s ię  
w  to k u  r e a l iz a c j i  p o l i t y k i  s p o łe c z ­
n e j,  ś w ia d c z y  p r o g r a m  m ie s z k a n io ­
w y .  M im o  z w ię k s z e n ia  te m p a , m i­
m o  z b u d o w a n ia  d z ie s ią te k  J u ż  f a ­
b r y k  d o m ó w , n o w y c h  c e m e n to w n i,  
k o le jk a  po  m ie s z k a n ie  n a d a l w y ­
d łu ż a  s ię . P a r t ia  — c o  w ie lo k r o t n ie  
p o d k re ś la ła  — m a  je d n a k  p e łn ą  
ś w ia d o m o ś ć  te g o  f a k tu  i  d la te g o  
n ie  o b ie c u je  bez p o k r y c ia :  d o  r o k u  
1990 k a ż d a  r o d z in a  b ę d z ie  p o s ia d a ła  
s w o je  w ła s n e  m ie s z k a n ie .

OGÓLNY wniosek po I I  Kon 
ferencji jest następujący: bą­
dźmy realistam i. Niech tru d ­
ności nie przysłan ia ją sukce­
sów, a sukcesy niech nie m in i­
m alizu ją trudności. O biektyw ­
na, realna ocena — to p ie rw ­
szy warunek pokonywania trud  
ności i  sięgania po kolejne suk 
cesy.

I I  Konferencja dała nam 
w szystkim  taką polityczną lek­
cję realizmu.

Teraz, w  przeddzień wybo­
rów, dyskutu jem y nad w ielo­
ma sprawami loka lnym i, a w 
sumie — narodowym i, państwo 
w ym i. Chyba n igdy w  prze­
szłości tak w iele nie zależało 
od tego, ja k ie  będą program y 
lokalne, ja k i będą zaw ierały ła 
dunek am b ic ji i ja k  zostaną 
zrealizowane. Prawda jest jed­
na: po litykę  społeczną realizu­
je nie ty lko  partia , państwo, 
ale jeden człow iek dla drugie­

go człowieka. Może to, na co 
dziś jeszcze nie stać nas razem 
jako państwo, stać nas na węż­
szym odcinku. W gm inie, w 
osiedlu, w  mieście?!

Jerzy K O C H AŃ SKI

Wy k o n y w a n i e  w ym iaru  
sprawiedliwości należy 
do fu n k c ji wewnętrznych 

państwa. Spraw ują go w  im ie­
niu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej sądy powszechne (re­
jonowe i wojewódzkie) oraz 
Sąd Najwyższy poprzez w łaś­
ciwe stosowanie prawa. Ins ty ­
tucje w ym ia ru  sprawiedliwości 
gwarantu ją, że norm y prawne 
obowiązujące w  państw ie będą 
stosowane, a w  przypadku ich 
niestosowania nastąpi przym u­
sowe ich urzeczywistnienie.

IN S T Y T U C J E  w y m ia r u  s p r a w ie d ­
l iw o ś c i m a ją  te n  w a lo r ,  że z a p e w ­
n ia ją  n ie z a w is ły  w y m ia r  s p r a w ie ­
d l iw o ś c i.  g d y ż  s ę d z io w ie  p r z y  o rz e ­
k a n iu  o p ra w a c h  i o b o w ią z k a c h  
s t r o n  p o d le g a ją  t y lk o  u s ta w o m , r e ­
p r e z e n tu ją  o d p o w ie d n i  p o z io m  m o .

FRANCJA. Paryski« propozycje na wiosnę-78 o charakterze łra* 
~  (Fot. CAF-AFP)dycyjnym.

Prawo I obywatel

Czy koniecznie 
do sadu państwowego?
r a ln o - e ty c z n y  i  k w a l i f i k a c je  z a w o ­
d o w e , w y k o n u ją  s w e  fu n k c je  s ta le , 
k o r z y s ta ją  z im m u n i te tu  s ę d z io w ­
s k ie g o , m o g ą  b y ć  p o c ią g n ię c i do  
o d p o w ie d z ia ln o ś c i d y s c y p l in a r n e j  za 
o k re ś lo n e  p r z e w in ie n ia .  Z e s p o ło -  
w o ść  p r z y  ro z p o z n a n iu  s p o ru , j a w ­
n o ść  p o s tę p o w a n ia  s ą d o w e g o , p r a ­
w o  s w o b o d n e j o c e n y  d o w o d ó w , 
ta jn o ś ć  n a r a d y  n a d  w y r o k ie m  — 
to  c z y n n ik i ,  k t ó r e  z a p e w n ia ją  n ie ­
z a w is ło ś ć  s ę d z io w s k ą  i  s p r a w ie d l i ­
w e  o s ą d z e n ie  s p r a w y .

P o s tę p o w a n ie  c y w i ln e  p rz e d  są ­
d a m i p o w s z e c h n y m i m a  je d n a k  
p e w n e  n ie d o g o d n o ś c i. N p . o k r e ś lo ­
n y  re ż im  p r o c e d u r a ln y ,  o d le g łe  n ie ­
k ie d y  p o ło ż e n ie  są d u  od  m ie js c a  
z a m ie s z k a n ia  s t r o n ,  k o n ie c z n o ś ć  
w n o s z e n ia  p rz e z  s t r o n y  cza se m
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n ianym i przyszłych nauczycieli. 
Jedyne, co z biegiem czasu

___  zmieniało się w  te j placówce,
to nazwy. Ze wspomnę: „Pod

A K  oto — ja k  w idać na le; pomyślano o w ystro ju  wnę-* programową, i to w ograniczonym papugami” , „B e lfe rek” , „Tam - 
zdjęciach prezentuje się trza, są s to lik i, m iękkie krze- wymiarze. „A tu t”  nie posiada tak. tam ” , „B aka łarz”  i  ostatnio — 
.centrum”  ku ltu ra ln o - sełka, jest bufet itd . Spróbujm y konferencji ̂ uczelnianej w ^ s S i i "  ” A tu t”  Nie bez w in y  pozostają 

oświatowe jedynej uczelni hu- jednak b liże j p rzyjrzeć się, ja k  my z propozycją utworzenia je j, również sami studenci. Jeśli 
manistycznej Szczecina. Na po- wygląda k lu b  Wyższej Szkoły niestety, nasz projekt nie został za- np. na spotkanie z redaktorem  

*zór sala przedstawia się okaza- Pedagogicznej „A tu t ” , z lo ka li- ^ i5 ^ dzony' ” AJut”  miał być zni°- naczelnym „Perspektyw ” , czy 
zowany w  Domu Studenckim  S r » ' , .  L ,  P e rz e m , przychodzą... 4 osoby,
p rzy al. Bohaterów Warszawy, dał realnych terminów, kiedy to to decydują o tym : brak popu-

Zaczn ijm y od sprzętu. Forte- f a*t%pi-. Ponoć uczelnia stara się o larności klubu, a więc rek la -
pian B luthnera nie znalazł tu  ite* oherne wo’ i a ma i  in form acja, a także samo
trosk liw ych  opiekunów. W yła - x\e. wystarczy tylko — przy nic! wnętrze, k tóre pozostawia w ie- 
maną nogę zastąpiło krzesło, wielkim nakładzie finansowym — le do życzenia. Oto ja k  np. w y- 
na k tó rym  oparty został jego zroblć osobne wejście, wykonać re- gląda sprawa bufetu. W  „A tu -  
zniszczony, odrapany korpus, 
zaś k la w ia tu ry  strzeże okazała 
k łódka. Szafa grająca stoi w 
„A tu c ie ”  od trzech la t. Została 
przekazana przez Zarząd W oje­
w ódzki SZSP. Od te j pory stra 
szy swoim wyglądem w  pomie- 11
szczeniu, gdzie mieści się bufet 
prowadzony przez „R uch” . 
Wszystkie sale w ype łn ia ją  sto­
l ik i w  „kuchennym ”  kolorze, 
nadające się raczej do pocze­
ka ln i dworcowych, oraz wyeks­
ploatowane fo te lik i ze zdartą 
tapicerką. Dodajm y do tego zni 
szczony, brudny park ie t i  de­
korację wykonaną z papieru 
pakunkowego, a będziemy mie­
l i  pełny obraz miejsca spotkań 
studentów uczelni pedagogicz­
nej.

M ów i k ie row n ik  k lu bu  Zb i­
gniew  Spadziński:

—  P O  P R O S T U  n ie  m a m y  p ie n ię ,  
d z y  (? !)  T o  je s t  c h y b a  n a jb ie d n ie j ­
sza p la c ó w k a  k u ltu r a ln o - o ś w ia to w a  

sw a i i«-* , , , s tu d e n tó w  w  S z c z e c in ie . D o s ta je -
foto,. A l .  Wuuszynskt m y  t y l k o  p ie n ią d z e  n a  d z ia ła ln o ś ć

Atut" -  zapomniany
m o n t  i  z a k u p ić  n ie z b ę d n y  s p rz ę t. 
N ie  m a m y  n p . n a w e t  d o s ta te c z n e j 
i lo ś c i p o p ie ln ic z e k .  2 la ta  te m u  Z a ­
k ła d  W y c h o w a n ia  T e c h n ic z n e g o  
W S P  p o d ją ł  s ię  w y k o n a n ia  k r a t y  
o d d z ie la  ią c e j w e jś c ie  z d r u g ie j  
s t r o n y  b u d y n k u  o d  k la t k i  s c h o d o ­
w e j  D o m u  S tu d e n c k ie g o . D z ię k i  te ­
m u  „ A t u t ”  m ia łb y  o so b n e  w e jś c ie ,  
a le  czas m i ja ,  a w  k lu b ie  n a d a l 
n ic  s ię  n ie  z m ie n ia .

TRUDNO nie przyznać ra c ji 
k ie row n iko w i „A tu tu ” . P ro jekt 
znalezienia nowych pomiesz­
czeń dla placów ki ku ltu ra lno - 
ośw iatowej WSP przeżył już 
k ilk a  jubileuszów... Władze 
uczelni prze jaw ia ją  chyba je d ­
nak zbyt mało zainteresowania 
in ic ja tyw am i młodzieży akade­
m ick ie j, zajęciam i pozauozel-

cie”  można jedyn ie  w yp ić oran 
żadę, „Polo-Coctę”  i „B ra z y li j-  
kę ” , z k tó rym i studenci „ko ­
lędują”  z sali do sali. A  pamię­
tam  czasy, k iedy była tu ta j na­
leżyta obsługa i można było do 
stać nawet ciepłe potrawy. Dzi 
sia j w  okazałym okienku bu­
fe tu  w idn ie ją  ty lko  szyby i so­
lidna, metalowa krata. Czy in i­
c ja tyw y mające na celu pobu­
dzenie i tak nisko notowanego 
życia ku ltu ra lnego studentów 
Wyższej Szkoły Pedagogicznej 
wiecznie będą napotykać na po 
dobne trudności? Oto co pro­
ponuje swoim kolegom n ie fo r­
malna rada k lubu :

W  „ A T U C I E ”  o d b y w a ją  s ię  k u r s y  
ta ń c a  n o w o c z e s n e g o  i  to w a r z y s k ie ­
g o , t u t a j  p rz e z  d w a  d n i  s w o je  p r ó ­
b y  p r z e p ro w a d z a ją  u c z e ln ia n e  g r u ­
p y  tw ó rc z e  z p o s z c z e g ó ln y c h  w y ­
d z ia łó w ,  j a k  n p . g r u p a  p o e ty c k a  z 
I I  r o k u  f i l o lo g i i  p o ls k ie j ,  k a b a r e t  
„ B ą b e le k ”  i  g r u p a  p o e ty c k a  z f i l o ­
lo g i i  r o s y js k ie j  t u t a j  r ó w n ie ż  o d ­
b y w a ją  s ię  w y s tę p y  z a p ro s z o n y c h  
z e s p o łó w  i  p io s e n k a r z y  s tu d e n c k ic h .  
T y lk o  w  o s ta tn im  p ó łro c z u  1977 r .  
w y s tą p i l i :  „ W o ln a  g r u p a  B u k o w i ­
n a ” , „P o d  B u d ą ” , k a b a r e ty  „ L u ź n a  
g r u p a ”  i  „P o d  p o s ta c ią ” . M a r ia n  
G r a la k ,  L e s z e k  D łu g o s z  i  o s ta tn io  
ze s p ó ł „ E x t r a  B a l l ” . K lu b  d y s p o n u ­
je  s ta ry m  a p a ra te m  p r o je k c y jn y m ,  
p rz y s to s o w a n y m  d o  w y ś w ie t la n ia  
f i lm ó w  na  ta ś m ie  16 m m . M im o  to  
p re z e n to w a n e  są d o s tę p n e  f i lm y  
p o dcza s  c y k l ic z n y c h  p r o je k c j i .  W  
c z w a r t k i  w y s tę p u ją  w  „ A t u c ie ”  p io  
s e n k a rz e -a m a to rz y , zaś w  s o b o ty  i 
n ie d z ie le  k lu b  p r o w a d z i d z ia ła ln o ś ć  
d y s k o te k o w ą  d la  m ło d z ie ż y  s z k ó ł 
ś r e d n ic h  i s tu d e n tó w .  W s z y s tk o  to  
o d b y w a  s ię  w e  w n ę tr z a c h ,  n a  w y ­
s t r ó j  k t ó r y c h  u c z e ln ia  p rz e z n a c z y ­
ła . . .  3 ty s .  z ło ty c h .  G r u p y  tw ó rc z e  
w y s tę p u ją c e  g o ś c in n ie  o p ła c a n e  są z 
p ie n ię d z y  u z y s k a n y c h  ze s p rz e d a ż y  
b i le tó w  w s tę p u  n a  p r e z e n ta c je  
e s t ra d o w e  i  d y s k o te k i.

—  C h c ie liś m y  n a w ią z a ć  s ta łą  
w s p ó łp ra c ę  z b a r d z ie j  w a r to ś c io ­
w y m i  z e s p o ła m i e s t ra d o w y m i i  te ­
a t r a ln y m i .  o d  k tó r y c h  m o ż n a  s ię  
czegoś n a u c z y ć . P r z e p r o w a d z iliś m y  
n p . o d p o w ie d n ie  r o z m o w y  z T e ­
a t re m  „13  M u z ” . N ie s te ty ,  w s z y s tk o  
u p a d ło , p o n ie w a ż  n ie  d o s ta liś m y  
p ie n ię d z y  -r- m ó w i Z b ig n ie w  S p a ­
d z iń s k i.

A Z  dziw  bierze; doskonale 
z lokalizowany k lu b  (w  samym 
centrum  osiedli akademickich) 
nie może znaleźć opiekuna. 
Czyżby kuźnia kadr dla szkol­
nictw a nie potrzebowała sie­
dziby dla poczynań twórczych 
i ku ltu ra ln e j roz rvw k i swoich 
studentów? p io tr  C Y W IN S K I

d o ść  “w y s o k ic h  o p ła t  ł  p o n o s z e n ia  
k o s z tó w  — te  1 in n e  c z y n n ik i  p o ­
w o d u ją ,  że k o r z y s ta n ie  z p o m o c y  
s ą d u  p a ń s tw o w e g o  n ie  zaw sze  je s t  
na  rę k ę  s tr o n o m . D la  w y g o d y  w ię c  
o b y w a te l i  p a ń s tw o  d o p u s z c z a  is t ­
n ie n ie  s ą d ó w  p o lu b o w n y c h ,  p o w o ­
ła n y c h  p rz e z  s a m y c h  o b y w a te l i ,  
p r z y  c z y m  z n a m ie n n e  je s t,  że o r z e ­
cz e n ia  ty c h  s ą d ó w  k o r z y s ta ją  z te j 
s a m e j m o c y  p r a w n e j  c o  o rz e c z e n ia  
s ą d ó w  p a ń s tw o w y c h . O  w a r to ś c i i 
p r z y d a tn o ś c i te g o  r o d z a ju  s ą d o w ­
n ic tw a  m o że  ś w ia d c z y ć  c h o ć b y  to .  
że w  m ię d z y n a r o d o w y c h  s to s u n ­
k a c h  h a n d lo w y c h  p rz e d e  w s z y s tk im  
s ą d y  p o lu b o w n e  o d g r y w a ją  d o m i­
n u ją c ą  ro lę  w  r o z s t r z y g a n iu  s p o ­
r ó w  c y w i ln y c h .

W e d łu g  p ra w a  p o ls k ie g o , o b y w a ­
te le  m o g ą  p o d d a ć  p o d  ro z s t r z y g ­
n ię c ie  s ą d u  p o lu b o w n e g o  w s z y s t­
k ie  s p o r y  o  p r a w a  m a ją t k o w e  z 
w y ją t k ie m  s p r a w  o a l im e n ty  i  w y ­
n ik a ją c y c h  ze s to s u n k u  p ra c y .  W a ­
r u n k ie m  p o d d a n ia  o k r e ś lo n e j  s p r a ­
w y  p o d  r o z s t r z y g n ię c ie  s ą d u  p o lu ­
b o w n e g o  je s t  zaw a -rc ie  u m o w y  na  
p iś m ie  i  d o k ła d n e  o k r e ś le n ie  p rz e d ­
m io tu  s p o ru  a lb o  s to s u n k u  p r a w ­
n e g o , z k tó re g o  s p ó r  w y n ik ł  lu b  
m o że  w y n ik n ą ć  w  p rz y s z ło ś c i. 
U m o w a  ta k a .  z w a n a  z a p is e m  n a  
sąd p o lu b o w n y ,  m o ż e  ró w n ie ż  za ­
w ie r a ć  w s k a z a n ie  a r b i t r ó w  i  p rz e ­
w o d n ic z ą c e g o  ( s u p e r a r b i t r a ) .  A r b i ­
t r e m  w  są d z ie  p o lu b o w n y m  m oże  
b y ć  k a ż d y  o b y w a te l  m a ją c y  p e łn ą  
z d o ln o ś ć  d o  c z y n n o ś c i p r a w n y c h  i 
k o r z y s ta ją c y  z p r a w  p u b lic z n y c h  
i  o b y w a te ls k ic h  p r a w  h o n o r o w y c h .

M E C H A N IZ M  u k s z ta łto w a n ia  s ię  
s ą d u  p o lu b o w n e g o  je s t  n a s tę p u ją c y . 
J e ż e l i  a r b i t r z y  n ie  z o s ta l i  w y z n a ­
c z e n i w  o w y m  z a p is ie  lu b  w  u m o ­
w ie  d o d a tk o w e j ,  a w y z n a c z e n ie  ic h  
n a le ż y  d o  o b o w ią z k ó w  s t r o n  ( o b y ­
w a te l i ) .  s tro n a , k tó r a  w y z n a c z y ła  
sw e g o  a r b it r a ,  z a w ia d a m ia  o ty m  
p r z e c iw n ik a ,  w z y w a ją c  go , a b y  w  
c ią g u  ty g o d n ia  o d  o t r z y m a n ia  w e ­
z w a n ia  w y z n a c z y ł s w o je g o  a r b it r a  
l  z a w ia d o m i!  ją  o s w y m  w y b o rz e . 
J e ż e l i  s tro n a  p rz e c iw n a  n ie  w y ­
z n a c z y  w  te r m in ie  sw e g o  a r b it r a  
l u b  je ż e l i  a r b i t r z y  n ie  z g o d z i l i  s ię  
n a  w y b ó r  s u p e r  a r b i t r a ,  w ó w c z a s  
a r b it r a  lu b  s u p e r a r b i t r a  p o w in ie n  
w y z n a c z y ć  sąd  r e jo n o w y .

W  p r z y p a d k u  b r a k u  o d m ie n n e j 
u m o w y  m ię d z y  s t r o n a m i z a p is  na 
sąd  p o lu b o w n y  s t r a c i  m o c , g d y  a r ­
b i t e r  lu b  S u p e ra r b ite r ,  w y z n a c z o ­
n y  w s p ó ln ie  p rz e z  s t r o n y ,  u c h y l i  
s ię  od  w y k o n a n ia  sw e g o  o b o w ią z ­
k u  lu b  g d y  w y k o n a n ie  te g o  o b o ­
w ią z k u  z in n y c h  p r z y c z y n  s ta n ie  
s ię  n ie m o ż liw e ,  a n ie  n a s tą p i w y ­
z n a c z e n ie  a r b i t r a  lu b  s u p e r a rb i t ra  
w  sp o s ó b  p o d a n y  w y ż e j .  J e ż e li a r ­
b i t e r  lu b  S u p e ra r b ite r  n ie  w y k o n a  
sw e g o  o b o w ią z k u ,  a s t ro n a  z a in ­
te re s o w a n a  n ;e  w y z n a c z y  n o w e g o , 
a lb o  a r b i t r z y  n ie  d o k o n a ją  w y b o r u  
n o w e g o  s u p e r a r b i t r a .  to  w ó w c z a s  
n a  w n io s e k  s t r o n y  — a r b i t r a  lu b  
s u p e r a rb ’ t r a  ró w n ie ż  p o w in ie n  w y ­
z n a c z y ć  sąd  r e jo n o w y .  S t ro n a  m o ­
że żą d a ć  w y łą c z e n ia  a r b i t r a .  A r b i -

t r z y  m a ją  p r a w o  d o  w y n a g ro d z e n ia  
za s w o je  c z y n n o ś c i o ra z  d o  z w ro tu  
w y d a tk ó w  p o n ie s io n y c h  w  z w ią z k u  
z w y k o n y w a n ie m  t y c h  c z y n n o ś c i.

S t r o n y  m og ą- o k r e ś lić  sa m e , aż d o  
c h w i l i  ro z p o c z ę c ia  p o s tę p o w a n ia , 
t r y b  p o s tę p o w a n ia , k t ó r y  p o w in ie n  
b y ć  s to s o w a n y  w  to k u  ro z p o z n a ­
w a n ia  s p r a w y  J e ż e li s t r o n y  te g o  
n ie  u c z y n i ły ,  sąd  p o lu b o w n y  s to ­
s u je  t a k i  sp o s ó b  p o s tę p o w a n ia , j a ­
k i  u z n a  za w ła ś c iw y .  S ą d  p o lu b o w ­
n y  n ie  je s t  z w ią z a n y  p rz e p is a m i 
p o s tę p o w a n ia  c y w i ln e g o  o b o w ią z u ­
ją c y m i  w  są d a c h  p a ń s tw o w y c h ,  n ie  
m o ż e  je d n a k  z a n ie c h a ć  w s z e c h ­
s tro n n e g o  w y ja ś n ie n ia  o k o l ic z n o ś c i 
n ie z b ę d n y c h  d o  r o z s t r z y g n ię c ia  
s p r a w y .  S ą d  p o lu b o w n y  m a  d u że  
u p r a w n ie n ia ,  n p .  m o ż e  p rz e s łu c h ! ,  
w a ć  s t r o n y ,  ś w ia d k ó w  i  b ie g ły c h ,  
o d b ie ra ć  o d  n ic h  p rz y rz e c z e n ia . 
G d y b y  sąd p o lu b o w n y  n ie  m ó g ł 
w y k o n a ć  c z y n n o ś c i,  m a  p r a w o  
z w ró c ić  s ię  o to  d o  s ą d u  p a ń s tw o ­
w e g o .

O D  w y r o k u  s ą d u  p o lu b o w n e g o  
n ie  p r z y s łu g u je  o d w o ła n ie .  J e ż e li 
w y r o k  s ą d u  p o lu b o w n e g o  n ie  z o s ta ­
n ie  w y k o n a n y  d o b r o w o ln ie ,  w ó w ­
czas s t r o n a  m o że  z w ró c ić  s ię  d o  są ­
d u  r e jo n o w e g o  o w y d a n ie  p o s ta n o ­
w ie n ia  co  d o  w y k o n a ln o ś c i  te g o  w y  
r o k u .  Sąd m o że  o d m ó w ić  w y d a n ia  
ta k ie g o  p o s ta n o w ie n ia , je ż e l i  z 
a k t  s ą d u  p o lu b o w n e g o  w y n ik a ,  że 
w y r o k  ( lu b  u g o d a ) tr e ś c ią  s w ą  u -  
c h y b ia  p ra w o rz ą d n o ś c i lu b  zasa­
d o m  w s p ó łż y c ia  s p o łe c z n e g o  w  P o l­
s k ie j  R z e c z y p o s p o li te j L u d o w e j .  W  
n ie k tó r y c h  w y p a d k a c h  s t r o n a  m o ­
że żą d a ć  od  s ą d u  p a ń s tw o w e g o  u -  
c h y le n ia  w y r o k u  s ą d u  p o lu b o w n e ­
go .

W y d a je  s ię , że w ie le  s p ra w  m o ­
g l ib y  o b v w a te le  ro z s tr z y g n ą ć  w  spo  
s ó b  d o g o d n y  i  k o r z y s tn y  d la  s ie ­
b ie  za p o ś re d n ic tw e m  p o w o ły w a ­
n y c h  p rze z  s ie b ie  s ą d ó w  p o lu b o w ­
n y c h ,  bez p o tr z e b y  a b s o rb o w a n ia  
n im i  s ą d ó w  p a ń s tw o w y c h .

D r  J a n u s z  P IO T R O W S K I

Samochód 
na bezdroża

„ Z IE M S K I E  łu n o c h o d y ”  — ta k  
n a z y w a  s ie  s a m o c h o d y  c ię ż a ro w o -  
o s o b o w e  o w y s o k ic h  w a lo ra c h  't e c h ­
n ic z n y c h .  b u d o w a n e  p rz e z  Ł u c k ie  
Z a k ła d y  S a m o c h o d o w e  n a  U k r a in ie  
Z b u d o w a ć  s a m o c h ó d  na w s z y s tk ie  
d r o g i  — ta k ie  z a d a n ie  p o s ta w i l i  so ­
b ie  fa c h o w c y  łu c c y  P o w s ta ł n o \v v  
m o d e l Ł u A Z -9 6 9 A  łą c z ą c y  k o m fo r t  
s a m o c h o d u  o s o b o w e g o  z m o ż l iw o ­
ś c ią  p rz e w o ż e n ia  ła d u n k ó w  O s ta t­
n io  z b u d o w a n o  w o z y  w e d łu g  n o w e ­
go . u d o s k o n a lo n e g o  m o d e lu  — 
Ł U A Z -9 6 9 M . S i ln i k  je s t  c h ło d z o n y  
p o w ie tr z e m , o  m o c y  40 k o n i  m e ­
c h a n ic z n y c h  a n a o e d  n a  oś p rz e d ­
n ia  z m o ż liw o ś c ią  p rz e łą c z e n ia  na  
t v ] r ia  tw o r z y  z te g o  s a m o c h o d u  
rz e c z y w iś c ie  m a s z y n ę  n a  d r o g i  i 
b e z d ro ż a .

GEORGES SIMENON

Przekład: Wandy Wqsowskiej

Tytuł oryginału; Mon ami Maigret
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— Pani go zna?
— Spotykałam go tu wiele razy. Zdarzało się nam 

jeść przy tym samym stole. Dostarczał mi kobiet.
— Sppdziewała się pani, że będzie o>n dziś na Por- 

ąuerolles?
— Nie. Przysięgam, że mówię prawdę. Peszy mnie 

pański sposób zadawasnia pytań. Kiedyś ufał mi pan. 
Miał pan też dla mnie trochę współczucia. To praw­
da, że obecnie nie ma we mnie nic, co mogłoby bu­
dzić współczucie. Nie jestem już nawet gruźliczką!
— Pewnie zarabia pani dużo pieniędzy?
— Nie tak wiele, jak mógłby kto pomyśleć. Justyna 

jest bardzo skąpa. Jej syn również. Niczego mi nie 
brak, oczywiście. Trochę grosza nawet odkładam, ale 
me tyle, aby zapewnić sobie z tego spokojne doży­
wocie.
— Mówiła pani o Marcelim.
— Już sama nie wiem, co mówiłam. A więc jak by 

to panu wyjaśnić? Kiedy pan go znał, starał się on 
grać rolę nie wahającego się przed niczym brutala. 
W Paryżu bywał w lokalach, gdzie spotyka się typy 
podobne do Karola, a nawet morderców. Chciał ucho­
dzić za jednego z nich, ale oni nie traktowali go po­
ważnie
— Bo był tylko kiepskim naśladowcą.
— W końcu mu to przeszło. Przestał widywać tych 

ludzi, żył spokojnie na swojej barce lub w te j szopie. 
Dużo pił. Zawsze znalazł sposób, aby mieć na alkohol. 
No i  trochę otrzymywał ode mnie. Wiem, co się na ogól 
przypuszcza, gdy zostaje zamordowany taki człowiek 
jak on.
— Co mianowicie?
— Pan wie to równie dobrze jak ja. Myśli się za­

wsze, że to jakieś porachunki przestępczego środo- 
uńska, jakaś zemsta. Ale tu nie o to chodzi.
— Zależało pani, żeby mi właśnie to powiedzieć? 

Czy nie tak?
— Od paru minut straciłam wątek moich rozważań. 

Bardzo się pan zmienił! Niech pan wybaczy. Nie mó­
wię o wyglądzie zewnętrznym...

Komisarz mimo woli uśmiechnął się, widząc je j za. 
kłopotanie.
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— Dawniej nawet w pańskim biurze na Quai des 

Orfèvres nie robił pan wrażenia policjanta.
— Teraz obawia się pani, abym nie skierował po­

dejrzeń ku przestępczemu środowisku? Czy przypad­
kiem nie kocha się pani w Karolu?
— Na pewno nie. Trudno by mi było kochać się 

w kimkolwiek bądź po tych wszystkich kuracjach 
i operacjach, którym musiałam się poddać. Zresztą 
nie jestem już kobietą, jeśli chce pan to wiedzieć. 
A Karol nie interesuje mnie więcej niż inni.

— A teraz niech mi pani powie już wszystko do 
końca.

— Dlaczego sądzi pan, że mam jeszcze coś do po­
wiedzenia? Daję panu słowo, że nie wiem, kto mógł 
zebić Marcelego.

— Ale wie pani, kto go nie zabił.
— Tak . V
— I  wie pani, kogo mogę zacząć podejrzewać.
— Wiem. Zresztą o tym, co mam jeszcze do powie­

dzenia. dowie się pan i tak w tych dniach, jeśli jesz­
cze pan tego nie wie. Powiedziałabym to panu zaraz 
na początku naszej rozmowy, gdyby nie był pan dla 
mnie taki surowy. A więc mam zamiar wyjść za 
mąż za Emila!

— Kiedy?
— Kiedy umrze Justyna.
— Dlaczego musicie czekić, aż je j nie będzie?
_ Powtórzę to, co już mówiłam: ona jest zazdrosna

0 wszystkie kobiety. To przez nią Emil się nie ożenił
1 nie miał kochanek Kiedy koniecznie potrzebował 
kobiety, Justyna sama wybierała dla niego najmniej 
niebezpieczną, nie rezygnując przy tym z odpowied­
nich pouczeń i rad. Teraz mu to przeszło.

— Nie rozumiem...
— No, po prostu już nie potrzebuje...
— A mimo to zamierza się żenić?

(cdn)
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Niepomyślne wieści z parkietów

Seria porażek 
szczecińskich drużyn
C Z A R N Ą  S e rie  z a n o to w a ły  s z c z e c iń s k ie  d r u ż y n y  s ta r t u ją c e  w  r o z ­

g r y w k a c h  o  m is t r z o s tw o  I I  l i g i  w  k o s z y k ó w c e  k o b ie t  i  m ę ż c z y z n . 
Z  s z e śc iu  s p o tk a ń  ja k ie  s to c z y ły  n a sze  z e s p o ły  w  s o b o tę  i  n ie d z ie lę  
w s z y s tk ie  z a k o ń c z y ły  Sie ic h  p o r a ż k a m i.  I  t a k  k o s z y k a rz e  P o g o n i 
u le g l i  l id e r o w i  ta b e l i  T u r o w o w i Z g o rz e le c  74:98 (45:42) i  99:111 (44:57) 
n a to m ia s t  C z a rn e  g ra ją c e  r ó w n ie ż  n a  s w o im  p a r k ie c ie  p o k o n a n e  zo ­
s ta ły  p rz e z  A Z S  G d a ń s k  73:77 (40:41) i  61:70 (29:28). K o m p le t  p u n k tó w  
s t r a c i ły  ta k ż e  z a w o d n ic z k i O g n iw a ,  k tó r e  p r z e g r a ły  w y ja z d o w e  m e cze  
Z w ro c ła w s k ą  S lę zą  51:67 (25:40) i 44:62 (17:34).

W  p o d o b n e j  s y tu a c j i  Ja k  W i l k i  
M o r s k ie  z n a jd u ją  s ię  k o s z y k a r k i  
O g n iw a .  ( jfc )

Tabele i wyniki
I I  liga koszykówki 

kobiet
C Z A R N I — A Z S -W S W F  G d .

73:77 1 61:70
A Z S  W -w a  — A Z S  K a t .  54:66 i  56:44 
S to m il  — A Z S  Z .  G . 77:43 i  60:54 
S lę z a  — O g n iw o  67:51 i  62:44
P o lo n ia  B . — S p ro ta v ia  55:50 i  49:41 

T A B E L A
1. A Z S  W a rs z a w a  49 1905—1611
2. A Z S -W S W F  G d . 48 1869—1711
3. C Z A R N I 47 1890—1717
4. A Z S  K a to w ic e  45 1711—1560
5. S lę za  44 1861—1681
6. S p ro ta v ia  40 1780—1792
7. A Z S  Z . G. 40 1676—1771
8. O G N IW O  38 1569—1772
9. S to m il  37 1545—1713

10. P o lo n ia  32 1428—1756

I I  liga koszykówki 
mężczyzn

P O G O Ń  — T u r ó w  74:98 i  99:111 
A Z S  K o s z . — Z a s ta ł 92:76 I  75:68 
G w a r d ia  W . — S t a r t  93:98 i  96:90 
P o lo n ia  —  S p ó jn ia  71:74 i  90:65 
A Z S  P o z . —  Z a g łę b ię  86:105 i  85:101 

T A B E L A
1. T u r ó w  47 2452—2001
2. Z a g łę b ie  40 2075—1898
3. S p ó jn ia  39 1891—1787
4. S t a r t  38 2212—2187
5. G w a r d ia  36 1991—1983
6. Z a s ta ł 34 1902—1973
7 . P o lo n ia  34 1763—1963
8. P O G O Ń  33 1896—2012
9. A Z S  K o s z . 33 1922—2232

10. A Z S  P o z n a ń  26 1974—2342

T U  T O T O !
Duży Lotek
I  losowanie:

-14— 37— 41— 47— 48
dod. 45

I I  losowanie: 
3—4— 10— 13— 14— 49

końcówka banderoli: 9233

3 -

. A r s e n a l — W o lv e r h a m p to n  2:1 

. B o l to n  — M a n s f ie ld  T o w n
w y lo s .  x

. B r ig h to n  — N o t ts  C o u n ty
w y lo s . 2

. C he lse a  — B u r n le y  w y lo s .  1 

. D e r b y  —  B ir m in g h a m  w y lo s .  2 

. Ip s w ic h  — H a r t le p o o l U td . 4:1 

. M a n c h e s te r  U td .  —
W e s t B r o m w ic h  1:1 

. M id d le s b r o u g h  — E v e r to n  3:2 

. M i l lw a l l  — L u to n  w v lo s . 1

. N e w c a s t le  —  W re x h a m  2:2

. N o t t in g h a m  — M a n c h e s te r  C.
w y lo s . 2

. W a ls a l l  — L e ic e s te r  1:0

. W e s t H a m  — Q u e e n s  P a rk  1:1

O  I L E  n i k t  n ie  l i c z y ł  n a  su k c e s  
d r u ż y n y  O g n iw a , o  t y le  s y m p a ty c y  
k o s z y k ó w k i  s ą d z i l i,  że k r o c z ą c y  o d
z w y c ię s tw a  d o  z w y c ię s tw a ,  w  d r u ­
g ie j  r u n d z ie  r o z g ry w e k ,  ze sp ó ł 
C z a r n y c h  p o k o n a  k o le jn ą  p rz e s z k o ­
d ę . M e c z  z A Z S  G d a ń s k  m ia ł  d la  
p o d o p ie c z n y c h  t r e n e r a  S . P ie c e w i-  
cza  d u ż e  z n a c z e n ie , b o w ie m  w  w y ­
p a d k u  s u k c e s u  C z a rn e  z g u b i ły b y  
g ro ź n e g o  k o n k u r e n ta  w  w a lc e  o 
a w a n s  d o  e k s t ra k la s y  i  n ie  s t r a c i ­
ł y b y  d y s ta n s u , d o  p ro w a d z ą c e g o  za ­
le d w ie  1 p k t .  A Z S  W a rs z a w a . N ie ­
s te ty ,  ro z w a ż a n ia  p rz e d m e c z o w e  n ie  
s p r a w d z i ły  s ię . Z a m ia s t  z w y c ię s tw  
b y ł y  p o r a ż k i .  T rz e b a  p o w ie d z ie ć , że 
p o r a ż k i  te  w y n ik a ły  r a c z e j  z p r z y ­
c z y n  o b ie k ty w n y c h  —  ze sp ó ł C z a r ­
n y c h  z o s ta ł o s ta tn io  z d z ie s ią tk o w a ­
n y  c h o r o b a m i.  I  t a k  n ie  w y s tą p i ła  
M .  K ą k o l ,  w  d r u g im  m e c z u  n ie  w y  
b ie g ła  n a  b o is k o  A .  W ę c k o w ic z . Są 
to  j a k  w ia d o m o  c z o ło w e  k o s z y k a r ­
k i  z e s p o łu . P o n a d to  K r a w c z y ń s k a  
p rz y s tą p i ła  d o  s p o tk a ń  b e z  t r e n in ­
gu  g d y ż  z d a w a ła  e g z a m in y , a  H in -  
;e  i  J .  W ę c k o w ic z  g r a ły  z  g o rą c z ­
k ą .  N ic  w ię c  d z iw n e g o , że  m im o  
a m b it n e j  p o s ta w y  w s z y s tk ic h  za­
w o d n ic z e k  ze s p ó ł C z a rn y c h  n ie  
m ó g ł s p ro s ta ć  w y r ó w n a n e j  d r u ż y ­
n ie  a k a d e m lc z e k .

P o  t y c h  p o ra ż k a c h  szanse szcze - 
c in ia n e k  n a  a w a n s  z m a la ły  a le  n ie  
d o  te g o  s to p n ia  b y  ju ż  re z y g n o w a ć  
z d a ls z e j w a lk i .  J a k  w y n ik a  z  re ­
z u l ta tó w  o s t a tn ie j  k o l e j k i  jeszcze  
w s z y s tk o  je s t  m o ż l iw e .  T a k  n a  p r z y  
k ła d  l id e r  A Z S  W -w a  s t r a c i ł  p u n k ­
t y  n a  s w o im  b o is k u  z A Z S  K a to ­
w ic e .

W  s p o tk a n iu  P o g o ń  —  T u r ó w  Z g o  
rz e le c  f a w o r y te m  b y ła  d r u ż y n a  goś 
c i,  k t ó r a  ju ż  z a p e w n iła  s o b ie  
a w a n s  d o  I  l i g i .  T a k  Ja k  p r z e w id y ­
w a n o  k o s z y k a rz e  ze Z g o rz e lc a  u d o ­
w o d n i l i  s w o ją  p o s ta w ą , że są z d e ­
c y d o w a n ie  n a j le p s z ą  d r u ż y n ą  w  
s w o je j  g r u p ie  i  o d n ie ś l i  d w a  e fe k ­
to w n e  z w y c ię s tw a . P r z y s z ły  I - l ig o -  
w ie c  to  ze s p ó ł g r a ją c y  p rz e z  c a ły  
m e c z  n ie z w y k le  d y n a m ic z n ie  i  s k u ­
te c z n ie . D o  m o m e n tu  k ie d y  W i l ­
k o m  M o r s k im  s ta rc z a ło  k o n d y c j i  
p r o w a d z i l i  o n i  w y r ó w n a n ą  w a lk ę  z 
p r z e c iw n ik ie m .  G d y  je d n a k  m ie js ­
c o w i k o s z y k a rz e  n ie  w y t r z y m y w a l i  
o s t re g o  te m p a  n a rz u c o n e g o  p rz e z  
g o ś c i, g r a  s ta w a ła  s ię  je d n o s t r o n n a .  
P o  ty c h  p o ra ż k a c h  P o g o ń  z n a la z ła  
s ię  n a  k r a w ę d z i  g ro ż ą c e j s p a d k ie m  
z I I  l ig i .

Tenis stołowy

Stal Stocznia 
przegrywa

W  S O B O T Ę  i  n ie d z ie lę  te n is iś c i 
s to ło w i  S t a l i  S to c z n ia  r o z e g r a l i  w  
S z c z e c in ie  d w a  s p o tk a n ia  o  m is ­
tr z o s tw o  I  l i g i  z r y b n ic k im  R O W . 
O b a  p o je d y n k i  z a k o ń c z y ły  s ię  p o ­
ra ż k a m i g o s p o d a rz y  4:14 i  5:13. N a j  
w ię c e j  p u n k t ó w  d la  S ta l i  S to c z n ia  
z d o b y ł A .  P a d e  2 i  3 a d la  R O W  
A .  M y s z o r  3 i  4.

W  G d a ń s k u  A Z S  W S W F  w y g r a ł  
z M K S  C z e la d ź  13:5 1 13:5.

O Puchar „Kuriera“

Chemik w strzeleckiej formie
W  T R U D N Y C H  w a r u n k a c h  a tm o s fe ry c z n y c h  i  te re n o w y c h  r o z e g r a ’-'" 

w c z o r a j  I  s e r ię  s p o tk a ń  r u n d y  e l im in a c y jn e j  r o z g r y w e k  p i łk a r s k ic h  o 
P u c h a r  „ K u r ie r a  S z c z e c iń s k ie g o ” . Z g o d n ie  z k o m u n ik a te m  O Z P N  w  
n ie d z ie lę  p o w in n o  s ię  o d b y ć  38 s p o tk a ń .  N ie s te ty ,  t y l k o  część w y n ik ó w  
u d a ło  n a m  s ię  w c z o r a j  u z y s k a ć .

J A K  w y n ik a  z  m e ld u n k ó w  n a j -  w in  —  P io n ie r  I I  S z c z e c in  0:2 (0:2), 
W ię c e j b r a m e k  p a d ło  w  D o b rz a -  E n e r g e ty k  G r y f in o  —  T y w a  S w o b -  
n a c h  — aż  20 o ra z  12 w B r z e s k u  n lc a  5 :1 ' (2:1 ), J e z io ra k  Z a ło m  — 
p o d c z a s  re m is o w e g o  m e c z u  (6:6) A r k o n ia  I I  S z c z e c in  1:2 (0:1), Z je d -  
m ie js c o w e g o  S ę pa  z  c h o s z c z e ń s k im  n o c z e n i W a p n ic a  — P ia s t C h o c iw e l 
G r u n w a ld e m . W  d o b r e j  fo r m ie  5:4 (3:1), M a s o v ia  M a s z e w o  —  S p a r-  
s t r z e le c k ie j  są p i łk a r z e  C h e m ik a , ta  G r y f ic e  1:3 (1:1 ), P o m o r z a n in  N o  
I  ze s p ó ł z P o l ic  w y g r a ł  w  K o ło -  w o g a r d  — P o lo n ia  P ło t y  1:1, P ia s t 
b rz e g u  z  ta m te js z ą  K o tw ic ą  7:1 a  K o l in  — C z c ib o r  C e d y n ia  4:3, Z o -  
d r u g i  p o k o n a ł  H u tn ik a  3:2. A  o to  rz a  D o b rz a n y  —  B a ł t y k  M ię d z y w o -  
część w y n ik ó w  ro z e g r a n y c h  w c z o -  d z ie  20:0 (8:0), O rz e ł P ę z in o  —  K lu -  
r a j  s p o tk a ń  o P u c h a r  „ K u r i e r a ” : c z e v ia  4:4 (2:1), U n ia  D o lic e  —  O d ra  
K o tw ic a  K o ło b rz e g  —  C h e m ik  P o -  C h o jn a  1:3 (0:2), S o k ó ł K a r n ic e  — 
l ic e  1:7 (0:3), C h e m ik  II P o lic e  —  D o b ra  N o w . 2:2, Ś w ia to w id  I I  Ł o -  
H u t n i k  S z c z e c in  3:2 (1:2), S ę p  b e z  — S p a r ta  N o w o g a rd  1:1 (1:0),
B r z e s k o  —  G r u n w a ld  C h o szczn o  O g n iw o  D z w o n o w o  —  Ś w ia to w id  I  
6:6 (2:6), P io n ie r  S z c z e c in  — O g n i-  Ł o b e z  0:1 (0:0), R e g a  T r z e b ia tó w  — 
w o  B a b in e k  1:1 (1:1 ), Ś w it  II S k o l-  B łę k i t n i  S t a r g a rd  1:0.

Kolarskie przełaje

A. Mąkows ki
zwycięża w Gorzowie...
W  G O R Z O W IE  o d b y ł  s ię  o g ó ln o ­

p o ls k i,  p r z e ła jo w y  w y ś c ig  k o la r s k i  
o  P u c h a r  P r e z y d e n ta  M ia s ta . W  
w y ś c ig u  s e n io r ó w  n a  d y s ta n s ie  20 
k m  s ta r t o w a ło  24 c z o ło w y c h  p o l­
s k ic h  p r z e ła jo w c ó w .  Z w y c ię ż y ł  A n ­
d r z e j M ą k o w s k i  ( C h e m ik  P o lic e )  —  
53,40, p rz e d  T .  S te in k e  (P o lo n ia  P i ła )  
—  54,42 i  K .  K u lą  ( P o m o rz a n in  N o ­
w o g a rd )  —  55.50.

„ .A  G. JAROSZEW SKI 
W  SK IE R N IEW IC A C H

W  S K IE R N IE W IC A C H  n a to m ia s t  
t r i u m f o w a ł  G rz e g o rz  J a ro s z e w s k i 
( Z y r a r d o w ia n k a ) .

H. Wawrowski w szerokiej kadrze

Droga do Argentyny 
dla wszystkich otwarta

W  S O B O T Ę  23 B M . P Z P N  o g ło s i ł  s k ła d  4 4 -o s o b o w e j k a d r y  p i łk a r z y ,

31 b m . z g r u p o w a n iu  w  J u g o s ła w ii .

J A K  o ś w ia d c z y ł t r e n e r  J a c e k  
G m o c h  —  m ie js c e  w  r e p re z e n ta c j i  
n a  m is t r z o s tw a  ś w ia ta  m o ż e  w y ­
w a lc z y ć  Jeszcze k a ż d y  p i łk a r z ,  k tó ­
r y  s w o im i u m ie ję tn o ś c ia m i,  p o s tę ­
p a m i i  p o s ta w ą  p o tw ie r d z i  s w e  r e ­
p r e z e n ta c y jn e  a s p ira c je .  C o  m ie ­
s ią c  b o w ie m  s z e ro k a  k a d r a  b ę d z ie  
n o w e liz o w a n a .  D o p ie r o  1 k w ie tn ia  
u s ta lo n a  z o s ta n ie  o s ta te c z n a  40-oso- 
b o w a  g r u p a  p i łk a r z y ,  k tó r y c h  n a z ­
w is k a  p o d a n e  z o s ta n ą  d o  F IF A .
1 m a ja  p o z n a m y  n a z w is k a  22 p i łk a ­
r z y , k t ó r z y  re p re z e n to w a ć  b ę d ą  
P o ls k ę  w  A r g e n t y n ie .

O to  n a z w is k a  p i łk a r z y  p o w o ła ­
n y c h  d o  k a d r y  n a r o d o w e j  28 s ty c z ­
n ia  1978 r .

J .  T o m a s z e w s k i ( Ł K S ) ,  Z . K o s tr z e  
w a  (Z a g łę b ie ) , K .  S o b ie s k i (L e g ia ) , 
Z . K u k la  ( S ta l)  o ra z  W . Z m u d a  
(Ś lą s k ) ,  A .  S z y m a n o w s k i (W is ła ) , 
J .  G o rg o ń  ( G ó r n ik ) ,  H .  M a c u le w ic z  
(W is ła ) ,  Z .  P ła s z e w s k i (W is ła ) ,  J . 
S z e w c z y k  (L e c h ) , W . R u d y  (Z a g łę ­
b ie ) , S . S o b c z y ń s k i (L e g ia ) ,  H .  W a ­
w r o w s k i  (P o g o ń ), P . J a n a s  ( W i­
d z e w ), T .  J a k u b c z y k  (R u c h ) , J . M ły  
n a r c z y k  (O d ra ) , H . W ie c z o re k  (G ó r ­
n ik ) ,  M . M o ty k a  ( H u tn ik ) ,  M .  B u l -  
z a e k i (Ł K S ) , J .  W y ro b e k  (R u c h ) , K .  
D e y n a  (L e g ia ) ,  A .  N a w a łk a  (W is ła ) , 
H . K a s p e rc z a k  (S ta l) , Z .  B o n ie k  
( W id z e w ), J .  K u p c e w ic z  ( A r k a ) ,  G . 
Ł a to  (S ta l) , A .  S z a rm a c h  (S ta ł) ,  M . 
K u s to  (L e g ia ) ,  W . M a z u r  (Z a g łę b ię ) , 
S . T e r le c k i  (Ł K S ) , J . E r l i c h  (Ś lą s k ) , 
J .  S o b o l (Ł K S ) , W . T y c  (O d ra ) ,  A .  
Iw a n  (W is ła ) ,  J .  S y b is  (Ś lą s k ) , M . 
O k o ń s k i (L e c h ) ,  L .  Ć m ik ie w ic z  (L e ­
g ia ) ,  Z .’ K w a ś n ie w s k i  (O d ra ) ,  M . J u  
s te k  (L e c h ) , M .  W ró b e l (W is ła ) ,  S . 
G z i ł  ( G ó r n ik ! ,  Z .  K a p k a  ("W isła ), K .  
K m ie c ik  (W is ła ) ,  J .  B a ra n  (L e g ia ) .

N a  z g r u p o w a n ie  d o  J u g o s ła w ii  
Jad ą  31 b m  n a s tę p u ją c y  k a n d y d a c i 
d o  r e p r e z e n ta c j i :  b r a m k a rz e  —  T o ­
m a s z e w s k i, K o s tr z e w a  1 K u k la ,  
o b r o ń c y  —  2 m u d a , A . S z y m a n o w ­
s k i,  M a c u le w ic z ,  P ła s z e w s k i.  G o r ­
g o ń , S o b c z y ń s k i,  r o z g r y w a ją c y  i  n a  
p a s tn ic y  — S o b o l.  T e r le c k i ,  N a w a ł­
k a ,  Iw a n ,  K a s p e rc z a k , S z a rm a c h , 
L a to ,  D e y n a , K u s to ,  T y c ,  B o n ie k , 
K u p c e w ic z ,  M a z u r .

W  TY M  R O KU 2 MECZE

P R Z E D S T A W IC IE L E  z w ią z k ó w  p i ł  
k a r s k ic h  P o ls k i,  N R D , H o la n d ii ,  
I s la n d i i  i  S z w a jc a r i i  s p o tk a l i  s ię  w  
Z u r y c h u ,  a b y  u s t a l ić  t e r m in y  s p o t­
k a ń  I V  g r u p y  r o z g ry w e k  o  m is t r z o ­
s tw o  E u ro p y .  W  t y m  r o k u  nasza  
r e p re z e n ta c ja  ro z e g ra  t y l k o  d w a  
m e c z e : 6 w rz e ś n ia  w y ja z d o w e  s p o t­
k a n ie  z Is la n d ią  o ra z  15 l is to p a d a  
u  s ie b ie  ze  S z w a jc a r ią .  P la n  te n  
je s t  w ię c  p o  m y ś l i  n a s z y c h  w ła d z  
p i łk a r s k ic h ,  b o w ie m  p o  t r u d a c h  m i 
s t r z o s tw  ś w ia ta  w  A r g e n t y n ie  le ­
p ie j  b ę d z ie  ro z e g ra ć  w  p ie rw s z e j 
k o le jn o ś c i  m e cze  z te o r e t y c z n ie  
s ła b s z y m i p r z e c iw n ik a m i.

Owa zwycięstwa  
Łącznościowca
W  U B IE G Ł Y M  t y g o d n iu  w  K o ­

s z a l in ie  p rz e p ro w a d z o n o  p ie rw s z y  
w  t y m  r o k u  t u r n i e j  k la s y f ik a c y jn y .  
U c z e s tn ic z y l i  w  n im  s z e rm ie rz e  z 
ta m te js z e g o  B a ł t y k u  i  Ł ą c z n o ś c io w ­
ca  S z c z e c in . A  o to  w y n ik i :

F lo r e t  k o b ie t  — 1) E . W in ia r z  — 
(Ł ą c z n o ś c io w ie c ) ,  2) L .  D ro ź d z lk  — 
(Ł ą c z n o ś c io w ie c ) .

F lo r e t  m ę ż c z y z n  —  1) J . J a d c z u k  
—  (Ł ą c z n o ś c io w ie c ) ,  2) W . W e iss  — 
(Ł ą c z n o ś c io w ie c ) .

S z a b la  —  1) D . R a k  ( B a ł ty k ) ,  2) 
J .  J a d c z u k  —  (Ł ą c z n o ś c io w ie c ) .

S z p a d a  —  1) A .  F u lb is z e w s k i — 
( B a ł ty k ) ,  2) W . O le s ia k  —  ( B a ł ty k ) .

NA ZDJĘCIU: w akcji 
nasz czołowy snajper — Je 
rży Klempel.

(CAF-AP-telefoto)

MS w pitce ręcznej

Polacy
bez straty punktów

W  N IE D Z IE L Ę  z a k o ń c z y ły  s ię  e l i­
m in a c je  ro z g ry w a n y c h  w  D a n i i  
I X  M is t r z o s tw  Ś w ia ta  w  P iłc e  R ę cz ­
n e j  m ę ż c z y z n . R e p re z e n ta n c i P o l­
s k i,  b r ą z o w i m e d a liś c i o l im p i js c y ,  
b e z  s t r a t y  p u n k t u  p r z e b r n ę l i  e l i ­
m in a c je  w  g r u p ie  „ D ” . 29 b m . P o ­
la c y  w y w a lc z y l i  n a jc e n n ie js z y  s u k ­
ces, w y g r a l i  z d e c y d o w a n ie  w  H e l-  
s in g o e r  ze S z w e c ją  22:17 (10:10).
O b o k  P o la k ó w  w  óse m ce  p ó ł f in a ­
l i s t ó w  t u r n ie ju  z n a la z ły  s ię  d r u ż y ­
n y :  S z w e c ji ,  Z S R R , D a n i i ,  R F N , J u ­
g o s ła w ii ,  R u m u n i i  i  N R D .

N ie s p o d z ia n k ą  w  g r u p ie  „ C ”  b y ł  
re m is  m is t r z a  o l im p i js k ie g o  Z S R R  
z D a n ią . G o s p o d a rz e  p r z y  o lb r z y ­
m im  d o p in g u  p u b lic z n o ś c i z d o ła l i  
w y w a lc z y ć  1 p u n k t  z z e s p o łe m  r a ­
d z ie c k im ,  c o  m o ż e  s ię  o k a z a ć  n a j ­
b a r d z ie j  k o r z y s tn e  d la . . .  P o la k ó w , 
ja k o ,  że w  d r u g ie j  g r u p ie  p ó ł f in a ­
ło w e j  s ta r t u ją  z d o r o b k ie m  d w u -  
p u n k t o w y m .  „N a s z  p ó ł f in a ł ”  je s t  
je d n a k  n ie z w y k le  s i ln ie  o b s a d z o n y  
i  t r u d n o  p r o ro k o w a ć  d a ls z e  re z u l­
t a t y .

P ie rw s z y  m e c z  P o la c y  g r a ć  b ę d ą  
z D a n ią  w e  w to r e k  w  R a n d e rs . P rz e  
e iw n ik a m i  P o la k ó w  b ę d ą  p o n a d to  
Z S R R  i  S z w e c ja .

W telegraficznym skrócie
W  R A C IB O R Z U  o d b y ł s ię  m e c z  p ł y  

w a c k i ,  w  k tó r y m  d r u ż y n a  m ie js c o ­
w e j s z k o ły  m is t rz o s tw a  s p o r to w e g o  
p o k o n a ła  S ta l  S to c z n ię  S zcze c in  
161:121 p k t .

P o d cza s  te g o  m e c z u  r e k o r d  P o ls k i 
j u n io r e k  u s ta n o w iła  R e n a ta  D a ­
m ię c k a  (s z k o ła  m . s p o r t .)  p r z e p ły ­
w a ją c  200 m  s t. m o ty lk o w y m  w  
2.22,8 m in .  P o p rz e d n i r e k o rd  n a le ­
ż a ł do  E lw i r y  B ia łe k  i  w y n o s i ł  
2.25,2.

M O S K W A , R e p re z e n ta c ja  b o k s e r ­
s k a  Z S R R  p o k o n a ła  U S A  14:8.

R IO  D E  J A N E IR O . W v ś c ig  s a m o ­
c h o d o w y  o G r a n d  p r i x  B r a z y l i i  w y ­
g r a ł  C . R e u tm a n  ( A r g e n ty n a )  na  
F e r r a r i  p rz e d  A .  F i t t ip a ld łm  (B ra ­
z y l ia )  n a  C o p e rs u g e r  1 m is t rz e m  
ś w ia ta  N .  L a u d ą  ( A u s t r ia )  n a  B r a b  
h a m ie .

F IL A D E L F I A .  P o d cza s  m ię d z y n a -

Z boisk piłkarskich
w S O B O T Ę  (28 b m .)  c z o ło w e  zespo 

ł y  p i łk a r s k ie !  e k s t ra k la s y  W is ła  
K r a k ó w  i  S ta l M ie le c  r o z e g ra ły  
s p a r r in g o w e  s p o tk a n ie  z a k o ń c z o n e  
re m is e m  1:1 (1:0). B r a m k ę  d la  W i ­
s ły  u z y s k a ł A d a m  N a w a łk a  a d la  
S tM i G rz e g o rz  L a to .

P R Z E B Y W A J Ą C Y  w  N R D  p i łk a rz e  
P o lo n i i  B y to m  r o z e g r a l i  to w a r z y ­
s k ie  s p o tk a n ie  z  E n e rg ie  C o ttb u s . 
W y g r a ł  ze s p ó ł g o s p o d a rz y  2:1 (2:1). 
B r a m k ę  d la  P o lo n ii  w  6 m in .  z d o ­
b y ł  E d w a r d  L o n k a ,  d la  E n e rg ie :  
F o e rs te r  w  4 m in .  i  P ie tz s c h  w  20 
m in .

r o d o w y c h  m is t r z o s tw  U S A  R . T a n -  
n e r  w y e l im in o w a ł  B . B o rg a  w y ­
g r y w a ją c  z  n im  6:4 i  7:6.

M O S K W A . W e te ra n  r a d z ie c k ie j  
s z e r m ie r k i,  W . N a z y ło w ,  w y g r a ł  
t u r n i e j  m ię d z y n a r o d o w y  o  „ M o s ­
k ie w s k ą  sz a b lę ” .

L O N D Y N . F r a n c u s k i  ż e g la rz , E . 
T a b a r ly ,  z o s ta ł z w y c ię z c ą  I I I  e ta ­
p u  je d n a k  w y k lu c z o n o  g o  z  r e ­
g a t  —  je g o  ja c h t  p o s ia d a  u r a n o w y  
k i l .

N O W Y  J O R K . F .  J a c o b s o n  (U S A )  
w y n ik ie m  2,32 m  p o p r a w i ł  r e k o r d  
ś w ia ta  (h a lo w y )  w  s k o k u  w z w y ż .

O T T A W A . W  n ie d z ie ln y m  k o n k u r  
s ie  s k o k u  w z w y ż  J .  W s z o ła  z a ją ł 
d r u g ie  m ie js c e  —  2,23 p r z e g r y w a ją c  
z  K a n a d y jc z y k ie m  G . J o y s e m . W . 
K o z a k ie w ic z  z w y c ię ż y ł  s k o k  o  ty c z ­
ce  w y n ik ie m  —  5,41.

K A T O W IC E . W  r e w a n ż o w y m  m e­
c z u  P Z P  w  p i łc e  r ę c z n e j k o b ie t  
A K S  C h o rz ó w  p o k o n a ł H K  S v e n d -  
b o rg  18:11 (8:4), je d n a k  n ie  p rz e ­
s z e d ł d o  d a ls z y c h  g ie r .

W IE D E Ń . M .  B r u n n e r  w y g r a ł  w  
H a u s  s la lo m  s p e c ja ln y .  J . B a c h le d a  
b y ł  11.

W R O C Ł A W . N a jle p s z y m  p ię ś c ia ­
rz e m  . t u r n ie ju  w ro c ła w s k ie g o  z o s ta ł
K .  K ik o w s k i ,  k t ó r y  z d o b y ł „ L a u r  
W ro c ła w ia ” .

P R A G A . A n g ie lk a  J .  H a m m e rs le y
i  W ę g ie r  G . G e rg e ly  —  w y g r a l i  t r a  
d y c y jn y  t u r n i e j  te n is a  s to ło w e g o  
„ E u r o p a  to p -1 2 ” .
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I
PO NIEDZIAŁEK, 

30 STYCZNIA

DZIŚ:
Macieja, Martyny 

JUTRO:
Jana, Marceliny

POGODA
ZACHMURZENIE duże, 

okresami opady deszczu 
lub deszczu ze śniegiem. 
Temp. do 2 st. W iatry po­
łudniowe, słabe.

D Z lS  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  991 h P a  (743,3

K O L E J O W A
p r z y je ż d ż a ją c e  —  934; 
je ż d ż ą ją c e  -

t e l .  460-23: p o c ią g i s te c z k u ” . 20 60 m in u t  na  g o d z in ę .
W ie lk i  p ia n is ta  W i.  H o r o w itz .  

22.08 G w ia z d a  7 w ie c z o ró w .  22.15 
T r z y  k w a d ra n s e  ja z z u . 23 N o w e  to ­
m ik i  p o e ty c k ie .  23.05 M ie d z y  d n ie m  
a s n e m .

S T A N  D R Ó G  —  S z c z e c in  - -  te ł .  
426-51; D ą b ie  —  te l.  612-448 i  612-449;

TEATRY
M U Z Y C Z N Y  — „ D o k t o r  O jb o l i ”  
12 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) .

KINA

Słowo się rzekło...

D E L F IN  ( te ł .  468-78) . .G ra n ic a ”  g.
15.30 —  p o i. ,  1. 15; w to r e k :  g . 9. 
11, 13.15, 15.30, 20.15; K O S M O S  ( te l.  
380-03) „ T ra n s a m e r ic a n  e k s p re s ”  g . 16,
18.15, 20.30 —  U S A , 1. 15; w to r e k :  g . 8,
13.30, 16. 18.15. 20.30. . .B łę k i tn y  p t a k ”  
g . 11.15 —  ra d ź . ;  B A Ł T Y K  ( te l .  
733-35) „ W  p u s ty n i  i  w  p u s z c z y ”  g.
15.30 — p o i. ,  c z . I I :  . .T a je m n ic a ”  g .
17.30. 19.45 — I r . .  1. 15 (p o n ie d z ia ­
łe k  i  w to r e k ) ;  C O L O S S E U M  ( te l.  
458-18) „ R o b e r t  1 je g o  m a łp k a ”  g.
11.15, 13.30 — C S R S ; . .N ie m e  k in o ”  
g . 9. 16, 18.15. 20.30 — U S A . 1. 15 
( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) :  P O L O N IA  
( te l .  22-18-34) „ G o d z i l ła  k o n t r a  G i-  
g a n ”  g . 10.45, 13. 15.15. 17.30. 19.45 — 
ja p . ,  1. 12 — p a n o ra m , (p o n ie d z ia ­
łe k  i  w to r e k ) :  P IO N IE R  ( te l .  475-02) 
„ T e r r o r  M e c h a g o d z il ł i ”  g . 11. 13. 
15. 17 — ja p . ,  p a n o ra m .; . .S z c z e k i”  
g  19. 21.30 —  U S A . 1. 15 —  p a n o ra m , 
( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k )  w e  w to r e k  
o  g . 10 „ R e k s io  w y b a w c a ” :  D R U Ż ­
B A  ( te l.  356-05) „R o d e o ”  g. 15.30. 
20.15 — U S A , 1. 15; „T a ń c z ą c y  ja ­
s t r z ą b ”  g. 18 — p o i., i .  15: P R O ­
M IE Ń  —  „ M i ło ś ć  w  d e s z c z u ”  g. 16. 
18. 20 —  f r . ,  1. 15; S Z M A R A G D O W E  
(Z d r o je )  „ A l i c ja  ju ż  tu  n ie  m ie s z ­
k a ”  g. 17.15, 19.30 —  U S A . ł .  15; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  ..S ta ra  s t r z e lb a ”  
g . 17.30. 19.30 — f r . .  1. 18: 1 M A J  
( Ż y d ó w c e )  „ D z ie ń  s z a ra ń c z y ”  g . 18
—  U S A . 1. 15: B I A Ł Y  Ż A G IE L
(T rz e b ie ż )  „ C e n n y  d e p o z y t”  g . 19 — 
f r . .  1. 12: S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )
„ L i i i  k o c h a j  m n ie ”  g . 17, 19 — f r . .  
1. 15; Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o )
„ J a d z ia ”  g . 18 —  p o i. .  1. 12; G R Y F  
( G r y f in o )  „ B l i z n a ”  —  p o i. ,  L  15; 
I N A  (S ta rg a r d )  „ K a l in a  c z e rw o n a ”
—  ra d ź . ,  L  15;

PROGRAM IV
( U K F  68.78 M H z )
16.05 D la  n a u c z y c ie l i  „ P r z e d  p ie rw -  

P U N K T  IN F O R M A C Y J N Y  „ R O D Z I -  s z y m  d z w o n k ie m ” . 16.25 J .  n ie rh le -  
N A ”  te l.  918. c k i .  16.40 P A W . 16.55 K o m e n ta r z .  17

M u z y c z n y  p r o g r a m  s te re o . 18.25 
K o le jd o s k o p  n a u k i .  19 Z im o w e  n ie ­
b o . 19.15 O lim p ia d a  te z y k a  r o s y j ­
s k ie g o . 19.30 K o n c e r t  s y m fo n ic z n y .  
20.15 P r z y w o ła n ie  p rz e s z ło ś c i. 20.35 
D .c .  k o n c e r tu .  21.20 U tw o r y  k la w e ­
s y n o w e . 21.30 P r o g r a m  s te re o . 22.15 

P R O G R A M  I  N a u k a  a ś w ia t  w s p ó łc z e s n y . 22.35
Z ie m ia  ja k ie j  n ie  z n a m y . 22.50 P io t r  

15 M e lo d ie  A n n y  J a n ta r  ( k o l . ) .  15.30 C z a jk o w s k i.
N U R T  — Ś w ia to p o g lą d o w e  i  m o r a l-  
n e  a s p e k ty  r e w o lu c j i  n a u k o w o - te c h ­
n ic z n e j.  16 D z ie n n ik  ( k o l . ) .  16.10
O b ie k ty w .  16.30 D la  d z ie c i V I  T V  
F e s t iw a l W id o w is k  L a lk o w y c h  —
„ T r z y n a s te  p ió r k o  E u fe m i i ” . 17.20 
K lu b  K ib ic a  ( k o l ) .  17.55 „O p o w ie ś ć  
z n a d  D rw ę c y ” . 18.10 F i lm  T V  a n g .
„S a g a  r o d u  P a l l is e r ó w ” . 19 D o b ra ­
n o c . d z ie n n ik  (k o l.) .  20.30 T e a tr  T V  
—  „ N ie s p o d z ia n k a ”  ( k o l. ) .  22.10 S o n ­
d a . 22.40 D z ie n n ik  22 55 C a m e ra ta  
( k o l . ) .  23.25 S y g n a ły  f i lm o w e .

PROGRAM II

S p o tk a jm y  s ię  je szcze  r a z

16.10 R o z m o w a  n a  m ig !  ( k o l. ) .  16.30 
R in g  ( k o l. ) .  16.45 „ B e z  z n a jo m o ś c i” .
16.50 P io s e n k i z  „ W in d y ”  ( k o l. ) .
17.10 F e l ie to n  „ S t a r y  o g r o d n ik  i 
o g r ó d ”  ( k o l. ) .  17.15 „ D w ie  r e la c je ”
( k o l. ) .  17.50 „ Ś p ie w a m  m iło ś ć ”  (k o l.) .
18.20 T u r n ie j  H a m le tó w  (k o l. ) .  18.55 
Ś p ie w a  M ir e l le  M a th ie u  ( k o l . ) .  1S 
D o b ra n o c . 19.10 K r o n ik a  (S zcz .). 19.3C 
D z ie n n ik  ( k o l. ) .  20.30 J_ n ie m ie c k i 
20.55 J .  f r a n c u s k i .  21.25 „24  g o d z in y ”
(k o l. ) .  21.35 P r a w d y  i  le g e n d y  —
P io t r  S k a rg a  ( k o l . ) .  22.15 T e a t r  N ie ­
d u ż y  J .  P r z y b o r y  ( k o l . ) .  23.50 „ T y ­
g r y s y ”  ( k o l. ) .

WTOREK

8.30 T e le fe r ie .  10 J . p o ls k i  d la  k l .
I I  l i c .  12 F i lm  „ C z te r d z ie s to la te k ”
(k o l. ) .  15 M e lo d ie  ( k o l ) .  15.30 „ K t o  
c z y ta , n ie  b łą d z i”  ( k o l. ) .  16 D z ie n n ik  
( k o l. ) .  16.10 O b ie k ty w  16.30 S tu d io  
T V  M ło d y c h .  17.10 In te r s tu d io  p rz e d ­
s ta w ia  ( k o l. ) .  17.40 F i lm  m u z y c z n o -  
r o z r y w k o w y  ( k o l. ) .  17.50 „ Ś w ia t ,
k t ó r y  n ie  m o że  z a g in a ć ”  (k o l.) .
„ P r z e d  O p o le m ”  ( k o l. ) .  18.10 R a ­
d z im y  r o ln ik o m  (k o l. ) .  19 D o b ra n o c , 
d z ie n n ik  ( k o l. ) .  20.30 I I  F e s t iw a l
P o ls k ic h  F i lm ó w  i  W id o w is k  „ M i ­
ło ś ć  c i  w s z y s tk o  w y b a c z y ” . 21.25 
W y n ik i  p le b is c y tu  „ D e b iu t y ”  ( k o l . ) .
21.35 Ś w ia d k o w ie  ( k o l  ). 21.55 S o o r t .
22.45 D z ie n n ik  ( k o l. ) .  23 M a g . „ P r o s ­
c e n iu m **  ( k o l. ) .

PROGRAM n

15.35 S y g n a ły  f i lm o w e  ( k o l. ) .  16.05 
„ N a s i  p r z y ja c ie le ”  ( k o l. ) .  16.35 F i lm  
ra d ź . „ O s ta tn i  d z ie ń ,  z im y ”  ( k o l  ).
18 „D e c y z je  1 5 - la tk ó w ” . 18.30 D ia ­
lo g i  z p rz e s z ło ś c ią  —  L u d w ik  W ę ­
g ie r s k i  ( k o l. ) .  19 D o b ra n o c  ( k o l.) .
19.10 K r o n ik a  (S zcz .). 19.30 D z ie n ­
n i k  ( k o l. ) .  20.30 J . a n g ie ls k i.  21 J. 
n ie m ie c k i.  21.25 M o r s k ie  o g n iw a  — 
p r o g r a m  p u b l ic y s ty c z n y .  21.55 ,.2‘
g o d z in y ”  ( k o l. ) .  22.05 W to r e k  m e ­
lo m a n a .
U W A G A : T V  z a s trz e g a  so b ie  z m ia ­
n y  w  p r o g r a m ie .

N IE C Z Y N N E .

DYŻURY
S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) :  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  —  W o jc ie c h a  7: 
W E W N . —  A r k o ń s k a : C H IR . — 
I I I  P o m o rz a n y  Ą- Z d u n o w o :  P O ­
Ł O Ż N IC T W O  —  P io t ra  S k a rg i ;  
N E U R O L O G IA  —  A r k o ń s k a ;  D E R ­
M A T O L O G IA  — P o m o rz a n y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7 —  g . 
19—7 : D O R O S Ł Y C H  —  J e d n o ś c i N a ­
ro d o w e j  12 —  g . 20—7 ; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — je d n o ś c i  N a r o d o w e j 
12 — g. 20—7 ; N A D  O D R Ą  18 — 
K. 15—8.

A P T E K I

A L .  W Y Z W O L E N IA  11 (d o d . o d ­
t r u t k i  1 t le n ) ;  te l.  422-46; K R Z Y ­
W O U S T E G O  7a — te l.  366-73; L E ­
L E W E L A  1 —  te l.  726-24; S T O Ł -  
C Z Y N , N a d  O d rą  20 —  te l.  23-94-22; 
Z D R O J E , B a ta lio n ó w  C h ło p s k ic h  
54 — te l.  612-573.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  —  te l .  425-25 
i 446-46 —  g . 7—21;

P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S T Y ­
C Z N E J  —  J e d n o ś c i N a r o d o w e j 50 — 
t e l .  428-32 —  g. 8—18;

W IA D O M O Ś C I:  15. 19. 20. 21. 22. 0.01. 
15.05 K o re s p o n d e n c ja  z z a g r a n ic y .  
15.10 S tu d io  „ G a m a ” . 17.30 R a d io -  
k u r ie r .  18.25 N ie  t y l k o  d la  k ie r o w ­
c ó w . 18.33 K o n c e r t  ż y c z e ń . 19.15 
O r k ie s t r y  r a d io w e  i  i c h  s o l iś c i.  20.05 
S ia d e m  n a s z y c h  in te r w e n c j i .  20.10 l
21.15 K o n c e r t  d n ia .  22.23 K a to w ic e  n a  
m u z y c z n e j a n te n ie . 23 M in ą ł  d z ie ń .
23.15 Ż a r t  m u z y c z n y . 0.07 K a le n d a rz  
K u l t u r y  P o ls k ie j.  0.12 N o c  z m e lo ­
d ia  i  p io s e n k a .

P R O G R A M  I I
(na  f a l i  230 m  I  U K F  67.52 M H z )

W IA D O M O Ś C I: 13.30. 18.30, 21.30.
23.30:
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.25. 0.01.
14.25 M u z y k a  H a e n d la . 15.30 R a d lo -  
fe r ie .  16.10 M u z y k a  p o ls k a . 16.40 
P A W . 16.55 K o m e n ta r z  a k t u a ln y .  17 
B la s k i  i  c ie n ie  ja z z - r o c k a .  17.20 N o ­
t a t n i k  k u l t u r a ln y .  17.30 T rz e c h  b r a c i 
S z w o lż e ró w . 18 C o  p is z ą  o  m u ­
zy c e ?  18.40 R a d io w e  s p o tk a n ia . 19 
K o n c e r t  w ie c z o rn y .  20 P u b l ic y s t y ­
k a .  20.20 M u z y k a  k a m e ra ln a .  21.40 
N a  o rg a n a c h  g ra  J o a c h im  G r u b ic h .  
22 A u to p o r t r e t  p is a rz a . 23.35 C o  s ły ­
c h a ć  w  ś w ie c ie ?  23.40 M u z y k a  na  
d o b ra n o c .

15.05 Ż y c io r y s  m ik r o fo n e m  p is a n y .
15.20 W  k r ę g u  1azzU. 15.40 R o zszy ­
f r o w u je m y  p io s e n k i.  16 A lp in is ta .
16.20 M u z y k o b r a n ie .  16.45 N a s z  r o k  
78. 17.05 M u z y c z n a  o o c z ta  U K F .  17.40 
O d k u rz o n e  p r z e b o je . 18.10 P o l i t y k a  
d la  w s z y s tk ic h .  18.25 C zas re la k s u .  
19 P o w ie ś ć  w  w y d a n iu  d ź w ię k o ­
w y m  —  „ K p t .  F ra c a s s e ” . 19.35 O p e ­
r a  ty g o d n ia .  19.50 „ M ś c ic ie l  w  m ia -

Chodnik
pilnie potrzebny
M IE S Z K A Ń C Y  O s ie d la  P r z y ja ź n i  

c ie r p l iw ie  le cz  b e z s k u te c z n ie  o c z e . 
k u ją  n a  p r z y o b ie c a n y  im  s o le n n ie  
w  r o k u  u b ie g ły m  p rz e z  p rz e d s ta ­
w ic ie la  U rz ę d u  M ie js k ie g o  c h o d n ik  
n a  u l .  26 K w ie t n ia .  D a w n o  Już  p o ­
ło ż o n o  s z e r o k i t r o t u a r  p r z y  b a z ie  
M P G M . D a le j  p ł y t k i  u r y w a ją  s ię  
i  z ie m n a  s k a rp a  łą c z y  s ię  b e zp o ­
ś r e d n io  z w ą s k ą  ł  b a rd z o  r u c h l iw ą  
je z d n ią .

N ie  w s z y s c y  m a ją  s a m o c h o d y . 
N ie  w s z y s c y  r ó w n ie ż  je ż d ż ą  a u to ­
b u s a m i. M a tk i  z d z ie ć m i w  w ó z . 
k a c h  p r z e m ie rz a ją  tę  d ro g ę  p ie szo . 
Id ą  w ię c  s k r a je m  je z d n i ,  n a ra ż a ją c  
s ię  n a  p o tr ą c e n ie  p rz e z  s a m o c h o ­
d y .  S p ra w a  je s t  b a rd z o  p i ln a .  B e z ­
p ie c z e ń s tw o  s e te k  p rz e c h o d n ió w  
w y m a g a  n a ty c h m ia s to w e g o  d z ia ła ­
n ia .  Ś r o d k i i  m o ż l iw o ś c i n a  b u d o ­
w ę  z w y c z a jn e g o  c h o d n ik a ,  n ie z b ę d ­
n e g o  p rz e c ie ż  lu d z io m ,  m u s z ą  s ię  
z n a le ź ć . T y m  b a r d z ie j ,  że o b ie tn i ­
c a  U rz ę d u  M ia s ta  b y ła  d a n a  u r o ­
c z y ś c ie .. . ( ła w )

Per aspera... ad acta
D Z IE Ń  w  d z ie ń  p r a c o w n ic y  

P rz e d s ię b io rs tw a  P o ło w ó w  D a le k o ­
m o r s k ic h  i  U s łu g  R y b a c k ic h  „ G r y f ”  
id ą  n a  N a b rz e ż e  B u łg a rs k ie  d ro g ą  
b ło tn is tą  i  w y b o is tą ,  w  d o d a tk u  po  
c ie m k u .  C z te r y  la m p y  u p r z e d n io  
o ś w ie t la ją c e  B u lw a r  G d y ń s k i  od 
d łu ż s z e g o  cza su  s to ją  b o w ie m  l i  
t y l k o  g w o l i  d e k o r a c j i .  Z  p ro ś b ą  o 
w łą c z e n ie  te g o  o ś w ie t le n ia  R a d a  
Z a k ła d o w a  P P D IU R  „ G r y f ”  po ra z  
p ie rw s z y  z w r ó c i ła  s ię  17 lis to p a d a  
u b . ro k u .

P is m o  w  t e j  s p ra w ie  w y s to s o w a ­
n e  z o s ta ło  d o  W y d z ia łu  G o s p o d a rk i 
T e r e n o w e j i  O c h ro n y  Ś ro d o w is k a  
U M , S ta m tą d  p rz e k a z a n o  je  d o  
P E D iM  —  ja k o  je d n o s t k i  k o m p e ­
te n tn e j .  Z  k o le i  p rz e s ła n e  zo s ta ło  
d o  Z a k ła d u  E n e rg e ty c z n e g o  ( R e jo n  
O ś w ie t le n ia  U lic ) .  D a le j p ro śb a  t r a ­
f i ł a  d o  P E U K -u ,  a s ta m tą d  
P P D iU R  „ G r y f ”  o t r z y m a ło  o d p o ­
w ie d ź , iż  z a ła tw ie n ie  t e j  s p r a w y  le ­
ż y  w  g e s t i i  Ż e g lu g i S z c z e c iń s k ie j.

K o ń c z y  s ię  s ty c z e ń . W ę d ró w k a  
p is m  t r w a  ju ż  p o n a d  d w a  m ie s ią ­
ce . N o  c ó ż , je s z c z e  t r o c h ę  ta k ie g o  
o d b i ja n ia  p i łe c z k i,  a d n i  s ta n ą  s ię 
d łu ż s z e  i  p r o b le m  o ś w ie t le n ia  p r z e ­
s ta n ie  is tn ie ć .  D o  n a s tę p n e j je s ie n i 
o c z y w iś c ie .  (su )

Kronika wypadków
N A  U L .  P rz y b y s z e w s k ie g o  20 s p a ­

d ła  ze s c h o d ó w  lo k a to r k a ,  W ilh e l ­
m in a  U . L e k a r z  p o g o to w ia , s tw ie r ­
d z iw s z y  u ra z  m ie d n ic y  i  z ła m a n ie  
s z y jk i  k o ś c i u d o w e j,  s k ie r o w a ł  o f ia  
rę  w y p a d k u  d o  s z p ita la .

M IL I C J A  d ro g o w a  z a n o to w a ła  
w c z o r a j  je d y n ie  k i l k a  d r o b n y c h  k o ­
l i z j i  —  bez o f ia r  w  lu d z ia c h .  W  s o ­
b o tę  n a to m ia s t ,  o  g o d z . 12 na  u l .  
W ie lk ie j  p r z y  M o ś c ie  D łu g im .  „ Z a ­
p o ro ż e c ”  M X  5122 p o t r ą c i ł  m ie s z ­
k a ń c a  u l .  D u b o is .  M a r iu s z a  N .,  k tó  
r y  d o z n a ł o b r a ż e ń  n o g i.

K R Ó T K O  p rz e d  g o d z . 19 na  u l .  
G d a ń s k ie j - ^ F ia t ”  S Z A  0217 p o t r ą c i ł  
p i ja n e g o  p rz e c h o d n ia ,  2 5 - le tn ie g o  
J a n a  G . R a n n e g o  o d w ie z io n o  ze z ła  
m a n ą  n o g ą  d o  s z o ita ła .

D O  P O W A Ż N E J  k r a k s y  d o sz ło  
w c z o r a j  w  m ie js c o w o ś c i K o lo n ia  
G r a b o w o  g m . S ta r g a rd .  R o z b ił  s ię  
tu ,  n a  p r o s ty m  o d c in k u  d r o g i,  o 
d r z e w o  — s a m o c h ó d  o s o b o w y  „ S k o  
d a ”  r e je s t r a c j i  z ie lo n o g ó rs k ie j .  Ż o ­
n a  k ie r o w c y  M a r ia n n a  K .  o ra z  ic h  
s y n  p r z e b y w a ją  w  s z p ita lu .  S ta n  
k o b ie t y  je s t  k r y t y c z n y .

(a p )
M IL I C J A  D R O G O W A
prosi Świadków

4 b m . o k o ło  g o d z . 23.30 n a  a l.  
P ia s tó w , d u ż y  „ F ia t ”  n.r r e j .  S Z A  
2865 w p a d ł  w  p o ś l iz g  i  u d e r z y ł  w  
d rz e w o . K ie r o w c a  P io t r  K .  z o s ta ł 
c ię ż k o  r a n n y .  M i l i c ja  p ro s i ś w ia d ­
k ó w  o —zg ło s z e n ie  s ię  w  K M  M O  
p r z y  u l .  K a s z u b s k ie j 35 p a k . 15 ted. 
307-345 w  g o d z . 9—16.

WUSP -  Oddział „Uniwersum"
w Szczecinie

uprzejmie informuje klientów, że 
Zakład Usług Małej Poligrafii przy ul. Boi. Śmiałego 
44 świadczy następujące usługi na zlecenia osób 

prywatnych:

— wykonywanie w ie lobarwnych zaproszeń ślubnych
— b ile tów  w izytow ych oraz wszelkiego rodzaju ka rt 

okolicznościowych, im ieninowych itp .
— opraw  prac dyplom owych z nadrukiem
— oprawy książek telefonicznych, czasopism, skryp­

tów itp .
— odb itek na kserografie  (w iernych kop ii)
— w ykonyw an ie  okładek do dyplom ów itp.
— w ykonyw an ie różnego rodzaju teczek i  e ty k ie t

Zakład zapewnia fachowe i terminowe wykonywanie zleco­
nych prac. Zakład czynny od 10—18, w poniedziałki od 
12—18. 241-K

C O C K E R -s p a n ie le  ra s o ­
w e  be z  r o d o w o d u  s p rze  
d a m . D u n ik o w s k ie g o  40 
m .  6 o d  g o d z . 16.

P R A C A  
Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie ­
c k ie m  o d  ła t  2 w  g o d z i­
n a c h  o d  6—14.30. D z w o ­
n ić  d o  g o d z . 14 — te l.  
22-66-34. 1340-G

N IE R U C H O M O Ś C I 
P Ó Ł  d o m u , o g ró d , za b u  
d o w a n ia  g o s p o d a rc z e  — 
D ę b n o  L u b u s k ie  (5 m i ­
n u t  od  d w o rc a )  s p rz e ­
d a m . O fe r t y :  D ę b n o  L u ­
b u s k ie , s k r y t k a  p o c z to ­
w a  27. 1357-G
P Ó Ł  b l iź n ia k a  n a  w y ­
k o ń c z e n iu  w  K o s z a lin ie  
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć : 
K o s z a l in ,  u l .  W y s p ia ń ­
s k ie g o  11/1 —  E w a  R a - ’ 
je w ic z .  1335-G

R Ó Ż N E  
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie ,  te l.  740-50 —  T a r ­
g o w s k i.  19919-G
G A R A Ż  o d n a jm ę . W y s ­
p ia ń s k ie g o  4b, te l.  746-15.

1119-G
O S O B Y , k tó r e  b y ły  
ś w ia d k a m i z a jś c ia  u  
z b ie g u  u l ic :  K r .  K o ro n y  
P o ls k ie j  i  O g iń s k ie g o  w  
d n iu  21. I .  78 m ię d z y  
g o d z . 19—20, p ro s z o n e  są 
o  s k o n ta k to w a n ie  s ię  
p o d  n r  t e l.  22-84-76.

1842-G
K U P N O  

G A R A Ż  n a  P o m o rz a ­
n a c h  —  k u p ię .

Pracownicy poszukiwani
KO SZALIŃSKIE  

PRZEDSIĘBIORSTWO  
C E R A M IK I BUDOWLANEJ 

Kierownictwo Grupy Zakładów 
„Szczecin”

zatrudni w zakładach ceramiki 
budowlanej na terenie 

m. Szczecina 
niewykwalifikowanych 

mężczyzn i kobiety 
Praca na jedną zmianą. Zarobki wg uk ła ­
du zbiorowego w  przemyśle ceram ik i bu ­
dow lanej. N ie wymagane skierowanie z 

Urzędu Zatrudnienia.
Zgłoszenia p rzy jm u ją :

Zaikład CB „Niebuszewo”  ul. Ks. W ar­
cisława 50 — tel. 22-01-74.

Zakład CB „Zgoda”  ul. Nad Odrą 4 — 
tel. 239-586.

Zakład CB „Bukow o”  Szczecm-Płonia, 
ul. Przyszłości, tel. 613-401.

Zakład CB „Śm ierdnica”  Szczecin- 
Smierdnica, ul. Pyrzycka, te l. 612-863. 
D la zamiejscowych zapewniamy zakwa­

terowanie w  hotelu robotniczym.
273-K

d a m . U l .  5 L ip c a  4/12 — 2 S T U D E N T K I p o s z u k u -  
(17—20). 1359-G j ą  p o k o ju .  O fe r t y :  B iu -

♦ P łP fo n  R A M Ę  d o  p rę ż e n ia  f i -  r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  —  
1341-G r a n  s p rz e d a m . W ie lk o -  1348.

S P R Z E D A Ż  p o ls k a  31/11. 1345-G P A N I E N K A  p o s z u k u je
K O Ż U C H  d łu g i  o ra z  O K A Z Y J N IE  s p rz e d a m  T e l.  712-71 w .4 1 ,
k u r t k ę  s p rz e d a m , te l.  d o  38 m  k w .  g u m o l i tu .  S tu -  1x1 go dz . 8 14. 1588-G
15 —  22-80-60, p o  16 — d z ie n n a  15/3, o d  g o d z . 10. M IE S Z K A N IE  M -2  o ra z  
70-089 1584-0 1342-G M -3  z w y g o d a m i,  ż a rn ie
K O Ż U C H  d a m s k i,  k r ó t -  N O W Ą  w a n n ę  ( i , 65) ta -  n ię  n a  t r z y  p o k o je  z  w y  
k i  —  s p rz e d a m . T e le fo n  n io  s p rz e d a m . T e le fo n  g o d a m i. O fe r t y :  B iu r o  
22-15-10, go dz . 16—18. 23-13-05. 1334-G O g ło s z e ń  S zc z e c in  1330.

1229-G A K O R D E O N  W e ltm e i-
K O Ż U C H  d a m s k i — s te r  120 b a s ó w  —  s p rz e -  S A N O K  —  M -5 , k w a te -  
s p rz e d a m . T e l.  772-42. d a m . M a te jk i  13/61. r u n k o w e ,  n o w e  b u d o w -

X325-G 1331-G n ic tw o ,  z a m ie n ię  n a  m ie
K O Ż U C H  d a m s k i,  n o w y  N O W Y  te le w iz o r ,  s p rz e -  s z k a n ie  w  S z c z e c in ie . —
—  s p rz e d a m . T e le fo n  d a m . L u b e c k le g o  1/3. S z c z e c in , te l.  233-849.
82-24-15. 1362-G 1350-G 1338-0
F I A T A  238 d o s ta w c z e g o  G A R A Ż  m u r o w a n y  n a  M A Z U R Y  —  P is z , k w a -
—  s p rz e d a m . U l.  S z e ro -  W z g ó rz u  H e tm a ń s k im —  te r u n k o w e  M -3  w y g o d y ,
k a  44/2. 1356-G s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć : z a m ie n ię  n a  j a k ie k o l -
R E N A U L T  G o r d in i  3R 9 M a ła  37/3. 13S4-G w ie k  m ie s z k a n ie  w
(1966) z s i ln ik ie m  d o  r e -  M O T O C Y K L  M Z  250ES/2 S z c z e c in ie , u l .  K o z io r o w  
m o n tu  — s p rz e d a m . T e l.  —  s p rz e d a m . S z c z e c in , s k ie g o  2 —  W y s z o m irs k i.  
892-01. 1337-G u l .  P io t r a  S k a rg i  44/1. 1339-G
K A M E R Ę  p o g ło s o w ą  —  961- G  Z G U B Y
s p rz e d a m . T e l.  398-70. L O K A L E  J O Z E F  S A D O W S K I z g u -

1695-G b i ł  p rz e p u s tk ę  s to c z n io -
P U D L E  1 5 - ty g o d n io w e  —  D Z IE N N IK A R K A  p o s z u -  w ą . 1344-G
s p rz e d a m . D u n ik o w s k ie -  k u je  s a m o d z ie ln e g o  m ie  Z G IN Ą Ł  c z a r n y ,  m a ły  
g o  21/2, o d  g o d z . 17. s z k a n ia  (c . o .) w  c e n -  p u d e l.  P ro s z ę  o  o d p r o -

1543-G t r u m  m ia s ta . O fe r t y  — w a d z e n ie  za w y n a g r o -  
P S A  d o g a  d w u le tn ie g o  B iu r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  d z e n ie m . S z c z e c in . H e ^  
p o  t r e s u rz e  —  s p rz e -  1364. le n y  24/6. 1659-G

.K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  —  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  —  K S IĄ Ż K A  — R U C H " . W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  
w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  70-550 S z c z e c in , p i .  H o łd u  P ru s k ie g o  8 s k r y t k a  p o c z to w a  70-952 R E D A G U J E  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : c e n tr a la  430-21, s e k re ­
t a r ia t  r e d  n a c z e ln y  457-41, s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21, s e k r e ta r ia t  t e c h n ic z n y  430-21 ( w e w n .  83). d z ia ł m ie js k i  462-35 d z ia ł m o r s k i  427-77 d z ia ł s p o r to w y  379-50 d z ia ł łą c z n o ś c i 
n  czy j e ln ik a l j u  450-21 B iu r o  O g ło s z e ń  394-34, re d  p o r a n n a  (p o  g o d z  6) 224-028. 224-250, d a le k o p is y  224-018 P r e n u m e ra tę  na  k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R S W  „P ra s a  — K s ią ż k a  — 
R u c h  oia?  U rz ę d y  P o c z to w e  i  d o rę c z y c ie le  w  te r m in a c h  do  25 lis to p a d a  na  s ty c z e ń  I  k w a r ta ł  1 p ó łro c z e  r o k u  n a s te o n e e o  n a  r a łv  r o k  n a s te o n y  d o  10 k a ż d e g o  m ie s ią c a  
p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty  n a  p o z o s ta łe  o k r e s y  r o k u  b ie żą ce g o . C ena o r e n u m e r a ty  ro c z n e j — 312 z ł.  Z a k ła d y  p r a c y  in s t y t u c je  i  o rg a n iz a c je  s k ła d a ją  z a m ó w ie n ia  

w, O d d z ia le  R S W , a w  m ie js c o w o ś c ic h . w  k tó r y c h  n ie  m a te g o  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i  N a to m ia s t Pr e n a I2 f "
r D ? r z y  i n ^ y w l .t* u a ln l  W łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i .  P r e n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk i  za g ra n ic ę , k tó r a  je s t o  50 p ro c . d ro ższa  o r z y jm u je  R SW  
r f rj * Sl‘ ~  K s ią ż k a  —  R u c h ”  C e n tr a la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  i  W y d a w n ic tw ,  u l .  T o w a ro w a  28. 00-958 W a rs z a w a , k o n to  P K O  n r  1531-71. N r  in d e k s u  35034 D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a ­
k ła d y  G r a f ic z n e .  A -9
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Kierownicy składów opałowych zapewniają

Jest węgiel i transport
PO LISTO PADO W YCH perturbacjach opałowych w  szcze- ło  osób zgłasza się do skła- 

oińskich składach, postanowiliśmy powtórnie zorientować się dów. Obawiam y się więc, że 
w sytuacji W  listopadzie bowiem brak węgla dla odbiorców w ęgiel zacznie nas „zasypy- 
indywidualnych, a następnie poważne kłopoty z dostawą go wać” . T ransport m amy zapew- 
do domu spowodowały, że redakcja włączyła się do działań, niony. Obsługują nas, wzorem

„Kuligiem" na Zamek...

Kurtyna poszła w  górę!
(na razie... próbnie)
W  UB. P IĄ T E K  na scenie Jest to zapowiedź ju ż  na- 

przyszłej siedziby Teatru M u - prawdę końcowego etapu przed 
zycznego na Zam ku przepro- muzyczną prem ierą „K u lig u ” 
wadzone zostały próby stalowej do k tó re j dekoracje... złożone 
kurtyny przeciwpożarowej, są już w  jednej z sal na za- 
Siedmiotonowe urządzenie, po- pleczu. (jf)
ruszane hydraulicznie — działa ... .....  —.................... .. ■
bez zarzutu. Tak w ięc jedna z F c r j C

w Pałacu Młodzieży

ZAPRO PO NO W ALIŚM Y w ów  stwom  transportow ym  udostęp- 
czas szczecińskim przedsiębior- nienie w  m iarę możliwości sa- 

“  mochodów dla Zakładu H andlu

awizowanych przez nas prac 
do wykonania została ukończo­
na. Ten element wyposażenia 
sceny w ykonyw a ły trzy  przed­
siębiorstwa: PKZ, Zakład Urzą 
dzeń Teatra lnych i SPISiE.

D yrek to r Pracowni Konser­
w a c ji Zabytków — generalne­
go w ykonawcy budowy — mgr 
inż. Franciszek Działak m ówi:

— Roboty postępują szybko. 
Cała „fabryka”, na której dzia­
łanie składała się współpraca 
20 przedsiębiorstw, zmniejszyła 
się obecnie do kilku. Obecnie 
swoje zadania wykonują: Za­
kład Urządzeń Teatralnych, 
SPISiE, „Instal”, SPRI, „Wod- 
rol”. Co tydzień spotykamy się 
z dyrektorami wszystkich za­
trudnionych przedsiębiorstw na 
naradach. Z naszych ustaleń 
wynika, że prace na scenie za­
kończone zostaną do połowy lu 
tego, sama sala natomiast — do 
15 lutego. Tak więc od 16 lute­
go Teatr Muzyczny mógłby prze 
prowadzać próby, a do ostatecz 
nego terminu przekazania 
obiektu użytkownikowi kończyć 
się będzie drobne roboty w in­
nych pomieszczeniach.

WSM informuje

Zastępcze
opakowania

J A K  p o in fo r m o w a ła  na s  W o je ­
w ó d z k a  S p ó łd z ie ln ia  M le c z a rs k a  ju ż  
o d  j u t r a  u le g n ą  z m ia n ie  fo l io w e  
o p a k o w a n ia  m le k a .  D o ty c h c z a s  
s p rz e d a w a n o  je  w  b ia ły c h  to r e b ­
k a c h  o p a t rz o n y c h  n ie b ie s k im i  e m . 
b ie rn a ta m i,  a k o s z t  1 l i t r a  m le k a  
w  o p a k o w a n iu  z f o l i i  w y n o s i ł  4 z ł.

P ro d u c e n te m  o p a k o w a ń  b y ł  Z a ­
k ła d  T w o r z y w  S z tu c z n y c h  w  T y ­
c h a c h . O s ta tn io  p rz e d s ię b io r s tw o  to  
z  uw a ig i n a  b r a k  s u ro w c a , w s t r z y ­
m a ło  p r o d u k c ję .  W  te j  s y tu a c j i  
w y ło n i ł  s ię  p o w a ż n y  k ło p o t ,  g d y ż  
m le k o  w  f o l i i  z d o b y ło  s o b ie  p r a ­
w o  o b y w a te ls tw a  i  d z ie n n e  je g o  d o ­
s ta w y  d o  s k le p ó w  w y n o s z ą  14 ty s . 
l i t r ó w .  S z c z e c iń s c y  m le c z a rz e  s ię g ­
n ę l i  w ię c  d o  s w o ic h  z a p a s ó w . Z n a ­
le z io n o  z n a c z n ą  i lo ś ć  fo l io w y c h  o -  
p a k o w a ń  z c z e r w o n y m i e m b le m a ­
ta m i.  J e d n a k  są o n e  o z n a k o w a n e  
in n ą ,  w y ż s z ą  c e n ą : 5.50.

S z c z e c iń s c y  m le c z a rz e , za n a s z y m  
p o ś re d n ic tw e m , in fo r m u ją  k l ie n tó w  
że o d  w to r k u  część m le k a  s p rz e d a ­
w a n a  b ę d z ie  w ła ś n ie  w  o p a k o w a ­
n ia c h  z c z e rw o n e j f o l i i .  C en a  N IE  
U L E G A  Z M IA N IE .  M im o  n a d r u k u  
5.50 z ł, n a d a l p ła c im y  za  n ie  ty lk o  
^ (M a c z )

Kolejna nowalijka
J A K K O L W I E K  z im a  je s z c z e  w  

c a łe j  p e łn i,  w  s k le p a c h  w a r z y w n o -  
o w o c o w y c h  c z u je  s ię  j u ż  w io s n ę . 
P o  m ło d y m , z ie lo n y m  s z c z y p io rk u ,  
k o le jn ą  n o w a l i jk ą ,  k tó r a  z a g o ś c iła  
w  p la c ó w k a c h  h a n d lo w y c h  W S O P . 
je s t  r a b a r b a r .  J e g o  b o g a te  w  w i ­
ta m in y  p ę d y  są s z c z e g ó ln ie  c e n n e  
te ra z ,  w  o k r e s ie  z im o w o - g r y p o -  
w y m . „  (su )

„ M O J E  u lu b io n e  z w ie r z ą tk o ”  —
ta k  n a z y w a  s ię  s p o tk a n ie  d z ie c i ze 
s z k ó ł p o d s ta w o w y c h  (m a ją c y c h  w  
d o m u  ja k ie ś  z w ie r z ą tk a )  o r g a n iz o ­
w a n e  p rz e z  P a ła c  M ło d z ie ż y  w  r a ­
m a c h  im p r e z  f e r y jn y c h .  P ra c o w n ia  
B io lo g i i  P M  za p ra s z a  n a  j u t r o .  31 
s ty c z n ia  b r .  g o d z . 10. w s z y s tk ie  
d z ie c i m a ją c e  p ie s k i,  k o t k i ,  c h o m ik i  
i t p . .  a b y  p r z y n io s ły  z w ie r z ą tk o ,  p o ­
k a z a ły  j e  k o le ż a n k o m  1 k o le g o m  
o ra z  j u r y ,  k tó r e ,  w  r a z ie  p o t rz e b y , 
u d z ie l i  fa c h o w y c h  r a d  n a  te m a t  
p ie lę g n a c ji  i  o d ż y w ia n ia  z w ie r z ą te k .  
P rz e w id z ia n e  są u p o m in k i  d la  ty c h .  
k tó r z y  n a ja t r a k c y jn ie j  „ z a r e k la m u ­
j ą ”  s w o je  z w ie r z ą tk o .

W  p a ła c o w y m  k in ie  d z iś  i  j u t r o  
o  g o d z . 16 i  17.30 f i l m  p ro d . r a ­
d z ie c k ie j  p t .  „ D o p ó k i  b i j e  z e g a r ” .

1 lu te g o  b r .  p r z e w id z ia n a  je s t  w y ­
c ie c z k a  d o  I z b y  T r a d y c j i  W O P  i  
d y s k o te k a  p o łą c z o n a  z  n a u k ą  ta ń c a  
to w a rz y s k ie g o .

Notatnik szczeciński
•  B A L  k a r n a w a ło w y  „ W  r y t m ie  

m in io n y c h  p r z e b o jó w ”  d la  e m e ry ­
tó w  i  r e n c is tó w  o d b ę d z ie  s ię  d z iś  o 
g o d z . 17 w  D K  „ H e tm a n ”  p r z y  ud. 
9 M a ja  17. W s tę p  w o ln y .

•  K L U B  „13  M u z ”  za p ra s z a  n a  
s p e k ta k l  s c e n y  p o e z j i  p t .  „ D e d a l”  
w g  A n d r z e ja  B u r s y ,  d z iś  o  g o d z . 18. 
W y k o n a w c ą  b ę d z ie  a k t o r  T e a t r u  
P o ls k ie g o  w  S z c z e c in ie  — J a n u s z  
Ł a g o d z iń s k i.

•  T O W A R Z Y S T W O  N a u k o w e  O r ­
g a n iz a c j i  i  K ie r o w n ic tw a  O d d z ia ł w  
S z c z e c in ie  In fo r m u je ,  że 31 b m . o  
g o d z . 10 w  K lu b ie  P r a c o w n ik ó w  
N a -u k i p r z y  u l .  W ie lk o p o ls k ie j ,  o d ­
b ę d z ie  s ię  k o le jn e  s e m in a r iu m  z 
c y k lu  „ P r o je k t o w a n ie  s y s te m ó w  in ­
f o r m a t y c z n y c h  z a rz ą d z a n ia ” .

•  W  K I N I E  „ Z a m e k ”  d z iś  i  ju t r o  
o g o d z . 18 w y ś w ie t la n y  b ę d z ie  f i l m  
p ro d . f r a n c u s k ie j  p t .  „ E g la n t in e ” .

•  „ J A K  b y ć  u ż y te c z n y m  s p o ­
łe c z n ie  w  w ie k u  s ta rs z y m ”  —  to  
t y t u ł  p r e le k c j i  s o c jo lo g a  d r  S ta n i­
s ła w a  L a s k a  w  K lu b ie  „ B o n - T o n ”  
p r z y  a l.  W y z w o le n ia  85, j u t r o  (31 
b m .)  o  g o d z . 17.

ubiegłych, wozy 
sum” .

PODOBNIE odpowiedzieli
Opałem WZSR. Jako pierwszy kierownicy pozostałych szcze- 

nasz apel odpowiedział cińsikich składów opalowych.
PKS.

NIESTETY, jak nas poinfor-
W ęgiel jest. Radykaln ie popra­
w iła  się też sytuacja transpor-

szej ra ty ”  rocznego przydziału.
(Macz)

ZAMLĘK Książąt Pomor­
skich prezentuje się okaza­
le także i z takiej pers­
pektywy...

(Foto: H. Kuglarz)

mowano w  PKS-ie, Zakład Han towa. B rak  natomiast ponoć 
dlu Opałem nie skorzystał z tej chętnych do kupna (takie infor 
propozycji, gdyż — ja k  w y t łu -  macje uzyskaliśmy w Składach 
maczył to  dyr. Sow iński z ZHO Opałowych przy ul. ul. W arty- 
— oprócz samochodów potrzeb- sława, Zielonogórskiej i  Meta- 
na by ła  ładowarka oraz ludzie, lowej).
Szkoda. W  tym krytycznym T A K  W IĘC sytuacja uległa 
okresie, gdy każdy środek tran radyka lne j poprawie. Trzeba 
sportu był na wagę złota (a więc skorzystać z te j okazji, 
właściciele prywatnych ciężą- T ym  bardziej, że ko lejne do- 
rówek zdzierali bajońskie sumy) stawy węgla dla Szczecina są 
ZHO nie potrafiło np. za po- ju ż  w  drodze. G rozi to  w  kon- 
średnictwem Spółdzielni „Brat- sekwencji nadm iernym  przeła- 
niak” wynająć kilku studentów dowaniem składów. Chodzi też 
i zakontraktować w którymś z o to, by zapobiec powstawaniu 
Kółek Rolniczych ładowarkę (ta ko le jek w  momencie, gdy w y ­
ką jaka wykorzystywana jest czerpie się nam o-pał zakupio- 
do załadunku nawozów sztucz- ny w  ramach realizacji „p ie rw - 
nych).

W sobotę postanow iliśm y po­
nownie porozmawiać z k ie row ­
n ikam i i pracow nikam i szcze­
cińskich składów opałowych.
Zadaliśmy im  następujące py­
tania:

— CZY kierowany przez pa­
na skład opałowy posiada 
aktualnie wystarczającą ilość 
węgla dla odbiorców indywi­
dualnych? Jak przedstawia się 
sytuacja transportowa?
. Skład O pałowy przy al. Bo­

haterów  Warszawy:
— Bardzo dobrze się stało, że 

„K u r ie r ”  skontaktow ał się z 
nami. P rosim y abyście po in fo r­
m ow ali wszystkich zaintereso­
wanych, że posiadamy wystar­
czające ilości węgla. Z utęsk­
n ien iem  w ypa tru jem y odbior­
ców. Niestety, bardzo ma-

Basen
to nie śmietnik!

K U B E Ł  n a  ś m ie c i r o b ią  so b ie  z 
b a s e n u  p rz e c iw p o ż a ro w e g o  n a  r o ­
g u  u l ic :  P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o l­
s k ic h  i  S z p i ta ln e j  d z ie c i 1 p o d ­
c h m ie le n i  d o r o ś l i .  W id a ć  to  n a j le ­
p ie j  g d y  n a s ta n ie  m ró z  1 t a f l a  lo d u  
p o k r y je  b a se n . N a jm ło d s i  c is k a ją  
ta m  p a ty k i  i  k a m ie n ie ,  m ło d z ie ń c y  
z o k o l ic z n y c h  b r a m  —  b u t e lk i  po 
w in ie  o w o c o w y m .

M o ż n a  w y o b ra z ić  s o b ie , co  d z ie ­
je  s ię  na  d n ie  z b io r n ik a ,  z w a ż y w ­
szy  że c o d z ie n n ie  k to ś  d o rz u c a  k a ­
w a ł  d r e w n a ,  b u te lk ę ,  b u t  i t p .  W a r ­
to ,  b y  o d  cz a s u  d o  czasu  z a jr z a ł  
tu  o  z m ie rz c h u  m i l i c ja n t  z b lo c z ­
k ie m  m a n d a tó w . (1)

ZWSE lekceważy mieszkańców „Kaliny1

Koniec kłopotów?
P IS A L IŚ M Y  ju ż  O kłopotach nadzoru inwestycji i  remontów Za- 

mieszkańców czterech bloków “ i S i L T . “  
na O siedlu K a lin y . B udynk i te, mienie do 21 bm. trafostacji dla 
podłączone do prowizorycznej tych budynków.

, __ . . __ _________ , • j u  k , .  K o le jn i  p rz e d s ta w ic ie le  p rz e d s ie -tra fo s ta c jl postaw ionej dla bu- kiorstw wykonawczych zobowiaza- 
dow lanych, by ły  w ie lokro tn ie  ii sie podłączyć do tego zasilania
n a  d łu ż s z y  c z a s  o o z b a w io n e  n r a  d w a  p ie rw s z e  b u d y n k i  ( w  m o m e n -  n a  c u u z s z y  c z a s  p o z u a w io n ę  y ią  c ie  u r u c h o m le n ia  t r a f o s ta c j i) .  do
du. Po prostu prowizoryczne U -  Końca stycznia budynek technicz- 
rządzenia zasilające nie w y trzy  ny. trzeci blok do 10 lutego a 
m vw a łv  nadmiernego obciążę- czwarty do 20 lutego. Kolejne spoi­m y w a iy  nadmiernego oociąze kanie wyznaczono na 20 stycznia
m a  ( a z  c z t e r y  b l o k i )  l  CO p a r ę  w  d n iu  ty m  o d p o w ie d ź  n a  p y ta -  
d n i  n a s t ę p o w a ły  a w a r i e .  n ie  c z y  t r a fo s ta c ja  r u s z y ła  b rz m ią -

W  S P R A W IE  p e c h o w y c h  (?) b u -  ła  ~  4N I Ę * . 1 ty , 5 L J 2 z ?m  z f b ! a V °  
d y n k ó w  o d b y ła  s ię  13 s ty c z n ia  n a -  p r z e d s ta w ic ie la  Z W S E  -  .o d p o w ię -  
ra d a  p r z e d s ta w ic ie li  in w e s to r a  i  w y -  d z ia ln e g o  za  u ru c h o m ie n ie  s ta c ji !  
k o n a w c ó w . W z ię l i  w  n ie j  u d z ia ł 1 t y 111 razem  w y ja ś n ie n ia  d la c z e g o  
r e p re z e n ta n c i S S M . I n w e s tp r o je k tu .  „ m u r o w a n y ”  t e r m in  n ie  z o s ta ł do- 
S P B O -2 . S P IS iE  o ra z  Z a k ła d u  E n e r -  t r .zv m a n y  u d z ie la ł n a m  p rze d s ta -  

Z a b ra k ło  n ie s te ty  w ic ie l  Z a k ła d u  E n e rg e ty c z n e g o , in - 
S S a w Ł l e . a i S d u  W v k c m a w -  S P « * to r  n a d z o ru  O le g  K r o ic l k .  O tóZ  
s tw a  S ie c i E le k t r y c z n e j .  W  im ię -  w  s p r a w n y m  p ro w a d z e n iu  r o b o t  
n iu  te g o  p o d w y k o n a w c y  i  z je g o  p rz e s z k a d z a ły  c ię ż k ie  m a s z y n y  ( k o -  
u p o w a ż n ie n ia .  k ie r o w n ik  w y d z ia łu  P a r k i ,  s p y c h a c z e )  p r a c u ją c e  n a  b u -

.. WV-V.V.W.> . .... -Xvíxíi

d o w ie .  U s z k o d z i ły  o n e  k a b e l.  A  p o ­
n a d to .. .  k to ś  u k r a d ł  z t r a f o s ta c j i  
te le s k o p y  ( p a s u ją  o n e  b o w ie m  d o ­
s k o n a le .. .  d o  s a m o c h o d u ). T rz e b a  
w ie c  b y ło  z d o b y ć  i  z a m o n to w a ć  n o ­
w e  a m o r ty z a to ry .

W Y J A Ś N IE N IA  te  n ie  m o g ą  a n i 
n a s , a n i  lo k a to r ó w  d o m ó w  n a  K a ­
l i n y  z a d o w o lić .  W  Z W S E  w ie d z ia ­
n o  p rz e c ie ż  ja k ie  tu  p a n u ją  w a r u n k i  
i  j a k  w y g lą d a  p la c  b u d o w y . A  d o ­
p i ln o w a n ie  w y p o s a ż e n ia  t r a f o s ta c j i  
ta k ż e  n a le ż a ło  d ó  te g o  z a k ła d u . P o ­
n a d to  n ie  w o ln o  a k c e p to w a ć  le k c e ­
w a ż e n ia  m ie s z k a ń c ó w  b lo k ó w ,  i n ­
w e s to ra  i  w s p ó łw y k o n a w c ó w . A n i  
w  d n iu  13 a n i  26 s ty c z n ia  n i k t  z 
Z W S E  n ie  p o fa ty g o w a ł  s ie  n a  n a ­
ra d ę . N ie c h  k to  i n n y  za  n ic h  o b ie ­
c u je  i . . .  t łu m a c z y  n ie d o tr z y m a n ie  
te r m in u !

P o m im o  o p ó ź n ie n ia  —  t r a fo s ta c ja  
ru s z y ła .  O d  m in io n e j  s o b o ty  za s i­
la  d w a  p ie rw s z e  b lo k i .  T e r m in  p o d ­
łą c z e n ia  d o  n ie j  b u d y n k u  te c h n ic z ­
n e g o  z o s ta n ie  d o t r z y m a n y  — 31 b m . 
Z a ś  co  d o  b u d y n k ó w  tr z e c ie g o  ł  
c z w a r te g o  — S P IS iE  z o b o w ią z a ło  s ie  
iż  o b a  b ę d ą  z a s ila n e  z n o w e j  t r a -  
f o  o d  10 lu te g o .  S k o ń c z ą  s ie  w ie c  
w re s z c ie  ( m ie jm y  n a d z ie ję )  k ło p o ty  
m ie s z k a ń c ó w . (su )

SŁOTA

OKOŁO godziny 5 mieliśmy 
jeszcze w mieście zimę — zero 
stopni no termometrze i biały ca­
łun śniegu na ulicach. Potem 
śnieg zamienił się w deszcz I na 
stafa prawdziwa słota. Nie wszę­
dzie odgarnięto mokry, topniejący 
śnieg. Ogromne kałuże potworzy­
ły się np. na postoju autobuso­
wym przy ul. Kotłątaja. Brnęli 
przez nie ludzie spieszący do pra 
cy.

ZNÓW „WYSIADŁA** 
SYGNALIZACJA

AWARIE sygnalizacji ulicznej 
stały się szczecińską codziennoś­
cią. Dziś w samym środku poran­
nego szczytu zacięło się urządzę 
nie regulujące zmianę świateł 
przy placu Rodła. Identyczna awa 
ria wystąpiła na pl. Żołnierza.

CZYŻBY „ŚWIĘTA"?

SPORO zamieszania wywołał 
wśród przechodniów przy pl. Żoł­
nierza widok rzadki. Środkiem 
jezdni, nie bacząc na wartki ruch 
pojazdów, biegła sobie samojDas 
krowa! Zwierzę podążało truch­
łem ku Bramie Portowej. Sytuacja 
była na tyle zaskakująca, że nikt 
nie usiłował złowić przedsiębior­
czego bydlęcia.

PIECZYWO W PORĘ

W SOBOTĘ nasi Czytelnicy z 
Niebuszewa skarżyli się na opóź­
nioną dostawę pieczywa do 
samu w Hali Piastowskiej. Świe­
ży chleb i bułki pojawiły się z po­
nad godzinnym opóźnieniem (sklep 
otwarty od godz. 6).

Dziś chrupiące pieczywo dowie 
ziono tu w porę. Również na Po 
morzanach pieczywo znalazło się 
w sklepach o godz. 6.

SEDES NA TRAWNIKU
NIEKTÓRZY z nas traktują ulicę 

przed własnym domem jak wysy­
pisko odpadków. Dziś o świcie 
przy ul. Ruskiej na Pomorzanach 
zauważyliśmy na samym środku 
trawnika... pęknięty sedes. Choć 
na wszystkich okolicznych podwór 
kach są specjalnie obudowane 
śmietniki, kłoś zadał-' sobie trud 
by oszpecić ulicę... (ław)

ZATRZYMALI
WŁAMYWACZY

PEWNA mieszkanka ul. Odzie­
żowej, zauważyła dziś krótko po 
północy z okien pokoju wychodzą 
cego na ulicę — trzech osobni­
ków, włamujących się do kiosku 
„Ruchu” . Kobieta telefonicznie za 
alarmowała dyżurnego oficera Ko 
mendy Miejskiej MO. Na miejsce 
udało się kilka radiowozów pogo­
towia milicji. Członkowie załogi: 
sierż. Stanisław Drzewiecki, sierź. 
Piołr Wojtaszek i kpr. Bernard 
Wiącek zatrzymali włamywaczy, 
którzy powędrowali za kratki, (ap)

Przeciw sobie samym
SKAR PA przy ul. Jabłon­

kow skie j należy do PKP. We 
wrześniu ub. roku została przez 
pracow ników te j in s ty tu c ji po­
sprzątana i nawet ogrodzona 
płotkiem . N iestety, obecnie nie 
ma śladu po tych porządkach. 
Skarpę zaśmiecili, ja k  się oka­
zuje, takoż pracownicy PK P — 
zatrudnieni przy... sprzątaniu 
wagonów.

(su)


